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Wiel ia  narada u Hitlera
Min. Ciano i min. Ribbentrop

n i e  d o s z l i  d o  p o r o z u m  i e n i a

BERLIN - 12. 8. (T el. w ł.) . W c  
dług wiadomości z kół dobrze po 
inform owanych, w najbliższy po
niedziałek t. j. dn. 1" bm . odbyć 
się m a w  B erchtesgaden  w ażna 
narada u kanclerza H itlera, w 
której m ają wziąć udzia! prezy
dent Senatu gdańskiego Greiser 
oraz najbliżsi współpracownicy  
kanclerza, a więc: Goering, Goeb  
heLs, Hess, a być może, że rów 
nież v . R ibben trop , który w nie
dzielę m a zakończyć rozm owy z
min. Ciano.

G łów n ym  przedm iotem  narad 
będzie oczyw iście  spraw a G dań
ska i dotych czasow y  w ynik  roz
m ów  n iem iecko * w łoskich . M in. 
Ti ano, który, jak  już donosili 
śm y, uzgadniał z min. R ib b en tio  
pem w spólną linię postępow ania 
W łoch i N iem iec, m iał b y ć  dzis 
przyjęty w B erchtcsgaden  przez 
kanclerza H itlera  w  obecności 
min. R ibbentropa .

PLAN D YW ERSJI

tutejszych kolach politycznych  
panuje jednak przekonanie, że 
H itler n ie ap rob u je  p rop ozy cy j 
w łosk ich  ze w zg lęd u  na to, iz A n 
glia i Fran-eja n ie zech cia łyb y  w  
dzisie jszych  w arunkach  w  ogóle  
pod e jm ow ać dysku sji nad tym i 
punktam i. N ie przeszkadza lo, iż

Ciano zapytany, co uczynią Wio
chy, jeśli Rzesza doprowadzi do 
konfliktu rumuńsko -  w ęgierskie
go, m iał dać odpowiedź w y m ija ją 
cą i zalecał ostrożność.

N ależy również zwrócić uwagę 
na fakt, że prasa bardzo mało 
m iejsca poświęca .rozm owom  w

konsulowie Bella i Farace. Ze stro
ny niemieckiej w śniadaniu wziął u 
dział min. Ribbentrop, szef prasy 
Dietrich, ambasador Maćkensen, pod 
sekretarz dr. Gaus, prof. Speer i in
ni. Po śniadaniu kanclerz Hitler od
był z ministrem Ciano dłuższą roz
mowę.

Klęska posuchy nawiedził? stan Long Island w St. Zjednoczonych. 
Całymi tygodniami nie spadła ani kropla deszczu, powodując cał* 

kowite zniszczenie planów 
Zdjęcie przedsi.iwia wymomiy, a jakżeż wzruszający obrazek: ro
dżina farmera na wyschłej farmie, wznosi ręce do niebios, modląc 

yię o błogosławiony deszcz

GD Y ZG AŚN IE BJASK PROMIENNEJ Z O R Z Y , 
G D Y  M YŚL O Ż Y W C Z A  SER CAM I NIE W Ł A D A , 
Z A R A Z  D U CH  LU D ZKI W A H A  SIĘ I T R W O Ż Y , 
I NIKCZEM N IEJE I U P A D A .

(A sn yk ).

prasa niemiecka kierowana z góry | Salzburgu, ograniczając się ty Iko
1 do podawania swych kom unika-w artykułach niemal jednobrzm ią 1 

cych prowadzi wielką kampanię, . tów 
m ającą na celu przekonać A n g lię ; 
o polskiej zaborczości i o tym , żc j 
sojusz z Polską jest dla L on dyn u ,, 
rzeczą wielce niebezpieczną.

urzędowych. O bserw atorzy  
zagraniczni -wysnuwają stąd wnio 
sek, że choć rozmowy między m i- ' 
nistrem włoskim  i niemieckim  
prowadzone są bardzo in te n sy w -! 
nie, nie os iąg n ięte  dotąd porozu - 

B AŁK AN Y ZA W O D ZĄ  m ienia w  żadnym z punktów  na- 
Oprócz sprawy Gdańska wiele ( rad 

czasu poświęcono w Salzburgu j Metody dyplomacji wioch i Niemiec 
Bałkanom . Zw łaszcza stanow isko i każą oczywiście przyjmowane 
.Tugosławii i B ułgarii
duże n iezad ow olen ie  w  B erlin ie  i jn e n le  przynoszą ani potwierdzenia, 
w R zym ie. ! ani zaprzeczenia powyższycht  I lob !orIn-

Również fakt powołania przez

W przededniu
t o z m ó w  polsko-gdańsklch

Wzmocnienie działalności Gestapo

1 . ki na temat rozmów w Salzburgu z 
w y w o łu je  ostrożnośdą. Komunikaty oficjał

1 ne nie przynoszą ani potwierdzenia, 
ani zaprzeczenia powyższych wiado
mości. Lakoniczność ich jednak wska- 
zywałaby raczej na prawdziwość wia- 

ILimumę 10 roczników rezerwy ąomości, iż. nie osiągnięto jeszcze żad- 
oraz skrócenia przez króla K aro- nego porozumienia.
la podróży p o  Morzu Śródziem- 

Dziś r o z e s z ł y  się lu s e n s a c y j n e j  ]tyrrl wpl-awił Berlin w duże za- j 
Pogłoski, iż min. Ciano przyw iózł kłopotanie. j
Plan akc-i dyp lom atyczn ej, opra- D ziś znów nadeszły w iadom oś- 
c*w an ej przez sam ego Mussolin,ie j ci z Sofii, że król B orys zaakcep- 
Ro k tóry  p ropon u je , by  N iem cy j tow a ł d ecyz ję  pow ziętą  na ta jn e j 
i W ło ch ' w yk on a ły  d yw ersję  w  radzie m in istrów , na m ocy k tóre j

m in isterstw o w o jn j pow ołał©  n o
w e 2 roczn ik i rezerw istów  na k o 
n iec sierpn ia .

ROZM OW Y  
BEZ R EZULTATU

N iem cy, k tóre p lanu ją  atak na 
R um unię, spotkały  się  i tu  z w y
raźną n iech ęcią  W łoch , a min.

cd u  n iedopuszczen ia  d< zaw arcia 
*ojuszu polsko - angielskiego.

Plan ten m iałby polegać na 
tym, że N iem cy, i W iochy w ystą
piłyby wobec Francji i Anglii ze 
wspólnym i propozycjam i pokojo
w ym i, objętym i w cztery nastę
pujące punkty:

1) Czechy i M oraw y, które 0 - 
fcecnie adm inistrowane są jako ko 
lonia, zostaną awansowane na do
m inium 1 rządzone w podobny' spo 
sób jak  angielskie dominia, to zn. 
otrzym ają całkowitą sam odziel
ność w  ram ach wspólnej polityki 
zagranicznej, w ojskow ej i gospo
darczej.

2) Gdańsk pozostanie W olnym  
M iastem  i obszarem z.demilitary- 
zo w a n ym ,-. lecz protektorat nad 
nim obejmą^,Niemcy.

3) N iem cy otrzym ają dawne po 
siadłośei w A fryce Południowej, a 
W łochy daleko idące przyw ileje  
w Dżibutti.

4) Tunis przejdzie pod w spólny  
protektorat wlo=ko -  francuski w 
zamiast za co W łoch}' zdem ilita- 
ryzują Libię.

CO ZDECYDUJE  
HITLER?

Po rozm owach z min. Ribben
tropem, min. Ciano plan ten przed 
stawić ma samem u Hitlerowi, od 
którego decyzji zależy czy zosta
nie on wprow adzony w życie

U RZĘDOW Y  
KOM UNIKAT

BERSHTESGADEN. Niemieckie.
Biuro Informacyjne donosi urzędo
wo: Włoski minister spraw zagrani
cznych Ciano przyjęty był dzisiaj w 
południe przez kanclerza w rezyden
cji na Obe.rsalzherg. Przybywaja-r 
go gościa włoskiego powitał kanclerz 1 c.P stosunków.

I B A n s  A / l

G D A Ń S K , 12. 8. (T el. w ł.) . Z 
dużym  zainteresowaniem oczeki
wane są tu rozm ow y, które roz
począć się m ają dn. 14 b. m . m ię

dzy generalnym  komisarzem R. 
P. Chodackim a piezydcntem  S e 
natu Greiserem , na lem at cało
kształtu zagadnień dotyczących  
polskich inspektorów celnych. 
Gdańszczanie, którzy chcieli by  
wreszcie przystąpić do spokojnej 
pracy, co uniem ożliwiają im cią
gle prowokacje agentów hillerow  
skich, m ają nadzieję, że —  choć 
przejściowo —  rozm owy te przy
czynią się do pewnej norm aliza-

Hitler w towarzystwie ministra spraw 
zagranicznych Ribbentropa, ambasa
dora Rzeszy w Rzymie Mackensena 
i zastępcy szefa protokułu Halema. 
Kanclerz Hitler wydał na cześć goś
cia śniadanie, w którym wziął udział 
ambasador Attolico, radca ambasa
dy Magistrati, poseł Vitteti i zastęp
ca szefa protokułu del Drago oraz

POPŁOCH WsRÓD  
M IESZKAŃCÓW

N a razie w  G dańsku panują 
w ciąż nastroje  paniczne. Pow o
dem nowego popłochu, który u- 
dzielił się gdańszczanom zamiesz 
kałym  w Brzeźnie i N ow ym  P o r

cie były nocne ćwiczenia urządzo 
ne u ujścia W isły  w  dn. 8 na 9 
bm. przez oddziały gdańskiej 
H eim w ehry. W śród mieszkańców  
tych m iejscowości w ybuchła pa
nika, przypuszczano bowiem , że 
to już wojska polskie zajęły  
Gdańsk. M usiano co  prędze j zm o 
b ilizow ać oddzia ły  S. Ą . i p o lic ję , 
b y  u spok oić  m ieszkańców

Duże wrażenie w yw arła tu 
wiadom ość nadeszła z Eerlina, iż 
gen. Bodenschatz, oficja lru e prze 
w od n iczy  n iem ieck ie j m isji w o j
sk ow ej. a w  rzeczyw istości d o 
w ódca  w o jsk  w  G dańsku baw ił 
w  tych  dniach  w  B erlin ie . O dbył 
on tam konferencję z szefem  G e
stapo H im m lerem  w  sprawie 
wzmocnienia działalności w yw ia 
du politycznego na terenie W o l

nego M iasta. Na terenie Gdańska 
czynnych jest obecnie 2000 agen
tów Gestapo. W  najbliższym  cza
sie liczba ich ma ulec zwiększe
niu.

SIŁY W OJSKOW E  
V GDAŃSKU

B E R LIN , 12. 8. (P A T ). W edług  
inform acji ze źródeł niem ieckich, 
siły m ilitarne Gdańska składają  
się z trzech pułków piechoty. 
1.000 żołnierzy Heirnwebry gdań 
skiej, trzech pułków  policji, 
dwóch grup broni pancernej, 
dwóch oddziałów m otocyklistów , 
trzech baterii przeciwlotniczych  
po 6 armat każda, 36 armatpję 
przeciwpancernych, 4 polowycń  
armat 77 cm. i kilku nadbrzeż
nych dział 150 mm, ustawionych  
w pobliżu Heubude.

i.jfe ren c ji sztabów w  Moskwie
przewodniczy marszałek Woroszyłow

Przystąpiono przetiewszystkim do zagadnień praktycznych

11-ej 
m arszałka

pod
W o

M O SK W A , 12. 8. (A T E ) . Nara 
dy  sztabow e w  M oskw ie rozpoczę 
ly  się dziś o  godzin ie
przew odn ictw em
roszyłow a.

Pierwsze spotkanie członków  
sowieckiej delegacji w ojskow ej 
z członkami m isji angielskiej i 
f r a n c u s k i e j  poświęcone zostało 
sprawom technicznym  oraz usta
leniu porządku dziennego roko
wań.

Z nam ien n ym  jest fakt, że ns 0- 
kres toczących się rokowań w oj
skowych m arszałek W oroszytow  
zaw ezw ał do M oskw y dowódcę ki 

W  jowskiego okręgu w ojen n eg o  Ti-

Nn czoło zagadnień u> pohlycc m iędzynarodo
w ej w ysuwają się rozm ow y prowadzone przez mi-

l y . i i t u u ' . /  Ł !V V , , , . |
pódetas tych rozm ów  decydow ać się. będą losy po
koju i w ojny u> Europie.

Icsl rzcc.za niewątpliwą, ii spośród obydw óch  
m ów ców , min. Ciano będzie reprezentował dąze- 
nia pokojow e. Sytuacja bow iem  Wł o c h  dzisiej
szych nic zachęca do w ojny. Położenie strategicz
ne i tjospodarcze utrudnia bardzo poważnie 1 
chom  prowadzenie w ojn y przeciwko Francji i
glii.

Dlatego tri obow iązkiem  tych wszystkich, któ
rzy pragną utrzymania pokoju  w Europie jest 
wzm ocnienie pozycji W łoch  w stosunku do N ie
miec. Jedyna do tego drogą jest unikanie ataków  
na W ło c h ó w  i unikanie ataków na faszyzm .

W ło -
A n-

W

miszenkę oraz dowódcę białorus
kiego okręgu wojennego —  Ko
walewa. Zarówno Timoszenko jak

W oroszy łow

jak  i Kowalew brali udział w u- 
roczystym  obiedzie, wydanym  
przez m arszałka W oroszyłow a na 
cześć angielskiej i francuskiej mi 
sji w ojskow ej.

Okoliczność ta interpretowana 
jest w moskiewskich kołach poli
tycznych jako dowód, że Sowiety 
dążą do omówienia w pierwszej, 
linij praktycznych zagadnień 
współpracy wojskowej Sowietów 
z Anglią i Frnitcją

Zaznaczyć należy, że dowódca 
kijowskiego okręgu wojennego —  
Timoszenko należy do najwybit
niejszych oficerów armii czerwo
nej i otrzymał przed paru miesią
cami rangę komandora I klasy —  
najwyższą w Z S. R. R. rangę woj 
skową po marszałku.

Drugą interesującą okolicznoś
cią dnia wczorajszego jest obec
ność wicekomiisarza spraw zagra
nicznych —  Potiemkina zarowno 
P odczas audiencji szefów misji u 
premiera Mołotowa, jak i na obie
dzie, wydanym przez marszałka 
Woroszyłowa. Podczas tego obia
du marszałek Woroszyłow wygło
sił krótkie przemówienie powital
ne, na które odpowiedzieli szefo
wie misji.

A  A  A  A  A  A  A . A A A A  A M ,
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  W W W  <

P R Z Y G O D A  —  je3t w tym słowie jakiś dziwny urok.
Urok rzeczy niecodziennych i niezwykłych. U rok nie

oczekiw anych, obfitu ją cych  w wielkie przeżycia, wy

darzenia... Urok przypadku, który może zadecydować 
o całym  życiu ...

Któż z nas nie marzył kiedyś lub nie marzy jeszcze 
o przygodzie, o wielkiej przygodzie?

M arzyła o niej i czw órka dobrych p rzyjaciół: M a g 
dalena Terzi (M a u d ), studentka medycyny, Jan Reke- 
re, doktór prawa i f i ł  ozofii, m alarz Jakub Serra i Bion- 

do Biondi, m ajor bersalierów .

Marzenia przyjaciół spełniły się. Spotkała ich wiel
ka przygoda... Czy jednak taka, o jakiej marzyli?

Odpowiedź znajdą Czytelnicy w powieści Aleksandra Va- 
raldo p. t.: „Zaczęło się na via Virginia“ , której druk rozpo
czynamy w' numerze dzisiejszym „A B C ".

Rozstrzygnięcie konkursu ABC
na tytuł nowej powieści

Japończycy zamknęli
ostatni port chiński 

cMa statków euetseoziemskich
L O N D Y N ,. 12. 8. Z  Hongkongu  

donoszą, iż Japończycy zamknęli 
ostatni port chiński, dostępny do
tychczas dla statków cudzoziem 
skich.

Jest to port Hsikiu, położony 
w  odległości około 150 km  na pół 
noc od A m oy.

W obecności angielskiego kontr 
torpedowca „W estc o tt" ostatni

otw arty jeszcze kanał w jazdow y  
tego portu został zam knięty przez 
zaPOry m in podw odnych. K o n tr - 
torpedowiec angielski przybył 
tam  na w ezw anie kapitana an
gielskiego statku tow arow ego, 
którem u Japończycy nie pozw o
lili w jechać do portu. Parowiec 
m usiał powrócić do H ongkongu.

Sąd konkursow y m iał w pią
tek dużo pracy. Na biurku redak
cyjnym  leżał olbrzym i stos spię
trzonych listów , zawierających  
odpowiedzi na ogłoszony przez 
redakcję „A B C “ konkurs na ty 
tuł naszej now ej powieści. O gó
łem nadesłano 2019 odpowiedzi.

Spośród tych odpow iedzi sąd 
zakw alifikow ał do ostatecznej e- 
lim inacji kilkadziesiąt n ajlep 
szych. Pow tórne posiedzenie ju 
ry uznało za najlepszą odpowiedź 
tytuł: „Zaczęło się via  V irginia“ . 
Odpowiedź tę nadesłało dwie 0 -  
soby: p. Zofia K anigow ska, u-
rzędniczka F. K . O. z W arszaw y i 
p. K azim ierz Lipski, urzędnik  
pocztow y, również z W arszaw y  
(u l. K rypska 19 rn. 6'). N agroda  
I-sza zostanie zatem  podzielona 
i nagrodzeni otrzym ają po 37 zł. 
50 gr.

D rugą nagrodą podzielą się 
rów nież: p. Zdzisław  G odlew ski

z W arszaw y (u l. Spokojna 3 ) i 
p. Bogdan Janusz G ago student 
U . J. P. z M ilanów ka (ul. P iłsud
skiego 66) (po 25 z ł.) ża tytuł: 
,.Ich trzech i ona jed n a ".

Trzecią nagrodę w  wysokośei 
25 zł. otrzym ała pani Ela U rb a 
now ska z R adom ia (u l. P iłsuds
kiego 19 m . 3) za tytuł •„■Walka o 
m iliony Roberta M d jo n i".

O term inie zgłoszenia się po 
odbiór nagród nastąpi oddzielne  
zawiadom ienie.

Upal
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 13 bm.:
Pogoda słoneczna z przejściowym 

wzrostem zachmurzenia, skłonnością 
do burz i przelotnych opadów, zwła
szcza na zachodzie kraju. Tempera
tura do 30 st. na wschodzie de 23 st. 
na zachodzie. Umiarkowane wiatry 
na wschodzie i w środku kraju z p<>- 
łuduio - wschodu, a na zachodai? 
zachodnie.
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S Z O P C E

Wschód Zachód
4— 17 19—  5

K3 I EZ7C

WsctaOd Zachóo
2—  3 17— 35

Dl. dnia Ubyłc
1 i — 48 1— 57

D ziś św . H ipolita  

Ju tro : św . E uzebiusza

TjjMŁjfigJf
WIE LKI N ler.zynny 
NARODOW Y: „W esele 1'onsia” . 
NOW Y: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G. B. Shaw'a

„Genewa” .
LETNI; „Zgorszenie publiczne1/  
M A Ł Y : Nieczynny.*
M AŁE QUI PRO Q U O : Nieczyn 

ny.
K A M ERA LN Y: Nieczynny. 
MALICKIEJ Nieczynny.
„8.15” : Operetka „Panna nfliina” . 
ATE N EU M : Komedia „Szczęśliwe

dni“ . , cni ST1
INSTYTUT REDU TY: O godz. 8 

w. „Haneczka i duch"— A. Bunscha 
TIP -  TO P! Premiera rewii poli

tycznej „K to  k o g o ? ”  z udziałem W. 
W. Waltera, chóru Dana, M, Chmur- 
kowskiŁ] i innych.

K I W A
In fo iru a .,e  o  film a ch  d o z w o lo 

nych  d la  m łodzieży  tel. 7 .11-25,
HOLLYWOOD „Ctardasz11 i rewia. 
IT A L IA : „żon a  lalka”  i dodatki. 
JURATA: nieczynne.
LO T: „W  ogniu poicsków”  1 Praw

dziwy przyjaciel” .
KOM ETA „Pani i cowboy ’ i rewia 
M AR^ „H »tel w Tyrolu”  i dodatki 
MIEJSKIE „Zbłądziłem” 
NAPOLEO.A: „N a spotkanie m*l®-

ści” .
OLZA „Ślepy zaułek11 i „Idziemy 

po szczęście11.
KINO PARAFII ŚW. AN D RZEJA: 

„Dzisiejsze cza sy '.
PAR. I I  n  ŚW. AU GU STYN A: 

Nieczynne
PANORAMA II (N ow y Świat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzips 
PRA&A ■ „Variete”  i „Panienka z 

iioste restante” .
PRASKIE O KC: Nieczynne,
ROM A: ,,Pieśniarz Zachodu". 
SOKAL: „S zef wywiadu”  i „Nie 

znała m iłości'.
STUDIO: nieczynne.
ŚW IAT: „Subretka”  i „Sama prze* 

życic ” , ....._______  _____

W i e r n i  r y c e ^ s - k P m  t r a d t  o l o m

Ułani małopolscy u stóp Najświętszej Panny
z t a i y i i i  l a k o  v o t u m  z n a k  p u ł k o w y

Z a led w ie  m iesiąc u p lyw ą  od  
w span iele j u roczystości re lig ijn o  
w o jsk o w e j w  Ja złow cu , —  k o ro 
n a c ji cu d o w n e g o  posągu  N ajśw  
M aryji P anny i hołdu*- sw ej n ie 
b iesk iej H etm ance, złożonego 
przeł pu łk  U łan ów  Jazłow ieck ich , 
a ju ż  p rzy b y w a  n ow e św ia d ectw o

szeni, ja k  g d y b y  podk reśla jąc 
sw ą w ytrzym ałość na trudy w o 
jenne. A  Ta, k tórą  n azyw a m y K ró  
Iow ą P o k o ju  i k tóra um ie być  
„straszliw ą  ja k o  w ojsk o  u szyk o
w an e p orząd n ie” , ła sk aw ym  o- 
k iem  patrzyła  na sw y ch  w iern ych  
żołn ierzy . D eszcz w k rótce  ustał.

g łęb ok ie j czci ży w ion e j d la  K ró lo - U kazało się s łońce i nad ruinam i 
w e j K oron y  P o lsk ie j przez w o j-  zam ku ja z lo w ie ck ie g o  zajaśniała 
sko polsk ie . tęcza, znak przym ierza  z B o-

P rzed  k ilku  dn iam i k lasztor j giem ..
S.S N iepok alanek  otrzym ał zaw ia , Z abrzm iała  pobudk a , d ow ód ca  
dom ien ie  od  d o w ó d cy  pu łku  U ła- | zaś p u łk u  podszed ł d o  ołtarza i ze 
n ów  m ałopolsk ich , iż pu łk  ten 1 czcią  z łoży ł w otu m  u stóp cu d ow - 
p rzyb ęd z ie  d i  Jazłow ca , by ja k  o- i nego P osągu , szw ad ron  U łanów  
p iew a  rozkaz dz ien n y : „w ie rn i ry dał sa lw ę h on orow ą  a dw a kara- 
cersk im  trad ycjom  p rzod k ów , o- i b in y  m aszyn ow e um ieszczone na 
w ian i ideałam i m iłości B oga, h ono szczycie zam ku —  po sto w ystrza 
ru i O jczyzn y  z łożyć  hotd M atce : iów , g d y  tym czasem  trębacze gra- 
P rzen a jśw iętsze j. sk łada jąc  u stóp li m arsza p u łk ow ego .

NAPQlpOftF*ft*
P L  3 K r z y ż y  2

W niedzielę od 3-ej
Urocza komedia muzyczna

„I spoili? iiiłii"
z Albert Prejan, Dolly Molling«>r. 

Armand Bernard

M I E M I  p o c z .  6 ,  8 , 1 0  

C h a r l e s  B C Y £ R

„Zbłądziłem**
(Wznowienie)

Ulgowe ważne z wyj. sobót i świąt

posągu  Pani J a z łow ieck ie j ja k o  
W o tu m ' znak p u łk o w y 1-. Istotnie 
ok o ło  godz. 15-ej z ja w ił się przed 
klasztorem  plu ton  k o łow y , a w 
kw adran s p otem  ca ły  pu łk  w  szy 
ku  sp ieszon ym  z w y ją tk iem  pocz  
tu sztan d arow ego i tręba czy . P u łk  
ustaw ił się na dzied ziń cu  w e 
w n ętrzn ym  —  a g d y  w niesion o  
sztandar d o w ó d ca  p rzem ów ił w  te 
m . w. słow a

„U łan i M a ło p o ls c y . P rzyszliśm y 
tutaj, żeb y  odd ać się w  op iek ę  P a 
ni N aszej Ja złow ieck ie j, złożyć 
ja k o  w otu m  odzn ak ę pułkow ą,* W 
tym  m ie jscu , gdzie  n ied aw n o  u- 
k oron ow a ł Ją  P rym as P olsk i na 
K ró lo w ę  P olską

U czyn im y  to z caią  p ow a g ą  i 
rozrzew n ien iem , łączą się bow iem  
nasze n ici z tym i, k tórzy  przed 
b itw ą  p od  C hocim em , Z barażem  i 
W ied n iem  o fia ro w y w a li 6 w oje
w ota  M B  C zęstoch ow sk ie j. Czy
n im y  to z za itłopotan iem , b o  n ig- 
d y sm y  tego n ie  r o b ili ;  p rzy ch od z i
my bru dn i i zakurzeni z drogi. 
U m ieliśm y rąbać granice  P olsk i 
i b ron ić  ich. —  ale h o łd ów  rułto- 
n u tim y  nie odd a w a li.

U czy n im y  to gorąco  bo jak 
n iegd yś O na k ierow a ła  ręką 
żołn ierza w śród  bo jów , tak m am y 
ją  dzisia j su p likow ae, aby  i naszą' 
ręką p ok ierow a ła ; nastają b o 
w iem  czasy takie, że m oże w y p a d 
n ie nam  ruszyć w  p o le  P rzy ch o 
dzim y d o  N ie j w reszcie  radośn ie  
i bu ń czu czn ie , b o ć  N ajśw iętsza 
Panna Ja ztow ieck a  jest naszą u- 
lańską M atką B oską! O na zna 
ku le  arm atnie, w erb le  b itew n e i 
g łos trąbk i b o jo w e j. Ona pozn aje  
nas po sw oich  szkap lcrzach  i w i
zerunkach  na sztandarach . Idźm y 
w ięc  do N iej z łożyć  nasze w o tu m !11

P osą g  M atki B oże j b y ł o b ró co 
n y  na dziedzin iec. O łtarz zaś na 
ba lk on ie  p rzyb ra n y  w  k w iaty  a- 
m a ra n tow e (k o lo r  p u łk u ). P oczet 
sz tan darow y  stanął p rzy  ołtarzu. 
O dśp iew ano L itan ię  L oretańską.

W  czasie n abożeństw a rozpęta ła  
się g w a łtow n a  bu rza  z b ły sk a w i
cam i i p ioru n am i, deszczem  i gra
dem . U łam  stali jed n a k  n iew zru -

^ K O M E T A
C h ł c d n a  4?

N a  s c e n i e  R E W I A

HOLLYWOOD
Pocz. w dai pow. 5 ost. 9.15 
w nledz. i święta 2.30, ost. 9.15.

1ĘIN1ĄCY ZYCttiM 
P Ł Ł E N  W E k W Y

C Z A 1 M S 1
w rolach gł. j  U tt E A M I G II T 

M ICHAŁ BAJTTLETr
NA SCENIE WYSTĘPY ARTYSTÓW

K i n o
początek 5, 7, 9

w niedz. i sw. ó, o, '
wyświetla film p. t.

Pieśniarz Zarhodu
Nelson Eddy V irgin 's Bruce 

V ictor M sL ag len  L ionel 
Barrym ore

tępim y Z g w aran cja  roczn ą

l ó z e f  O « | t » .
P o zn a ń sk a  3 8 ,  te l .  9 .4 1 - 1 5  

dawniej 
F u m i g a t o r e - C i m e s

P o b łogos ław ień stw ie  N a jśw ię t
szym  Sakram entem  i p ieśni u łań
sk iej do  P an i J a z ło w ie ck ie j: 
„S zczęście  i sp o k ó j” , kapelan  
klasztorn y  ks. St. D esk ow sk i prze 
m ó w ił d o  u łan ów :

—  S tan ęliście  na ziem i krw ią

u św ięconej, bo  przecież w  roku  
1864 jazda  polska k rw a w iła  tutaj 
n ie ty lko w  obron ie  ca łości gra
n ic  polsk ich , ale przede w szystk im  
w  ob ron ie  sw oich  św iętości. I d la 
tego, żołn ierzu  polsk i, w yb ra łeś  
czas od p ow ied n i, żeb y  z łożyć w o 
tum —  pow iad am  czas stosow n y! 
P an  B óg  P o lsk ę  tak prow adzi, że
by  ona zrozum iała, że ty lk o  w te
d y  w ie lk ą  będzie, jeś li u stóp M at
ki B oże j k lęczeć będ zie . D ziw na 
p sych o log ia  B oża ! W ch w ilach , 
kiedy zdaw ało  się, że P olsk a  sta
nęła n a  k ra w ędzi n iebezp ieczeń 
stwa. B óg  zaw s2e ratow ał ją  za 
p rzyczyn ą  N ajśw . M a ry ji Panny. 
Tak. b y ło  w  C zęstoch ow ie  w  czasie 
w o jen  szw edzkich , tak b y ło  w  p a 
m iętn ych  dn iach  sierp n iow ych  
1920 r „  gdzie orien tac ja  Boża zw y 
cięży ła ; tak jest i w  ch w ili o b e c 
nej. D latego  p rzy jm u je  to  w o 
tum  nasze, ja k o  w otu m  w d zięcz
ności za szczególn ą  op iek ę  M atki 
B ożej nad d zie jam i po lsk im i” .

N astępnie M atka G eneralna roz 
dała  ca łem u  p u łk ow i obrazk i Pa-

. ni N aszej Jazłow ieck ie j oraz 
■ m edaliki Z  kolei o d b y ł się uro- 
, czysty  przem arsz pu łku  przed cu 
d ow n y m  P osągiem .

Srebrne ramy
d l a  o d r a z u

M  B .  P i e k a r s k i e j

Ś ląskie lin ie  au tobu sow e u fun do 
w a ły  kosztem  5 tys. zł. a rtystycz
n ie w yk on an e  srebrne ram y do 
cu d ow n ego  obrazu  M atki B oskiej 
P iekarsk iej.

W  n ajb liższym  czasie ram y  te 
zostaną za insta low ane przy  o b ra 
zie.

W s z y s t k i e  p a r t ie  z j e d n o c z y
święto źołnisrza w pocznie

f i

O d  T a t r  p o  B a ł t y k u  w o d y  

W s z y  s c y  c l r w a l c s  ' I N  G  w  I N  l o d y

Rybacy z Helu
W y g r a S i  p r o c e s  z  R z e s z e

Przed wojną światowa rybacy z 
półwyspu helskiego toczyli proces z 
rządem pruskim o las. Po długich 
staraniach p-oces został wygrany, 
pieniądze jednak należne im tytułem 
kosztów nie zostały przez rząd Rze- 
ssy niszczone- ‘

Obecnie ro  10 lalach starań Bank
Rzeszy uiścił koszta i procenty w kwo 
cie 2851 zł. i 31 groszy. 7, «umy tej 
rybacy przeznaczyli 2000 zł. na za- 
kup potrzebnego w  Jastarni dzwonu, 
50n zł. na budowę szkoły w  Jastar
ni i 351,31 zł na EOM.

W  O poczn ie  o d b y ło  się zebra 
n ie  p rzed staw icie li organ izacji 
sp ołeczn ych  w szystk ich  u gru p o
w ań  p olity czn ych  w  celu zorgani 
zow an ia  uroczystości „Ś w ięta  zol 
n ierza”  w  dn iu  15 sierpnia.

P o raz p ierw szy  postan ow ion o 
w  O poczn ie  o d b y ć  to św ięto 
w spóln ie  przez całe społeczeństw o 
polsk ie bez różn icy  przekonań. 
W  tym  dniu  na w szystk ich  p o b o 
jow isk ach  u czczon e zostanie b o 

haterstw o cb y w a te li opoczyń sk ich  
p o leg ły ch  w  w alk ach  o  n iep od le 
g łość O jczyzn y .

P on adto zapoczątkow an a zosta
nie zb iórk a  na fu ndu sz ob ron y  
n a rod ow e j z przezn aczen iem  na 
sam olot opoczyń sk i.

Złóż ofiarą 
n a  F. 0 .  N .

fa d z ie ń  p o w $ t£ & 0  w ie l3co993skiean
od 26 sierpnia do 3 wrześna w dzianiu
W  d n iach  od 26 sierpnia d o  3 

w rześnia b. r. Z w ią zek  P ow stań 
có w  W iełkap . w  P oznan iu  o rga n i
zu je  „ty d z ień  p ow stań ca  w ie lk o 
p o lsk ieg o”  pod protek tora tem  w o 
je w o d y  płk . B ociańsk iego , gen. 
K n oll - K ow n a ck ieg o , ks. b isk u pa 
D ym k a i prezydenta in. P oznania 
inż. R ungego.

W  ciągu tego tygodn ia  odbędzie

się szereg k on certów , przedstaw ię 
nia w  kinach, festyn , pop isy  c h ó 
rów . pok az w zorow e j g im nastyki 
i t. p.

C a łk ow ity  czysty  zysk z tego ty 
godnia  przezn aczony zostanie na 
d ozb ro jen ie  baonu O bron y  N aro
d ow e j Z w iązk u  P aw stań ców  W iel 
kopolsk ich .

W ysie d le ń -?  N ie m tó w  i  p u g ra n ltza
domagają sią Kaszubi

P o r a ż o n y  p r ą d e m  g ó r n i k
patół martwy na ziamlą

jed n o

L u dn ość  kaszubska M atarnii, 
zgrom adzona w liczb ie  300 osob  
na pogran iczu  prastarego p o lsk ie 
go G dań 3k s , dom aga  się o d  czyn 
n ik ó w  k om peten tn ych :

1) W ysied len ia  w  ja k  n a jszy b 
szym  czasie ze zrozu m ia łych  p o 
w o d ó w  w szystk ich  N iem ców , za
m ieszka łych  na pogran iczu .

2) B iorąc p od  u w agę, że w sz y s t 
k ie  m a ją tk i rolne, jak  i p rzedsię 
b iorstw a, stały się w łasnością  
N iem ców  w  w yn ik u  ak cji k om isji 
k o lon iz ficy jn e j i ob ecn ie  jeszcze 
są często kuźnią n iem czy zn y  na 
pogran iczu ,

3 ) zebrani d om aga ją  się w y 
w łaszczenia  w szystk ich  N iem ców  
z m a ją tk ów  ro ln ych  i przedsię
b iorstw  i p rze jęc ia  ich  na rzecz 
Sk arbu  P aństw a, lu b  rozpacelow a  
nia w  ręce  rd zen n ych  P o la k ów ,

którzy  w iern ie będą  stać na każ
dym  progu  granicznym .

Na kopaln i „W an da  - L ech ”  w 
pok ładzie  „N a re w ”  w N ow ej W si 
w ydarzył się  tra g iczn y  w ypadek.

M ian ow icie  47-letn i rębacz Fr. 
S ignda, s ch y la ją c  się pod w  i er ta- 
kę zosta ł porażon y  prądem  i padł 
na ziem ię, d ozn a ją c  p rzy  tym z ła 
m ania  pod staw y  czaszki.

Śm ierć nastąpiła  na m ie jscu .

R iguda pozosta w ił żonę i 
dziecko.

'/(2S fó& j

Spółd^aSnia rolniczo-handlowa
p o w s t a n i e  w  G a r w a l t o i e

(jk ) W Garwolinie odbyło się ze- ( Na zebraniu tym ukonstytuował 
branie przedstawicieli wszystkich ; się kąmitet organizacyjny w s k ł a d c e  

sfor gospodarczych powiatu garwo s i e d m i u  6 s ó b .

lińskiego, na którym p o w z i ę t a  z o -  S p ó ł d z i e l n i a  b ę d z i e  z n a k o m i t ą  rea 
stała doniosła uchwała powołania d o  k e j ą  na r o z p a n o s z o n e  t u  p o y m d n i c  

życia powiatowej spółdzielni r o l n i -  j two żydowskie, 
czo - handlowej.

N ow e in w e sty c je
w  n o w o i r ó d z N l t f i

0 6 Ł U S Z E N I A  

D R O B I Ę

Nowy kościół
nad gran ca niemiecka
W  miejscowości Rządkowo koło 

U jścia w pow. chodzieskim, tuż n a d  

granicą niemiecką, powstała nowa 
pa rafia

Wybudowanie kościoła jest zasłu 
gą proboszcza sąsiedniej parafii o 
raz okolicznej ludności.

Złodziejska „fańryka” rowerów
;ost:ła zlikwidowana

(jk ) fft Puławach władre śledcze z tram ezy. 
wpadły na trop zuchwałej sza lk i' Szajka uprawiała swój proceder 
złodziei rowerów. ' od dość dawna, Była ona w stałym

Aresztowano: Wacława Płaskociń kontaKcie z niejakim Wacławem 
skiego z Sarnowa i prąci Stan isła-' Rzepką z miejscowości W ojszyn
wa i Piotra Gugałów z Tomaszowa 
jpow. bozienicki). Rewizja przepro
wadzona w mieszkaniu Gugałów da
ła nadspodziewane rezultaty. Znale
ziono 13 rewolwerów, pochodzących

( pow. kozienicki), który urządził 
prawdziwą „fabrykę”  rowerów 

Skradzione rowery przerabiał >n, 
po czym puszczał je  na rynek lako 
nowe.

S p e K u l a c j a  na w y  m i a n i e  rtfe re s
prowadt\ do arasztu

W  G dyn i przytrzym an o kilka 
osób  sp ek u lu ją cy ch  na sprzedaży 
w zględn ie  p rzytrzym yw an iu  b i
lonu.

M. in. p o lic ja  p rzytrzym ała  o- 
buw nika W in og rod zk iego , g d y  z 
50 zł. n ie ch cia ł w y d a ć  reszty n r -  
m o, iż posiada ł w  kasie, ja k  stw ier

dzono, ok o ło  500 zł. w  bilonie.
P on adto przytrzym a n o m ałżon 

k ów  M aisn erów  z Ł od zi, którzy 
usiłow ali p rzew ieść 345 zł. w  
srebrn ym  b ilon ie  do G dańska.

P od  zarzutem  sp ek u la cji b ilo 
nem  osadzon o rów n ież  w areszcie 
robotn ik a  Spyehałę.

Na terenie woj. nowogródzkiego 
dokonuje się ostatnio dużo inwesty- 
cyj. Do inwesiycyj tych należą- roz 
budowa elektrowni w Nowugródbu, 
budowa wodociągu i szpitala pon lą

dow ego w Nowogródku, szeregu oś- 
! l odków zdrowia w mniejszych mia
stach, budowa ulic o gładkich n a
wierzchniach w kilku miastach, hu- 

| dowa węzła drogowego w Lidzie itd.

Ożywienie w przemyśle włókienniczym
Znaczna poprawa stanu zatrudnienia

A A A A A ) Chrześcijańska
ma. Garderobę .starą, męską zamie
niam ńa bielskie materiały. Białec
ki, Skorupki 6— 9, telefon 731-02.

A) W Y T W Ó R N IA  B l£  
L I2N Y  S- O LSZEW SK I
Warszawa, Koszykowa 48, poleca 
bieliznę damską, męską, dziecinną, 
pościelową, piżamy, biustonosze, Di 
sy brzuszne. Firma istnieje od 1912 
roku. 10 proc. rabatu dla okaziciela 
nin. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna 
i hurtowa.

K U P N O  1, S P R Z E D A Ż
9 9 m i

Pierwszy tydzień sierpnia b. r. prze
szedł pod znakiem ożywienia w ca
łym przemyśle włókienniczym, nie 
wyłączając dzianego, który od kilku 
lat przechodził ciężki kryzys.

Poprawa jest następstwem głównie 
zwiększonego zapotrzebowania na 
rynku krajowym, gdyż eksport w za
sadzie nie zwiększył się i utrzymany 
był na słabszym poziomie, notowa
nym od czerwca b. r Zwiększenie za
potrzebowania na rynku krajowym, 
sfery fachowe wyjaśniają dop-saniem 
urodzajów na wsi i wskutek tego 
zwiększoną silą nabywczą ludności 
wiejskiej.

Miarą poprawy w przemyśle włó
kienniczym sa Cyfrv stanu zatrudnie
nia robotników, które osiągnęły p o 
ziom z roku najlepszej koniunktury,

a mianowicie przemysł bawełniany 
wielki 43.000, wełniany 18.500 i śre
dni ponad 13 tys. robotników. O ile 
chodzi o liczbę dniówek, to i tu na
stąpiła znaczna poprawa, gdyz pra
cowano przeważnie 4— 6 dni, a  jako 
przeciętna wypadła 4,7 dni w  tygo
dniu dla robotnika.

Qdwcłana
P i e l g r z y m k a

Komitet Orgnnizacyjny Inteligen
cji Pracującej pielgrzymki pieszej 
zawiadamia wszystkich uczestników, 
iż wymarsz pielgrzymki pieszej, w y
znaczonej na ćzwańefi dn. 17 sierp
niu r. b. z kościoła K rolę wej F obk ' 
(garnizonow y) przy ul. I>!’ iTiej Nr. 
15 —  na uroczystość N. M P. Jasno 
górskiej w dn. 2ń sierpnia r. b. z 
przyczyn niezależnych od Komitetu 
nie odbędzie się.

L l e k a r z e 1
Dr. Med.

ŹURAKOWSKi
WENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko

biety przyjmuje lekarka

J U .  A I C I E L A  R A  T A  3
CHMIELNA 2 5 , godz. od U .J0 do .  
wiecz. Niedziela do 1 pp. GABINET 

ELEKTRO&WIATŁOLECZNICZY. 
Diatermia krótkie fale d^RSONlfAL 

l inne.

N E R W O W E G O■senorzema 
akłapu

NERW ICE SERCA — ŻOŁĄDKA 
ZAK ŁAD  PRZYRODOLECZNICZY

„ P A T t J R t ”
Warszawa, Al Szucha 8. Tel. 9.58.f:9 

Czynny 10 — 13 ł 16 — 20
Wodolecznictwo specjalne — Terą 
pia krótkofalowa — polewy syśt. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

A ) T apicer Muzalski, Trębacka 5, 
t e i e f o n  302-59, poleca Fotele k l u b o 

we, Tapczany. Przeróbki meblL Ta
n i o .

j f d E R I L E

M E R L E  Stylowe. nowoczesne
Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztum 
pojedyńcze, wytworne meble tapicer- 
skie poleca firma chrześcijańską 
„Ciężkowski11, Nowy Świat 64, « L  
3.49-85. W yrób własny. Warunki no 
godne.

MEBLE ostatnie nowości poleca 
firm a chrześcijańska „ C i ę ż k o w s k i ” , 

Nnwy Świat 39. Wielki wybór —' 
dogodne rozpłaty. Prosimy sapami? 
tać adres: N-iwy Świat, 89, 1 piętra 
vis ś vis kina „Pan” .

M E B L E  firma chrze
ścijańska „Ciężkowski” i 
Chłodna 16, lei. 2A3-96 
I-sze piętro. Polaca duży 

wybór nowoczesnych mebli. Warun 
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze

N A U K A
I  W Y C H Ó W A N l g

^ f A Ń czy® dobrze, szybko wyuc** 
kompletowo —- indywidualnie Szkol* 
Henryka Keglera. Komplet r 
o zyna 16-go. Mokotcw, .ka 7*.
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Hasze
Co ma pozostać

w Polsce?
W e d ł u g  in fo r m a c j i ,  ;,akie o -  

st&tmo zos ta ły  w y d r u k o w a n e  
o  n aszym  p r z e m y ś le  h utn i
czym . sp o ś ró d  n aszych  z a g ra 
n iczn y ch  o d b i o rc ó w  na  p lan  
p ie rw szy  w y s u w a ją  się N ie m 
cy. F a k t  ten m a  du że  z n a cz e 
nie i trąci c o  n i c  c o  sk a n d a 
lem .

Już o d  szeregu  m ie s ię cy  p o 
ru sza m y  za g a d n ie n ie  e k s p o r 
tu d o  N ie m ie c ,  w y s u w a ją c  
tw ierd zen ie ,  ż e  w  d o b ie  o b e c 
nej e k sp o r t  d o  N ie m ie c  jest 
n ie w ła ś c iw y  z a r ó w n o  ze  w zg lę  
d ó w  p o l i ty c z n y c h ,  j a k  i g o s p o 
d a rczy ch .  A n a lo g ic z n e  d o  nas 
s ta n o w isk o  z a jm u je  p r a s a  p o l  
ska  r ó ż n y c h  k ie r u n k ó w  p o l i 
tycznych .

0  i le  dziś e k sp o r t  w  o g ó le  d o  
N ie m ie c  jes t  n ie w ła śc iw y ,  o  ty 
le e k sp or t  że la za  jes t  s k a n d a 
lem . Ż e la zo ,  to p r o d u k t  p r z e 
m y s ło w y ,  b e z p o ś r e d n io  z w ią 
z a n y  z w o j n ą  i j e j  p r z y g o t o 
w a n ie m  g o s p o d a r c z y m  Jeśli 
w  tych  w a r u n k a c h  P o lsk a ,  któ  
re j  p r o d u k c j a  że la za  je s t  w ie  
lo k ro tn ie  m n ie js z a  o d  n iem iec  
k le j . d os ta rcza  N ie m c o m ,  lo  
t ru d n o  tę sp ra w ę  in a cze j  za 
k w a l i f ik o w a ć ,  j a k  m ia n e m  
w ie lk ie g o  sk an dalu .

W  d o b ie  dz is ie jsze j  że lazo  
iest n a jn ie z b ę d n ie js z y m  su ro w  
rem , s u r o w c e m ,  k tó re g o  w  
ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  m o ż e  
b y ć  za  w i c i e  w  P o lsce .  E k s 
p o r t  j e g o  w  og ó le ,  a s p e c ja ln ie  
d o  N ie m ie c ,  n ie  p o w in ie n  m ie ć  
w ż a d n y m  w y p a d k u  m ie js ca .

P r z e d  w ie k a m i  S karbek ,
gd y  cesarz  n ie m ie ck i  p o k a z a ł  
m u  w ie lk ie  b o g a c tw a ,  m ie s z 
czą ce  się w  sk a rb cu  cesa rsk im , 
2d ją ł  z ło t y  p ie rś c ie ń  z ręk i  ] 
r z u c a ją c  go  d o  k o s z to w n o ś c i  
cesarsk ich , r z e k ł :  „ I d ź  z ło to
cl°  z łota , n am  P o la k o m  w ystar  
Czy  ż e la z o " .  T a k ie  s ta n o w isk o  
m o żn a  b y ł o  z ro z u m ie ć .  A le  m e  
sP osób  z r o z u m ie ć  w s p ó łc z e s -  
n>-gc s ta n o w isk a  tych  p a n ó w , 
którzy d e c y d u ją  o  naszym  
P rzem yśle  h u tn iczy m , g d y  eks 
Portu j ą c  d o  N ie m ie c  że lazo , 
^da ją  się  m ó w i ć :  „ I d ź  żelazu  
do  ż e la z a " .  C o  m a  p o z o s ta ć  w  
P o lsce ,  to  ju ż  ta jem n ica  tych
p a n ó w . 3. K.

D z i ś  a ł  d w u  a u t o r ó w
N ie m c y  p r z y j - d i  m i c a łe g o  ś w ia t a

tóSn. Rib'ar.łrop do min- Bonneta
(J . K ,). O górki po lity czn e  w  

prasie, m im o zaogn ien ia  m iędzy
narodow ego trw ają  w  dalszym  
ciągu . Spraw ia to w ielk i k ło 
pot temu, to z obow iązku  dzien 
nikarskiego m usi p isać  przeglądy  
prasy. Czasem  je s t  taka bryndza, 
że do przeglądu  n ada je  się tylko 
jeden  artykuł jedr.ego  autora. 
D ziś, w  dniu n iedzielnym , m oże 
u cieszyć naszych  C zytelników , że 
m am y do zacytow an ia  dwa arty 
kuły aż dwu znanych  autorów , 
którzy w idoczn ie  nie w y je ch a li 
na w yw czasy  letn ie  i w yjątk ow o 
przebyw a ją  w W a rszaw ie , a m ia
n ow icie  p. J. B oru ty  i J. W. W i
chury.

P. J. B oru ta  w stęp u jąc  w ślady 
in nego znan ego p u b licysty  W . 
Szarego druku je  w „G oń cu  W a r
szaw sk im " im a g in a cy jn y  list, jak i 
p ow in ien  był n ap isać min, R ibben  
tropp do m in. B on n eta :

Kochany ministrze Bonnet!
W  lutym tego roku byłen vv 

Warszawie i tłumaczyłem Beckowi, 
żeby się nie mieszał do moich inte
resów na Zachodzie Europy, bo co 
go to obchodzi, że chcę regulować 
swoje stosunki z Francją. Przecież 
kolonie francuskie to jest tnÓj Le- 
bensraum.

Przestrzegałem go przed mie
szaniem się do tych spraw I radzi- 
łem, żeby cicho siedział, gdybym 
ewentualnie zaczął z wami w ojo
wać. Jednakże Beck odpowiedział 
mi, że podpisał z wami jakiś sojusz 
i że wobec tego gdybyśmy razem z 
Włochami zaczęli z wami w ojow ać, 
mógłby nam urządzić na wschodzie 
jakiś nieprzyjemny kawał. W obec 
tego zrozumie Pan, że na razie mu
szę z Polakami uregulować swe 
stosunki we Wschodniej Europie, a 
dopiero później zajmę się Europą 
Zachodnią. Dlatego przestrzegam 
Pana kategorycznie przed miesza
niem się do sprawy gdańskiej. Za
pewniam Pana. że skoro tyiko u- 
porządkuję Wschodnia Europę bez 
pańskiegcf wtrącania się do tych 
spraw, znów nawiążę z Panem ko- 
respondencję w  sprawie naszego 
Lebensraumu, jak to już mówiłem 
Panu ministrowi Beckowi w lutym 
lego roku. Na razie niech Pan nie 
wtrąca się do nic swoich spraw i 
niech pan czeka -.pokoj nic na swą 
kolei. Heil Hitler!
P. J. W ichura w „W ieczorze  

W a rszaw sk im " zajm uje się za
gadnieniem  naddunajskim  i pisze
s łu s zn ie :

Niemcy są przyjaciółmi SIowf- 
ków i przyjaciółmi Węgrów, ale W ę 
g r /y  i Słowacy to zawzięci wrogo
wie.

Niemcy dążą do nawiązania jak- 
najściślejszej pokojowej współpra
cy gospodarczej z Rumunami i 
Niemcy chcą utrzymywać przyjaźń 
z Węgrami. Ale W ęgrzy mają jak 
najbardziej naprężone stosunki z 
Rumunami, —  na granicy zaś od 
czasu do czasu padają strzały. j 

Tak samo mniej więcej wygląda. : 
ją stosunki rumuńsko - bułgarskie. 1 
Tu też dochodziło do różnych in
cydentów granicznych. _____ 1

Gdyby ktos chciał zbadać tak do 
gruntu genezę tych zajść, odkrył by 
na pewno, że prawie zawsze (kryje 
się za nimi jakiś zręczny agent hi
tlerowski, który potrafi przekup
stwem albo podburzaniem skłonić

jak:*nrś Węgra, Rumuna, Bułgara 
czy Słowaka do sprowokowania 
krwawego zajścia, którego rozdy- 
manlem zajmie się później już biu
ro P- Goebbelsa.

W  myśl maksymy Hitlera o  nie
ograniczonej zdolności zapomina
nia, jaką wykazuje opinia publiczna 
wszystkich krajów, prasa niemiec
ka na odmianę rozpisuje się na- 
przykład o nienaruszalności granic 
Rumunii, by w  miesiąc później po
pierać rewindykację Bułgarii, albo 
też zapewnia Słowaków o  swej 
życzliwości, by potem podsuwać 
Węgrom myśl o  możliwości an«k- 
sji Słowacji.
P. S. Prośbę Jednego z naszych

Wyr ik niezawodny!
Ais tylko wówczas -g d y  babka 
upieczona jest na proszku do 
p i e c z e n i a
Fabryka „LUBA' Poznań. Przedstawicielstwo w Warszawie, „Nawa", Koszy kok- #3

C zyteln ików  o zacytow an ie  a rty 
kułu dr. W o jc ie ch a  Z alesk iego, 
n iestety , n ie m ożem y w ykonać, 
gdyż w dniu w czora jszym  nie u- 
kazał się w  prasie  artykuł tego 
znakom itego pu b licysty , k tóry  
p rzyp u szcza ć  najeży baw i na w y
w cza sa ch  p oza  W arszaw ą. i - W i l l l

A f i s z e  ś m i e r c i
budzą postrach w Rzeszy

N ie m a praw ie  dnia, ażeby 
mieszkańcy lit Rzeszy n ie  og ląd a
li na murach i parkanach  m iast i 
w iosek  a fiszów  sie ją cych  grozę.

A fiszu  śm ierci w yg lą d a ją  ■zaw
sze jed n a k ow o : czerw on y  papier 
form atu  100 x  100 m m , a na nim

n ajgru bszym i czcion k am i treść 
jed n a k ow o lakon iczn a :

„Y. X. został skazany przez sąd 
ludow y na śmierć za zdradę ta
jem nic narodow ych. W y rok  w yko  
nano dziś o godz. 6 ra n o ".

O d  B a ł t y k u  d o  K a r p a t y  —
dbwitb w  K .  K .  0 .  l o k a t y

Polacy — bogaćcie sie
Jak olbrzymią rolę odgrywa w ży

ciu gospodarczym Państwa tworzenie 
płatnych kapitałów, za dowód posłu
żyć nam mogą doświadczenia państw 

■Tihodtiich. Doświadczenia te dowio
dły niezbicie, że. jeśli chodzi o_ two
rzenie i gromadzenie sił i zasobów fi- 
nłnaóYjyęh narodu, to praca t.a nie 
może być skutecznie przeprowadzona, 
o ile nie da się wprzęgnąć w nią jak
hft.tszerszych mas społeczeństwa.

Państwa te, a w pierwszym rzę
dzie Francja, wykazały, iż jedyna 
drogą, poprzez którą można trane 
niemal ao wszystkich warstw, od naj
niższego a i do najwyższego szczebla 
drabiny społecznej —  jest tworzenie 
Jfas. oszczędności. Idea ta znalazła 
Łakże duże zrozumienie w Polsce Nie
podległej. I dziś, podsumowując o- 
S1.ągnięcia nasze na przestrzeni mi- 
nionynch 20 lat niepodległego byjm
powinniśmy specjalną uwagę poświę
cić zagadnieniom tworzenia się_ rodzi
mych kapitałów a w tej dziedzinie na 
Pierwszym planie postawić sprawę 
rozwoju Komunalnych Kas Oszczęd
ności (SKO ). jakc zakładów pienięż- 
” °  - Kredytowych dla potrzeb regio
nalnych w oparciu o rękojmię posz- 
prególnycłi samorządów. Instytucje )e 
dowiem, poza akumulowa niem ogni- 
skowowaniem energii pieniężnej i 
'^prowadzaniem dla potrzeb regiwnal 
nej ludności kredytów, są zarazem jak 
Kuyby miernikami żywotnej siły ludno 
f*"' zamieszkałej na terenach ich dzia- 
'ąbiości. Wszystkie KKO w Polsce w 
hd»bie 354 pod organizację których 
dołożył* trwałe podwaliny roaporzą- 
?**nie P. Prezydenta Rzeczypospoh- 

!  dn. 13.4 )P27 r„ zdołały zgro- 
.ądzić pokaźny zespół energii pie- 

al«aiej (90o mil. zł.), przy naleiy-

„kiesro dla którego potrzeb została u- 
ale i śród szerokich rzesz 

ludności Stolicy, obejmująca swą dzia 
łalnościa największy w ffllsce powiat 
W a S Ś k i  liczący bez mała pól mi- 
Hona mieszkańców, a od roku 1937 
sąsiadujący powiat Radzymmski z ilo 
ścia mieszkańców ponad 97 tysięcy, 
rozpoczęła ta Instytucja swą pierwot
na działalność w ciasnym podwórzo
wym 'lokalu z kapitałem zakładowym 
zaledwie zł. 50.000.— . Y  stosunkowo 
1-ró+kim 1 n-ietnim okresie czasu In
stytucja ta —  mimo załamań ogólno
gospodarczych i przesileń w okresie 
marca i września r. ub. -— zdołała 
zwięks/wć kapitały własne przeszło 
16-krotriie (do Bumy zł. 917.359), na
być gmach przy ul. Zgoda 7 (dawny
ISank Przemysłowców) wartość zł.
1 200.000.—  oraz dla udogodnienia 
ludność! powiatu —  uruchomić 5 od
działów: w Pruszkowie, Piasecznic, 
|c'ziornie, Nowym Dworze i Wołomi
nie (otwarcie 6-go Oddziału w Otwo
cku projektowane jest w r. b.). 
Przede wszystkim zaś zdołała zgro
madzić pokaźną ilość wkładców —- 
48 920 na ogólną kwotę wkładów i 
lokat zł. 34.868.222. wypłacając rów
nocześnie lub dopisując za okres 10 
lat należne im procenty w -wysokości 
globalnej zł. 9.043.785. Spiesząc z po
mocą. kredytową (poż. hip., wekslowe, 
dyskonto, z.astaw). udzieliła KKO  
Ó4.472 osobom pożyczek na sumę zł. 
92.152.000.— . Nadto ofiar na cclc 
społeczne wypłaciła zl. 88,369.— .

Obroty roczne (1938 r.)_ dosięgły 
zł. 272. 866.000.— , O rozwoju tej KKO 
świadczy także fakt zwiększenia się 
personelu, gdy bowiem w roku t928 
zatrudnione były 3 osoby, to po 10 
latach (1928 —  1938 r.), liczba pra-

A n to u i C h r z ą s z c z e m  sik i

Czy Joponi stanie pa stronie państw osi?
Sytuacja na D alekim  W schodzie 

zaostrzyła się ostatnio w  sposób 
w yraźny. Przedstawiciele dyplo
m atyczni Japonii akredytowani 
w  Berlinie i Rzym ie zjechali się 
nad jeziorem  Com o i odbyli nara
dę w wyniku której ogłoszony zo
stał komunikat, że obaj ambasado  
rowie przesłali sw em u ( rządowi 
m em oriał, wskazujący na k o 
nieczność przystąpienia Japonii do 
w ojskow ego sojuszu niem iecko - 
włoskiego. Jednocześnie w  Tokio  
odbyły się narady najw yższych  
przedstawicieli armii z szefem  
sztabu sędziw ym  feldm arszałkiem  
K aninem  na czele. W yżsi dow ód
cy armii japońskiej m ieli również  
wypowiedzieć się za przekształcę 
niem  paktu antykom internow - 
skiego na ścisłe przym ierze w oj
skowo -  polityczne. K siąże Kanim,

który jest członkiem  rodziny ce* 
sarskiej przedstaw ił m  stanowisko  
cesarzowi.

Pom im o tak silnego nacisku ze 
strony arm ii, która odgryw a w  
Japonii w ielką rolę, rząd nie pow 
ziął dotychczas żadnej decyzji. 
Odbyło się wprawdzie posiedzenie 
t. zw. ścisłej rady gabinetow ej, 
lecz żadnych uchw ał nie pow zię
to. Jest rzeczą niew ątpliw ą, że po
lityka japońska znajduje się na 
rozstajnych drogach. Stanow is
kiem Japonii i jej ostateczną de
cyzją są w najw yższym  stopniu  
zainteresowane nie tylko państwa  
osi, ale również W ielka  Brytania, 
Francja, Stany Zjednoczone i 
ZSRR.

Prow adzona od 5-ciu miesięcy  
„biała w o jn a " przybiera, co raz 
szersze rozm iary i staje się roz-
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Lody produkowane sposobem mechanicznym dają gwarancję zdrowia. 
Powyższa fotografia przedstawia fragment Wytwórni' lodów „M IŚ”

w Warszawie.

D Z t r i  W  P O L I T Y C E
PO W AŻNY STAN ZDROW IA  

W . KORFANTEGGO  
Dnia 12 bm. odbyła się operacja 

W . Korfantego, której dokonał prof. 
dr. Szarecki w towarzystwie dr. Ob- 
niskiego i dwóch asystentów. Stan 
chorego jest bardzo poważny. W . 
Korfanty na skutek orzeczenia kon
sylium lekarzy musiał się poddać 
ciężkiej operacji wątroby.

PO ZBAW IEN IE  
O B YW ATE LSTW A  

„Monitor Polski“ w numerze 179 
przynosi zarządzenie . starostwa w 
Sanoku, które pozbawia praw oby
watelstwa 131 Ukraińców z pow.

I stryjskiego w Małopolsce.

Prasa ukraińska, podając wykaz 
tych Ukraińców, nadmienia, na pod
stawie danych „Monitora Polskiego", 
że rok urodzenia pozbawionych obr- 
watelswa waha się między 1920 i 
1922.

PREM IER SKŁADKOWSKI 
W COP.

W  czwartek premier Składkowski 
przybył do Pn(bmyśla i objechał w 
towarzystwie woj. lwowskiego Bijy- 
ka teren powiatów; przemyskiego, 
dobromilskiego, leskiego, sanockiego 
’  krośnieńskiego, a następnie w to
warzystwie woj. krakowskiego Ty
mińskiego zwiedził pow. jasielski i 
Korlicki.

■grywką św iatow ą. O ile  w y b u ch 
n ie  k on flik t zb ro jn y  to będzie  on 
W ojną św ia tow ą w  d a lek o  ściś le j
szym  tego słow a znaczeniu, aniże 
li w o jn a  1914-1918 r.

W iadom ości n adchodzące z T o 
kio o rozm ow ach  w  sp raw ie  za
w arcia  sojuszu  w o jsk o w e g o  z pań 
stw am i osi o d b iły  się w  .sposób wi 
d oczn y  na p ertrak tacjach  toczą
cy ch  się od p o łow y  czerw ca  w  
M oskw ie w  sp raw ie  zaw arcia pak 
tu w za jem n ej pom ocy . P rzedstaw i 
Ciele S ow ie tów  stali się bardzie j 
u stęp liw i a porozum ien ie  zasadni
cze  zostało już w  g łów n y ch  lin iach  
osiągnięte. S p ecja ln y  w ysłan n nik  
F oreign  O ffice  n aczeln ik  w ydz ia 
łu  środ k ow o - eu ropejsk iego  
Strang p o w ró c ił do Lon dyn u , p o 
zostaw ia ją c  p row a d zen ie  dalszych  
rok ow a ń  am basadorow i angielskie 
m u  w  Moskwie sir W iliam ow i 
Seedssow i.

D o Z S R R  p rzy b y ły  an gielskie i 
fran cu sk ie  m isje  w o jsk o w e  złożo 
ne z p rzedstaw icie li w szystk ich  
trzech  r o d za jó w  bron i. R ozm ow y  
sztabow e rozp oczę ły  się w  M os
k w ie  w  sobotę z udzia łem  m ar
szałka W oroszy łow a .

S tany Z jed n oczon e , k tóre  d o 
tychczas p om im o  zatargu angiel
sko - japoń sk iego  w  T ien  - Tsinie, 
zagraża jącem u  rów n ież  interesom  
in nych  państw , a przede w szyst
k im  A m eryk i, za jm ow ały  stano
w isk o  bierne, w m iesza ły  się do 
rozgryw k i. P rezyden t R ooseve lt 
zapew n e ce lem  napraw ien ia  u jem  
nego w rażenia, ja k ie  w yw oła ło  
w śród  państw  fron tu  p o k o jo w e g o  
odroczen ie  re w iz ji u staw y  0 n eu 
tra lności w y p ow ied z ia ł układ han 
d lo w y  z Japonią. A k c ja  prez. R oo- 
sevclta  oy ła  zam an ifestow an iem  
g otow ośc i S tan ów  Z je d n o czo n y ch  
prow adzen ia  czyn n e j p o lity k i na 
D alek im  W sch odzie  i odciąży ła  
W ie lk ą  B rytan ię, k tóra  m oże  sku 
p ić  w szystk ie  sw e siły  w  Europie. 
P oza tym  d e cy z ja  prezyd enta  R oo

tym -Hulaniu wśród najszerszych cowników dosięgła 134 osób
- - - - Imponująca zaiste dynamika roz

wojowa tej Instytucji dowiodła nie
zbicie, iż rozwój dobrobytu —• przez 
pomnażanie i gromadzenie dóbr ma
terialnych —  ma w Polsce zapewnio
ną przyszłość.

Trzeba tylko, aby zasada: „wyda
waj mniej, niż zarabiasz —  zarabiaj 
więcej, niż wydajesz”, stała się my
ślą przewodnią każdego Polaka, a ha
sło, uwidocznione neonem na gmacliu 
tej Instytucji: „Polacy —  bogaćcie się”

narodu. Aby stwierdzić, jak do- 
w1 ą rolę odgrywają w życiu gospo- 
"Srezy-n państwa te instytucje, war- 
0 spojrzeć —  dla lepszego zobrazo- 
'•mia —  na wyniki działalności za 
,.r Te® X-letni jednej z tych licznie 
‘ 2 ? a^y«h po całej Rzplitej placó- 

KKO 
Kasa

jednej z 
po całej Rzplitej . 
pow. 'Warszawskiego. 

v  ta powstała dość późno, bo
' f  10 la.t po odzyskaniu przez nas 
_ upodltjBego bytu, a więc u schyłku 

"928, Popularna już dziś. nie
tylko

Zuch ?’e y Niemiec
skazany na 6 miesięcy

* *  terenie powiatu Warszaw- stało sic powszechnym bodźcem.

( j.  lu). Przed sądem grodzkim 
Lublinie staną! Niemiec, Otton 
Braun, sekretarz miejscowej parafii 
ewangelickiej.

Braun, gdy zgłosił się do niego li
stonosz Pakulski z korespondencją, 
pokłócił się z nim i podczas kłótni 
znieważył go jako Polaka. Identycz
na sytuacja powtórzyła się w kitka 
dni jeszcze raz.

Na skutek meldunku listonosza, 
sprawa poszła do prokuratora, a po

(em, została skierowana do sądu
grodzkiego.
„ ? fale.ż y , podkreśłić, że dochodzenie 

"u u 20? ® ,było w związku z art. 
urzędnik: °  CT,,eważeniu

Rozprawa sądowa ujawniła, ie  o 
karzony przez długi czas należał do 

nielegalnej organizacji młodzieży W-
t lwowskiej.

Sąd wydał wyrok, skazujący Rrau- 
a na 6 miesięcy więzienia*

K O L C E b e z

R Ó 2

Mars nie odpowiedział na syg
nał, wysłany przez obserwato
rium Baldwina w  Stanach Zjed
noczonych. (Z  prasy).

*
. ł /a r t ,  b óg  w ojn y , od p ow ie , 
to /est p ew n e ca łk iem , 
le c z  sygnał w ysła ć m usi 
p ew ien  pan z  p rzed z ia łk iem !

O d row ąż

sevelta jest w ie lk im  ciosem  d la  Ja 
ponii, k tóra  sprow adza 56 proc. 
su row ców , potrzebn ych  do prow a  
dzen ia  w o jn y  ze S tan ów  Z je d n o 
czon ych . P o  u p ły w ie  półroczn ego  
term inu  rząd Stanów  Z je d n o czo 
n ych  będzie m óg ł w prow ad zić  
em bargo na tow ary , służące dla 
ce ló w  wojennych, ek sportow a
n ych  d o  Japonii.

Stanowisko A n g lii w  rok ow a 
n iach  o lik w id a cji zatargu w 
Tien - Tsinie u sztyw n iło  się w  
sposób w yraźny w w yn ik u  ak 
c ji  prezydenta  R oosevelta . P o m i
m o nalegań  ze strony ja poń sk ie j 
am basador angielski w  T ok io  sir 
Robert Craigie zasłania się b ra 
k iem  in stru kcji z L on dyn u . Tak 
w ięc  n iezręczna polityka  Japon ii 
przyczyn iła  się do kon solidacji 
fron tu  p o k o ju  i p rzy w ró ciła  s o -  * 
lidarność państw , k tóre  podp isa 
ły  układ w aszyn gtońsk i w 1922 
r. o p o lity ce  „d rzw i o tw arty ch  w 
C h in ach".

Z d a je  się n ie u legać wątpliwo
ści, że m iarodajne czynniki ja
poń sk ie  z cesarzem  na cze le  n ie 
a p robu ją  p o lity k i k ó ł w o jsk o 
w ych , k tóre dążą d o  otw arte j 
w alk i, nie ty lk o  z A n g lią  i Sta
nam i Z jed n oczon y m i, —  lecz i  i 
S ow ietam i. Na ostatnim  p os ie 
dzeniu  ścisłej rady  gabinetow ej 
m inister w o jn y  geft. Itagaki, k tó 
ry  w ystęp ow ał ja k o  rzecznik kół 
w ojsk ow y ch , p ragn ą cych  zaw ar
cia przym ierza  z N iem cam i i Wio 
cham i n ie uzyskał poparcia  ani 
jed n ego  z cz łon k ów  ścisłej rady. 
k tórzy  je d n o g ło śn ie  w y p o w ie 
dzieli się p rzeciw k o  awanturni

czym  zam ysłom  sfer wojskowych. 
W  zw iązku  z tym  krążą uporczy
w e pog łosk i o  dym is ji gen. Itaga
ki. S tan ow isko sfer 1'ządowych i 
d w oru  jest ca łk ow ic ie  uzasadnio
ne, pon iew aż p om im o dużej war
tości arm ii i floty japońskiej 
w spóln a  ak cja  S tan ów  Z je d n o 
czonych , W ielk ie j B rytan ii, Fran
c ji  i S o w ie tó w  m usiałaby  się za
k oń czy ć  d otk liw ą  porażk ą  c e s a r 
stw a W sch od ząceg o  S łońca,

Z pu nk tu  w idzen ia  in teresów  
P olsk i n ie n a leży  w  ty m  ster.ie 
rzeczy  przecen iać znaczen ia  e- 
w en tu a ln ego  przystąp ien ia  J a 
pon ii d o  sojuszu  w o jsk o w e g o  
państw  osi. S iły  ja p oń sk ie  w ża
d n ym  w yp a d k u  nie m o g ły  b y ć  u -  
ży te  w  E uropie, a sam  fa k t za 
w arcia  sojuszu  sp ara liżow a ły  c a ł 
k ow icie  sw ob od ę  g ry  S o w ie tó w  i 
sp o w o d o w a ł czyn n e zaangażowa
n ie  się S tan ów  Z je d n o czo n y ch  
p rzeciw k o  p ań stw om  osi. Tak 
w ię c  so ju sz z Japon ią  n ie  m ó g łb y  
w  ża d n y m  razie  o ca lić  N iem iec 
od  n ieu ch ron n ej k lęsk i w o je n n e j 
w  E u ropie .

s t a £ l a O b s ł u g i  sP. z o. o.
Warszawa, Fabryczna 1 a, tel. 8<)3-20 (centrala)
Centralny skład części zmiennych

W arsztaty i Obsługa
ZAKŁADÓW SAMOCHODOWYCH WSPÓLNOTY INTERESÓW S. A
B .  H .  W . - - D .  K .  W . -
Adtar — AatM — Bfisafag

MERCEDES B E N Z H E H S E H E L
Hawmaar — Ha»» — Korcti — ZBaSąpfi
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L E T N I S K A  I O S I E D L A  P O D S T O Ł E C Z N E
1 NUR' LR! •

I l I D i A R N I A  t

S p r z e d a ż  n a c z y ń  k u c h e n n y c h  I f a j a n s ó w

m m  tr z o so w sk i
Podkowa Leśna ul. Źółwińska C e n y  n l » k i e

A P T E K A

Mgr. J. Wojnarowskiego
Podkowa - Leśn i ■ Główna tel. 402*12

Sklep galanteryjny 
I norym berszczyzna v

Maria Mieszkowska
Podkowa — Leśna -■ Główna 

T o w a r  s o l i d n y .  C e n y  u m i a r k o w a n e

S K Ł A D  M A T E R I A Ł Ó W  

A P T E C Z N Y C H  i F A R B

F R .  S O K O Ł O W S K !
P o d k o w a  - Leśna - G łó w n a

S k le p  s p o ż y w c z y  i s p r z e d a ż  w s z e lk i c h  t o w a r ó w  w c h o 
d z ą c y c h  w  z a k r e s  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o

=  A N N A  B O N i K O W S K A  =
Podkowa — Leśna. Brwlnowska 4 
Towar zamówiony odsyłamy do domu

Z A h t/ 1 0  M R AW B EC LI

W W a c ł a w e k
W y k o n u je  u b io r y  m ę s k ie  o r a z  
o k r y c ia  d a m sk ie - Robota solidna

Podkowa - Leśna ♦
G ł ó w n a  ♦

P o d k o w a  L e ś n a
Piękne osiedle podwarszawskie

L etni sa lon  sto-icy
N a za p roszen ie  g ron a  obyw a

teli z L eśn ej P odk ow y jed ziem y  
do tego osied la , by zapoznać się 
na m ie jscu  z w arunkam i, w ja 
k ich  ży ją  tu te js i m ieszkańy, oraz 
z potrzebam i osied la .

Jedziem y, n aturaln ie , E lektryz- 
ną K o le ją  D o jazdow ą , która je s t 
tu ta j jed yn ym  środk iem  lok om o
c ji.

K O L E JK A
K ole j ta u ru ch om ion a  zosta ła  w 
r. 1927 i p osiada , liczą c  do G ro
dziska 32.3 km. d łu g ości, z czego 
4 km. przypada na odcin ek  m ie j
ski w W a rszaw ie . P om ięd zy  W ar
szaw ą, a P odk ow ą L eśną, t. j .  na 
d łu gości 14 km., lin ia  je s t  d w u to 
row a , na p ozosta łe j d łu g ośc i je d 
n otorow a . W o zó w  m otorow ych  
je s t  dw ad zieścia  i 20 d oczep n ych , 
a w ozow n ia  zn a jd u je  się w G ro
dzisku. P rąd  tr ó jfa z o w y  d ostarcza  
E lek trow n ia  O k ręgow a w P ru sz
kow ie.

E . K. D . zatrudn ia  ogółem  400 
p racow n ik ów  u m ysłow ych  i f i 
zyczn ych . B ilet je d n o ra zo w y  do 
P odk ow y  L eśn e j k osztu je  zł. 1.40, 
p o w ro tn y  2.50, m iesięcn y  n orm al
ny 23 zł., u lgow y  dla u rzędn ików  
pa ń stw ow ych  19 zł. i dla m łod zie 
ży szk oln ej 12 zl. O p rócz tego 
w prow ad zon e  zosta ły  im ienne, 
8-m io p rze ja zd ow e  b ile ty  ty g o d 
n iow e  w  cen ie  zł. 5.60.

P rzy  kolei pow sta ło  i rozbu d o
w a ło  się  w ie le  osied li.

Jazda  k o le ją  e lek tryczn ą jest 
dobra , w ygodn a , tylko, że trwa 
ona^zbyt d łu go  —  do P odk ow y 
L eśn e j 50 m inut. P rzyczyn ia  się 
do tego  duża liczb a  przysta n k ów : 
13 od g ra n icy  m iasta i kilka w 
obrębie  W arszaw y. S zczególn ie  na 
w ąsk ich  u licach  W a rszaw y  w ozy

; p osu w a ją  się z k on ieczn ości w ol- 
' no.

P A R K  1 K Ą P IE L IS K O
j W  P od k ow ie  L eśn ej n a jbardzie j 
, u częszczan ym  m ie jscem  je s t  duży,
! m a low n iczo  p o łożon y  park, w  któ- 
I rym  zn a jd u je  się K asyno, ładnie 

urządzone i p ozos ta ją ce  pod fa 
chow ym  k ierow n ictw em . D o par
ku i K asyn a śc ią g a ją  w sob oty  i 
n iedziele  liczn e  rzesze w y c ie cz 
k ow iczów  z W a rszaw y. Szkoda 
tylko, że park  n ic  je s t  je szcze  na
leży c ie  urządzorły, ja k  p rzysta ło  

i na „ le tn i salon  s to licy " .
P odk ow a Leśna d otych czas nie 

m iała kąpieliska , ani p laży  B ra- 
1 kow i tem u stara ją  się zaradzić  
' w ła śc ic ie le  30 -m orgow ego gosn o- 
' (lar.stwa w sąsiednim  M łoch ów ku , 
j dr. B oraw scy , którzy  op różn ili z 

ryb jed en  ze staw ów , u rządza jąc 
tu w  r. b. kąpielisko. W  krótkim  

' czasie  liczb a  g o śc i przek roczy ła  
; p ó ł tysiąca. Na przyszły  rok  wŁaś- 
1 c ic ie le  p ro je k tu ją  in w e s ty c je : po-
■ g łęb ien ie  staw u, zgrom adzen ie  
i w iększego zapasu w ody  i n aw ie

zien ie  piasku na plażę.
j O pow iadano nam  o zabaw nym
■ in cy d en cie , jak i zdarzy ł się w tym  

kąpielisku . Jedna z k ąp iących  się 
pań p od n ios ła  w ielki krzyk, że 
pełzn ie  do n iej w ąż. O kazało się 
jed nak, że to nie w ąż, a zw yk ły ... 
w ęgorz , k tóry  p rzyw ęd row a ł z są
s iedn iego  staw u....

O sob liw ośc ią  gosp od a rstw a  dr. 
B oraw sk ich  są w ydry , k tórych  
w ła ścic ie le  radzi by się ja k  n a j
ry ch le j pozbyć, rob ią  one bow iem  
w gosp od a rstw ie  duże sp u stosze
nia. D r. B oraw scy  za p ra sza ją  do 
3iebie m yśliw ych , którzy m ają 
och otę  za p o low ać na w ydry, za
zn acza jąc , że będzie to po low an ie  
zupełn ie  bezpłatne.

KOŚCIÓŁ
W  P odk ow ie  L eśn ej zw ra ca  uwa 

gę ładny k ościółek , w ybudow any  
5 la t tem u, k tórym  op iek u je  s ię  
i od p raw ia  w  nim  n abożeństw a 
ceniony i łubiany przez wszyst
kich ks. kapelan Kolasiński. Ze 

j w zględu  na szczu p łość  m ie jsca  
' osta tn io  d obudow an a została  ka- 
J p lica , ch ó r  i p ow ięk szon a  zakry- 
1 stia. S p row adzon y  zosta ł rów n ież 
( kam ień trem bow elsk i, z k tórego  
] w ykonane będą  p ergo le  pod  kie- 
' runkiem  inż. Z borow sk iego .
I P on iew aż je s t  to k ośc ió ł pod 
; w ezw an iem  św . K rzy sz to fa , patro 

na au tom obilistów , z jeżd ża ją  się 
' tu on i zw ykle w m aju , na począ - 
1 tek sezonu , dla w ysłu ch an ia  M szy 
‘ św . T u ta j rów n ież dokonyw ane 
! je s t  p ośw ięcen ie  now ych  aut.

dzielne zabaw y w  parku . W obec
sp rzeciw ów  jednak, zaniechano 
urządzania  zabaw . O statn io  Tow . 
u fu n dow ało  w łasnym  kosztem  ta
b liczk i na u licach . T ow arzystw u  
p rzew od n iczy ł do n iedaw na za 
stępca  n a cze ln ego  lekarza U bez- 
p iecza ln i W a rszaw sk ie j, dr. Ste
fan  P u rsk i, k tóry  jed n a k  w  r. b. 
zrzekł się, a p rezesu rę  o b ją ł dyl* 
D zik iew icz .

Sołtys Podkow y, p. L iberda, 
który  fu n k c je  sw e pełn i h on oro 
w o, przystą p ił do organ izow an ia  
O chotn iczej Straży P ożarn ej. Be 
m iza strażacka ma b y ć  w zn iesio 
na kosztem  so łectw a  i P. Z. U . W .

B E Z ŻY D Ó W
Ż y d ó w  w  P od k ow ie  L eśn ej jesi 

stosu nk ow o m ało. W śród  w łaści
c ieli n ieru ch om ości jest ich  kilku

K ośc ió ł au tom obilistów

P E N S J O N A T
P R Z E D W I O Ś N I E "

w PODKOWIE LEŚNEJ ul. PARKOWA.
M ie js c o w o ś ć  p ię k n a , su ch a , l e s i s t a — p a r k  — p l a ż a — t e n i s — t o r  
s a n e c z k o w y  i  in n e  s p o r t y .  P e n s jo n a t  c z y n n y  c a ły  r o k ,  u r z ą 

d z e n i e  k o m f o r t o w e ,  k u c h n ia  w y k w in tn a  
Pokoje zamawiać —  telefon II Podmiejska Podkowa Leśna Nr 4 93.06. 

D o je żd ża  s ię  d o  P o d k o w y  Z a ch o d n ie j.
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Sanatorium „Tarslin / /

T ow a rzystw o  O pieki nad N er
w o w y m i i P sych iczn ie  C h orym i 
prow adzi sanatorium  „K a ro lin " , 
do k tórego  do jeżdża  się k o le ją  e -  
lek tryczn ą  do stacji O trębusy.

Sanatorium  to ob liczon e  jest na 
40 m ie jsc . K ie ru je  nim  dr. Jan 
S zczen iow sk i przy  pom ocy  asys
tentki dr. Z o l)i B a jk ow sk ie j.

W  „K a ro lin ie "  szeroko stosow a
na jest fizyk oterap ia , lam pa k w a r
cow a , solurt, e lek tryzacja , kąpie
le  i t. d.

K ażd y  k u racjusz otrzym u je  od 
lekarza książeczkę k u ra cy jn ą  z 
rozp lan ow an iem  dnia, w yszczegó l
nioną dietą, zabiegam i oraz o d p o 
w iedn im  w skazan iam i lekarskim i.

S an atoriu m  zn a jd u je  się w ła d 
n ym  lesie. P o k o je  są jed n o  i d w u 
osob ow e. W p ok o ja ch  p o jedyń - 
rzych  k u racju sze  płacą 12 —  14

zł. dziennie, a w dw uosobow ych  
10 zł.

Sanatorium  jest czynne cały 
rok.

M ó w i ą ,  t e . . .
W  P o d k o w ie  L e ś n e j m ó 

w ią , ie ... Za rzą d  D ó b r  nie bar 
dzo dba o to, by w ypełn ić  
sw oje zobow iązan ia  odnośn ie  
urządzeń  p u b lic z n e j uży tecz
ności. R ow y  od w adn ia jące  są 
zam ulone, co sp rzy ja  ruzm na  
żan iu  się k om a ró w  W ię k 
szość d róg  i u lic  zn a jd u je  się 
w stanie, god n y m  poża łow a 
n ia  i n ie ticu ją cy m  z p ię k n y m i 
pa ła ca m i pp. p a rce la n tów , 
k tó rzy  na P o d k o w ie  L eś n e j 
d obrze  za ro b ili, ale... w e p o 
czuw a ją  się do św iadczeń na 
rzecz  dobra  pub licznego ...

piERMSZopząeay
PENSJONAT

KARMENGTA
Ł U O r a H E Y

GAJEWSKIEJ
P o d k o w a  LeSna G łów n a

DOM WŁASNY
CZYNNY CAŁ Y ROK 

TELEFON DRUGA PODMIEJSKA

4 9 0 - 0 8
U r z ą d z e n i a  k o m f o r t o w e  

K u c h n ia  w y k w i n t n a

Zła przemiana malarii
s t a r o ś ć :

Zanieczyszczona krew wskutek złe i 
zemiany materii może powodować 
ereg rozmaitych dolegliwości: hole 
tretyczne, łamanie w kościach, bóle 
owy, podenerwowanie, bezsenność, 
sdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
esmak w ustach, brak apetytu, swę 
enie skóry, skłonność do obstrukcji, 
amy i wyrzuty na skórze, skłonność 
i tycia, mdłości, język obłożony. 
io-oby złej przemiany materii nisz- 
q organizm i przyśpieszają starosć.
Kfonal.^ą, «ęndną z naturą kuracją

jest normowanie czynności wątroby i 
nerek. Przeszło dwudziestoletnie do
świadczenie wykazało, że w choro
bach na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyzmie 
mają zastosowanie zioła lecznicza 
„Cholekinazaj‘ _, H. Niemojewskiego. 
Rrośźury bezpłatnie wysyła: Labor. 
Fizjolog. - Cbem. „C H O LEK IN AZA " 
H. NIEM OJEW SKIEGO, Warszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.

B O L Ą C Z K I
W y cieczk ow icze  czu ją  się tu na 

ogól dobrze  i d la tego chętn ie  P od 
kow ę L eśn ą od w ied za ją , ch ociaż , 
je ś li ch od zi o ja zd ę  autem , je s t  
ona u trudn ion a złym  stanem  d róg  
Co szczeg ó ln ie  da je  się w e znaki 
w iosn ą  i je s ien ią , w czasie  rozto 
pów  i sloty .

S tali m ieszkańcy  n atom iast na
rzek a ją  na liczn e  braki i bolączk i.

R ozm aw iam y w łaśn ie  z jednym  
z m ie jscow ych  obyw ateli, który 
podk reśla , że zaw iązan a zosta ła  
w P odkow ie Spółka D rog ow a , któ 
ra  ma ju ż  za tw ierd zon y  statut, 
ale w alne zebran ie  nie je s t  zw o
ływ ane. Spółka ta m iała  w r. o. 
p rzystą p ić  do roboty , tym czasem  
n astąpiła  zw łoka.

Jak n as in form u ją , duży k łopot 
je s t  z u rządzen iem  i k on serw a cją  
chodn ik ów , z ie leń ców  i ro w ó w  od 
w a d n ia ją cych . Rada G rom adzka i 
so łtys tw ierdzą , że w m yśl usta 
w y p a rce la cy jn e j, pow in ien  to 
ro b ić  Zarząd D óbr.

S O Ł E C T W O
S ołectw o  tu te jsze  ma ładnie  

urządzon ą k an ce lar ję , s ta łych  u- 
rzędn ik ów  oraz kilku u m unduro
w anych  m ilic ja n tów , pe łn ią cych  
służbę w nocy.

B u dżet roczn y  so łectw a  w yn osi 
około  40 tys. zł. Opłaty obyw ateli 
na rzecz g rom ad y  są dobrow oln e , 
n ie ma bow iem  upraw nień  usta
w ow ych , a P odkow a L eśn a  należy 
do gm in y  w ie jsk ie j H elen ów , któ
ra poza ty m : że ściąga 7. osied la  
troch ę  op łat, nie in teresu je  się 
n im  w ca le .

S o łectw o  u ru ch om iło  w łasną 
w y tw órn ię  p ły t ch o d n ik o w y ch  i w  
m iarę m ożn ości porządk u je  u lice . 
N ie  je s t  to jed n a k  sp raw a łatw a, 
gdyż u lice  za jm u ją  dużą prze 
strzeń, a cwm ów w  P odk ow ie  L eś 
n ej jra t w szystk iego  250.

lo tn ik ó w  pod w ezw . Św . K rzysztofa  
G od k ow ie

P on iew aż daw n iej obow iązyw a ły  
ograniczen ia  d la  ży d ów  przy  naby- 
w aniu  p laców , późn iej nie w iado
m o d laczego  zniesione, a p od k o- 
w ian om  chodzi o to, by ustrzec o- 
sied lc na p rzyszłość przed  zaży- 
d>zeniem. na jednyrn  z n ajb liższych  
posiedzeń  R ady  G rom adzk ie j m a 
b y ć  p od jęta  uchw ała , w zorow ana 
na podob n ym  p ostan ow ien iu  RadY 
G rom adzk iej w  S u le jów k u , o  n le 
zatw ierdzan iu  żydom  p la n ów  bu
d ow la n y ch  na terenie osiedla.

W ięk szość sk lep ów  w  PodkoW 1® 
L eśn ej należy do P ola k ów . ŻJ‘ " 

dow sk ie  sk lepy  są ty lk o  dw a: ®5" 
d larnia i skład op a łow y . N ato
m iast w  sąsiednim  M łoch ów k o 
żyd ow sk ich  sk lep ów  jest w ięc® !- 

D ziw ne h istorie  opow ia d a ją  tu
0 m ydlarzu  żydow sk im , podobno 
tłum aczu  n iem ieck im  z czafbtf' 
w o jn y  w  N adarzynie, k tóry  baT' 
dzo gorliw ie  u czestn iczy ł p rzy  do
k on yw a n ych  u P o la k ów  rekw izy 
cjach , żydek  len p row a d ził skleP 
pod  innym  n azw iskiem  do stycz
nia b. r., gd y  zaś pow sta ły  zale
głości p odatk ow e, zw in ą ł m anatk1
1 opu ścił P od k ow ę na 3 m icsiącc  ̂
po k tórych  w ró c ił i zn ów  otworzy* 
sklep  pod innym  nazw iskiem . 
u rzędow i sk arbow em u  znane *€ 
historie?

Jeśli chodzi o po lsk ie  p la rów k 1, 
to jest tu apteka m gr. W o jn a ro1* '  
=kiego, skład m ateria łów  aptecż” 
nych  p. S ok o łow sk iego , 
nia p. T rzosn ow sk iego , sklep £a' 
la n tery jn y  p. M ieszkow skdoj, fV, 
kład k raw ieck i p. W acław k a , Pv3Z 
nia chem iczna p. Rutkow skiej. ^ 
za k ład ów  gastron om iczn ych  ^  
p ierw szym  rzędzie  trzeba w ygna
nie „K a s y n o "  w  parku, i ,,Pronre'  

. ! n adę". Są tu rów n ież  2 kawiaM1'6’ 
cuk iern ia , w ęd lin ia m ia  M Lis3’ 
h an del w in  p. M ałaszew icza i sze

P odkow a Lc-ina d otych czas  n ie reS sk lep ik ów  sp ożyw czych , 
m a szkofy , ch o c ia ż  p la c  ju s  jest, j P od k ow a  Leśna, położona 
pod a row an y  prze* p Iw aszk iew i- I w n iczo w śród  lasów , m ająca 
cza, sp ad k ob iercę  L ilpopa . w zględu  na rzadką zabu dow ę

O sied le  to od zn acza  się  tym , i e  ży^.rezerwoar pow ietrza  i  rozrn^ g 
brak  je s t  łu dzi do p ra cy  sp o łecz - *-ość P erspektyw , n iew ątp liw ie , s .̂ 
nej. T ak  p rzyn a jm n ie j m ów ią  m e- i n*e w  n a jb liższe j pj-r\?2°Ae 
liczn i tu te js i sp o łeczn icy . Jeden  ! p ierw szorzędn ym  letniskiem , ■ ,
z n ich  ch a ra k tery zu je  podk ow ian , | ty lk o  zadbać o je j uporządkoW  
ja k o  .prze lotn ych  p tak ów ". F ak- ni®- j ,
tern jest. to , że w ięk szość m iesz- ' D w a m ie jscow e  pen sjon aty

Restauracja - Kawiarnia „CASLNO“ w Podkowie Leśnej, położona w pięk
nym parka. Tarasy. Orkiestra. Dancing. Brydż. Kuchnia pierwszorzędna 
pod zarządem Bolesława Jankowskiego. Przyjmuje zamówienia telefon 

4.92-67. Gabinety. Ceny umiarkowane.

jk a ń có w  pracu je  w  W a rszaw ie , a 
i p o  p ow roc ie , zam yka się wr czte- 
| rech  śc ia n a ch  sw o je j w illi, 
j T o w . P rz y ja c ió ł P odk ow y L eś-
| nej przez jak iś  czas urządzało j w  P od k ow ie  niem a, 
j ped .nadzorem  en erg iczn ego  k się- ' Jest w  M łoch ów k u .
(fca Kapelana Kolasińskiego nie- D. Sień^1-

sk ie ’: .P .rzed w iośn ie" i .Karm® 
c itc  "c ieszą  się w śród przyl  ̂ , 
n ych  w arszaw iak ów  dużą poP0^*. 
nością. ż y d o w sk ie g o  pen.' i0^3 ,

natenr*’ 3
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Wanda IDo&etska

N a  p o g r a n i c z u  A r g e n t y n y  i C h i l i

N i c  d a n i u  G d a d s K r  n o  c h i l l f ó K i i
Europa podobna jest obecnie do 

wrzącego kotła, w którym  gotuje 
się i w arzą losy całego świata. . o 
też nie m a już dzisiaj tak zapad
łego kąta, gdzieby wszelkie eu
ropejskie wydarzenia nie były  
śledzone z napiętą uwagą. Ostat
nio w  zw iązku z rozgryw ającym i

stosunku do Polski potwierdza  
świeżo przybyły  z A rgentyny inż. 
Zarem ba, który w przejeździe do 
domu baw ił przez kilka dni w  
W arszaw ie.

—  B yłem  wzruszony serdeczno
ścią, z jaką m nie żegnali nawet 
m ało znajom i ludzie —  mówi

Jeż. P il - P il

się w ypadkam i oczy wszystkich  
zwrócone zostały na Polskę. W iele  
też narodów poddało rewizji swój 
stosunek do naszej O jczyzny.

Opinia, jaką m ieli Polacy w  
świecie, była często najzupełniej 
fałszyw a, a to dzięki specjalnej 
Propagandzie naszych zachodnich  
sąsiadów, jak również żydów  z 
Polski, podających się za Polaków, 
których sprawki zapisywano ną. 
nasz rachunek. Znanym  np. po
wszechnie jest fakt, że nie cieszy
liśm y się w ielkim  poważaniem  u 
g r o d ó w  A m eryki Południowej, 
lu zie  jeszcze w ięcej niż w  innych  
Państwach byliśm y reprezentowa
ni przez naszych mniejszościo
wych obyw ateli.

Obecnie duża ilość informacyj i 
artykułów o Polsce na łamach pra 
sy wszystkich państw, transmisje 
radiowe z Polski, nadawane w  
fumaczeniu przez wszystkie nie

m al radiostacje świata sprawiły, 
re Polska dla wielu ludzi zbliży- 
ła się, stała się bardziej znana i
zrozumiała.

Relacje o zmianie nastrojów w

inż. Zarem ba —  Fakt. że chcia
łem być w Polsce, gdy sytuacja  
w Europie jest tak naprężona —  
zyskał ogrom ne uznanie. Liczne  
zgłoszenia w polskich konsulatach  
naszych wychodźców , w yrażają
cych gotowość w yjazdu do kraju  
na w ypadek w ojny, spotkały się 
również ze zrozum ieniem  i uzna
niem  Argentyńczyków . D opyty
wali się tylko, czy nie jest to sku
tek w ezw ań z Polski. Słysząc o d 
powiedź przeczącą, m ów ili z zado
woleniem , że rząd polski w prze
ciwieństwie do innych m a zaufa
nie do swego wychodźtw a.

  To zrozum ienie i sym patia
A rgen tyn y  dla P olsk i i P o la k ów  
datu je się od h istoryczn ej chw ili 
odrzucenia przez P olskę proyozy - 
cy j n iem ieck ich . W ła ściw ie  zbyt 
słabo się w yrażam . P ostaw a P o l
ski w  stosunku do żądań n iem iec
kich zaskoczyła  A rgen tyn ę i w y 
w ołała  n iebyw ały  w prost entu
zjazm  bow iem  od p ierw szych  ju ż 
w ystąpień  H itlera, A rgen tyn a l ę 
kała się w o jn y , n ie w idząc n aro

du, k tóry  b y  zaborczym  zakusom  
N iem iec m óg ł p o łożyć  tamę.

W  czasie tym  wszędzie dawało  
się odczuć silne współczucie dla 
narodów zagrożonych przez im
perializm niemiecki. Tyczyło się to 
i Polski. Znajdow ali się naw et do
radcy, którzy szukając dla Polski 
w yjścia z obecnej sytuacji, posu
wali się a i do rozważania m ożli
wości oddania Niem com  Gdańska  
wzam ian za K łajpedę. Dopiero 
stanow cza odm ow a P olsk i położy
ła kres takim  fan tastyczn ym  nie
dorzecznościom , dyk tow an ym  zre 
sztą życzliw ością , ja k  rów n ież n ie 
zn ajom ością  istoty  zatargu.

Pisząc o nastrojach w A rgen ty 
nie w stosunku do Polski —  zw ra
ca się do m nie inż. Zarem ba —  
może zechce Pani podkreślić bar
dzo serdeczny stosunek do Pola
ków i silną, doprawdy w artościo 
w ą propagan dę na rzecz Polski, 
ja k ą  prow a d zi konspl ch ilijsk i w 
argentyńskim  m ieście  San Carlos 
de B ariloche.

—  Z aw sze g o tó w  służyć sw ą p o 
m ocą  P olakom  konsul Juan Do- 
m e jk o  szczyci się sw ym  polskim  

I pochodzen iem . Dziad konsula, po- 
I rucznik w ojsk polskich, emigrant

Za tę karkołom ną przeprawę i 
lo w  iście rekordow ym  czasie, o- 
trzym aliśm y podziękowania na ła
mach prasy chilijskiej. M am  na
wet z sobą jeden z dzienników —  
m ówi inż. Zarem ba, pokazując mi 
„El Diario A ustral“ , wychodzący  
w  Tem uco, z dnia 4 lutego b. r.

W  jednym  z artykułów pow ta
rzają się nazwiska konsula Juana 
Dom ejki i inż. Janusza Zarem by. 
Z pom ocą p. Zarem by tłumaczę 
słowa podziękowania za śpieszenie 
z pomocą i to z tak odległej m iej
scowości, jak S. C. de Bariloche.

—  Okolice nawiedzone trzęsie
niem ziemi m usiały okropne spra
wiać wrażenie?

—  Do samego Chillane nie do
puściło nas w ojsko. Przejazd byl 
wzbroniony z obaw y przed zara
zą, jaka m ogła szerzyć się od n ie- 
pogrzebanych tysięcy ciał zabi
tych. Zanim  dojechaliśm y bow iem  
upłynęło ju i cztery dni. A le  sce
ny rozpaczy rodzin poszukujących  
zaginionych były  wprost potwor
ne w  sw ym  tragizm ie. Dopiero  
znacznie później w ystąpiło trud
ne do zrozumienia w norm alnych  
warunkach zjawisko jakiegoś o- 
gólnego otępienia um ęczonych

Jeż. M e lic in o

K A T A S T B O F Ą Ł g ^ Ę K ^ Ł O l - A

N a je d n e j z u lic , p o łożon e j w  City lon d yń sk ie j, w  pob liżu  katedry  
P aw ła nastąpiła  k a tastro fa ln a  w  sw ych  skutkach , ek sp loz ja  

gazu w  duzyir gm achu  m ieszkał nym , który rozsypał się W gru zy  
N a  zd jęc iu  —  dom zbu rzon y  skutkiem  ek sp loz ji gazu .

po roku 1831, który osiedlił się w 
Chili, jest twórcą Chilijskiej A k a 
demii G órniczej. Jem u zawdzię
cza Chili rozwój eksploatacji bo
gactw m ineralnych, stanowiących  
podstawę dobrobytu kraju.

—  W dzięczn i C h ilijczy cy  u czci
li pam ięć P olaka n azyw a ją c  jeg o  
im ieniem  całą dzieln icę stolicy .

—  W  dom u konsula, gdzie rocz
niki „Ś w ia ta ", jeszcze z lat dzie
w ięćdziesiątych ub. stulecia, jak  
również „W si i d w oru " znajdują  
się w  bibliotece na honorow ym  
m iejscu, na każdym  kroku spoty
kałem  się z polską tradycją. 
W szystkie też rozm owy nasze to
czyły się jak gdyby prowadzone 
przez dw óch Polaków . Nie damy 
G dańsk a" —  to była jedyna od
powiedź konsula, jeśli w  tow arzy
stwie znaleźli się różni niefortun
ni doradcy w rodzaju takich, o 
których już w spom inałem .

—  Czy wśród zdjęć, które pan 
przyw iózł, znajdę konsula Doroej- 
kę? —  pytam  przeglądając arty
styczne zdjęcia, m alujące piękno 
K ordylierów  i podgórza, gdzie le 
ży S. C. de Bariloche.

; —  O w szem , m am  nawet wiele 
wspólnych zdjęć. Chućby te z w y 
praw y bezdrożami przez K ord y
liery do Chili, nawiedzonego trzę
sieniem  ziemi.

—  B yła to podróż trochę szalo
na, naw et jak  na tam tejsze w a 
runki, gdzie przecież często dwa 
Oćiosane bale, przerzucone nad 
przepaścią, stanowią „normalny* 
m ost, po którym  przejeżdża się 
autem.

—  A  gdyby tak auto skręciło?
—  O, lepiej nie skręcać! Trze

ba modno trzym ać kierownicę i 
równo jechać, patrząc na przeciw
legły  brzeg. I m ożna się do tego 
naw et przyzwyczaić.

cierpieniem ludzi, którzy zapyta
ni, czy kto z ich rodziny zginął, 
odpow iadali: „Tak, ale na szczę
ście tylko czw oro". Chili w  trzę
sieniu tym  straciło 50 tys. ludzi 
na ogólną ilość ludności 5 m ilio
nów. To też niem al w każdej ro
dzinie opłakiwano kogoś.

Jez ioro  N akuel - H uapt

Jadąc do Chili, musieli P a 
n on ie  przepraw iać się przez K o r
dyliery bezdrożam i. Czy nie ma 
tam  norm alnej kom unikacji.

, ~  O czyw iście, że jest. M y je 
chaliśm y wprost przez góry, gdzie 
nie m a przejazdu, w yjątkow o tym  
iazem  pragnąc zyskać na .czasie. 
N orm alnie przejazd do Chili nie 
nastręcza większych trudności.

Jest nawet droga bajecznie j f a lo -1 
wnicza, ulubiona przez turystów, 
która prowadzi przez 7 pięknych] 
jezior. O dbyw a się ją kolejno stat- ] 
kami, autem i m ułam i.

—  Piękny kraj, a odgrodzony  
od reszty Argentyny olbrzym iem i 
obszarami pustynnej Patagonii.

dla których pobudowano tu wspa  
m ałe hotele-pałace.

—  A  jak Europejczyk znosi k li
mat togo kraju?

—  Cała Patagonia ma klim at 
bardzo odpowiedni dla Europej
czyków . Charakterystyczne w ia-

P rzew óz tow arów  w K ord y lie ra ch

Jadąc z Buenos Aires, czy to k o - ’ 
leją czy autem  ,niem al do sam e
go S. C. Bariloche droga prowa
dzi sm utnym  krajem , gdzie rosną 
jedynie rzadkie krzaki i kępy o- 
strych traw, a cale urozmaicenie 
krajobrazu stanowią wiatraki, u- 
żyw ane do ciągnienia wody z bar
dzo głębokich studzien dla owiec, 
jakie tu w wielkich ilościach ho
dują. —  Jest to zresztą jedyne bo
gactwo tego kraju. Dopiero pod 
sam ym  S. C-. da Bariloche w jeż
dża się w  okolice, o których  
wprost trudno uwierzyć, że m ogą  
leżeć tak blisko pustynnych ste
pów. Zastanaw ia przede w szyst
kim wielka żyzność ziemi, rodzą
cej owoce, które z powodzeniem  
m ogą konkurow ać z kanadyj
skimi.

Bariloche cale tonie w sadach. 
Lasy cyprysow e i drzewa coihue 
(rodzaj naszych buków ) otaczają  
jezioro N ahuel-H uapi, nad k ló -  
rym  leży miasteczko. A  dalej, z 
zieleni wyrasta m asyw  coraz to 
wyższych łańcuchów K ord ylie 
rów. Do tego tak hojnie przez B o 
ga obdarowanego kraju przyjeż
dżają co rok tysiące turystów i lu 
dzi spragnionych w ypoczynku,

try, niem al stale w iejące, nie są 
przykre, natomiast nie m a tu zu
pełnie upałów i wilgoci północ
nej Argentyny. W  pew nych okoli
cach kom ary, m oskity i m uchy są 
zupełnie nieznane. W  San Carlos 
de Bariloche * również nie było  
much ani m oskitów, dopóki... nie 
przyjechały koleją, którą zbudo
wano 5 lat temu.

M im o, że żartobliwie złożyłam  
na ręce inż. Zarem by w yrazy  
współczucia mieszkańcom S, C. de 
Bariloche z powodu najazdu m uch  
i kom arów , z egoistycznych w zg lę 
dów jestem  zadowolona, że w yb u 
dowano tę kolej. Bow iem  jeśli w  
podróży po Am eryce Południow ej, 
którą projektuję, przyjdzie mi o -  
chota poznać osobiście miłego kon
sula Dom ejkę i zwiedzić te pięk
ne okolice, łatw iej mi bodzie w  
Buenos Aires wsiąść do pociągu, 
by po 40 godzinach znaleźć się w  
S. C. de Bariloche, niż gdybym  
m usiała eutem  polną drogą prze
być ok. źuOO km.

Pamiętaj! Rowery A RYBOWSKIE-
GO. Leszno 26, tel. 11-95-54, SA 

NAJLEPSZE 1

boleściach M . B „ o cnotach M . E., 
szereg nabożęstw itd

ZGON D ZIENN IKARZA

Setna rocznica urodzin
S w .  A l f o n s a  L i g n c n ’ e g o

W  b. r. obchodzi Kościół kalo- uki na święta M. B., rozmyślania  
licki setną rocznicę kanonizacji 
św. A lfonsa Liguori‘ego, biskupa  
i Doktora Kościoła, założyciela za
konu redem ptorystów .

W arto przy tej sposobności przy 
pomnieć, że św. A lfon s Liguori 
jest autorem  najpoczytniejszej 
książki, poświęconej M atce Bożej, 
p. t. „U w ielbienia M a r y ji". L icz
ba różnych wydań „U w ielbień  Ma  
r y ji "  przekroczyła siedem set. I 
tak było wydań francuskich 324, 
w łoskich 109, niem ieckich 80, hisz 
pańskich 57, holenderskich 61, an
gielskich 88, polskich 23, czeskich  
7, annam ickich 3, arabskich 2, 
ukraińskich 1, nadto po jednym  w 
języku chinskim , japońskim , ar
m eńskim  :td.

_ „U w ielbienia M a ry ji“ składają  
się z ośmiu części. Zaczynają się 
od tłum aczenia antyfony „S alve  
R egin a", następnie zaw ierają na-

ZAKł AD  
W YROBÓW  BLACHARSKICH
S T .  M I G L I I t t
Długa Nr. 29, tel. 11.62 14.

Jak donosiliśmy w dniu 5 sier
pnia zmarł w Warszawie naczel
ny redaktor „Expressu Poranni - 

„  . go“ i wiceprezes Syndykatu
Krycie, reperacja i konserwacja, d a -| n -k . ,*a,rsznw,kirh h n 
chow dowolnymi materiałami. Ceny y  łv a rs z a w sK Ic n  »• P-

przystępne. red. Bolesław Hensel. Na zdjęcia 
podobizna Zmarłego
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Z b i g w e w  - H ć ź t z y c M

G ł u p i  K u b a
( O p o w i a d a n i a )

G hip i K u ba  —  tak go n azyw ała  cata w ieś. G łupi K uba —  w o 
ła ły  dzieciak i w ie jsk ie , gdy  szedł drogą  m ięd zy  chałupam i, w y m a 
ch u jąc rękam i d łu g im i ja k  skrżyd ła  w iatraka i p o w ie w a ją c  poią  
ongiś gran atow ej za p ew n i, teraz m ocn o w yszarza le j, na go łym  op a 
lonym  g rzb iec ie  osadzon ej kurtki. G łupi K uba —  przyzyw a g o 
spodarze, poręk i od  n iego  p otrzeb u jący .

D laczego  g łup i —  B óg  raczy  w iedzieć. P rzy lgn ę ło  do n iego to 
paskudne im ion isk o od w czesn ej m łodości, p rzyk le iło  się m ocn o 
i ani rusz nie m ógt się go p o zb y ć  przez lat juz przeszło  d w ad # .e - 
scla M o le  ręce  n iep rop orc jon a ln ie  w ie lk ie , sięga jąca beż m ała do 
k clan  I obrośn ięte  n ib y  u  zw ierza dzik iego, iub w ieczny  uśm ióeh, 
b łąk a jący  się po du żych  w p ó ł O tw artych ustach to spraw iły . A  m o 
że b y ł w in ien  kw iatuszek  poln y , k tóry  K u ba  zw y k ł n osić  w  b u to 
n ierce  d ziu raw ej k a p óc in y  i o k tórym  n igd y  n ie zapom inał, ch o 
ciaż o b y w a ł się doskon a le  bez k oszu li i bu tów . N ie w iadom o. Jódno 
byk f jśrw n e, K u b a  nie b y ł W cale taki głupi chociaż m oże n ie jed en  
na Id pOzór w skazyw ał. Mył ch y try  ja k  lis, p rzeb ieg ły  i zręczny 
i p e tm fił d ok on ać rzeczy , nad k tórym i n ie  b y le  jak i gospodarz do
brze b y  się n abiedził. ChoÓŻił w ięc od cha łup y  da cha łupy  m ajster 
klejtfea, p ón iaga ł i w ytęcza ł, ży ł podaW anym  z rzadka d ob ry m  sło- 
weftt i litosną ręką d a row ah ym i och łapam i —  n iczego  stałego się 
nie im ając.

8 ó i po  co?  I tak p ow ażan ia  lu d zk ieg o  nie m iał, ani od fd b ln y  
zacunku.

G lin ę  rozrob ić  —  dobra . B ronę n ap raw ić —  Zgoda. A lć  żeby  
K uba m ia l b y ć  gospodarzem  ,,legu ra ln ym “ na dziesięciu  czy  p ię t
nastu m orgach  —  gdzieżb y  tam ! Sam  sierota, syn w y ro b n icy  —  
ziem i n ie m iał. A  ja k a  gospodarska  dziew u ch a  ch cia łab y  w y jś ć  za 
tak iego n ied o jd ę , co  to n aw et forn a lem , n aw et parobk iem  w e d w o 
rca m e b y l?

D ziw ili też się ludziska m łod e j p a n : dziedziczoć, c o  wr&Z i  a w o *

irra m a leń k im i synkam i siedziała na d ziew ięciu  w łók a ch  h o jn e j 
k u ja w sk ie j ziem i, i rządziła  ha n ie j n ie  gorzej od siedzącego stale 
w  W arszaw ie  dziedzica , że K ubę, chociaż n ie p ra co w a ł We d w o 
rze, raz pb la z  d o  siebie  w zyw ała . A le  K uba i We d w o tze  darm o 
ch leba  n ie  jad ł. Z  w ysok iego , stareńkiego, przed  gankiem  sto ją ce 
go o rzech a  śc ią ga ł c iężk ie  z ie lon e  ow oce . K o łyszą c  się ha w iotk ich  
gałęzi&Ch, W łaził na sam  czu bek  sm uklej topoli, b y  tain gn iazdo bó- 
ciatlie popsute przeź w ich ry  i szarugi n arych tow a ć. N a jlep ie j je d 
nak lu b ił, kiefliy paniczfe u rośli na w eso ły ch , pełnych  przekory  p ię 
c io letn ich  chłopaków ,- hasSć t  n im i po sprężystym  k ob iercu  k rótk o  
strzyżon e j PafkoWeJ tkfiwy. W y d ź iw ia ł w ted y  cudeńka, ch od ził na 
rękach  i h lacha ł k oziołk i, a oni b a ra szk u ją c  się z nim , żaśm lć- 
walj kię do rozpuku.

Ż  fb zrzew h ien iem  p atrzyła  na te h arce stara niania, co  tó je s ż - 
cze  (tSnią d ziedziczk ę  p iastow ała i do tej p o ty , chociaż dziedziczk a  
zdążyig  w y jść  za m ąż i dzieci się doch ow ać, m ów iła  do n ie j „p a 
n ien k o", N iania, p od ob n ie  ja k  dziedziczka, czuła Sentym ent d ó  tego 
obw iesia , Co teraz lep ie j n ad aw ał się do tow arzystw a  rozb ryk a n y ch  
pan iczów , iliż Ona, k tóra  za n im i n adążyć n ie h iógła.

* 4 *
Byłg fiiedżiela —- dzień n i  Wsi najdłuższy i najtrudniejszy dó 

przetrzymania. Ranó Msza św ięta  w kościółku sąsiedniej wioski, dó 
R tó f i j  jóchaió się drogą piaszczystą i wąską, wyciętą między mio- 
dym  zagajnikiem. F6 Mszy sąsiedzka pogwarka przy szklance zim
n ego kwdsu pód starą lipą ha nlehanii u księdza proboszcza, po - 
wrrót do domu —  znów tą samą piaszczystą drogą pośród zagajni
k i ,  obiad. A  potem już nic, tylko dławiąca, ciężka, przygniatająca 
piersi, zaczajona między folwarcznymi, głuchymi zabudowaniami, 
wyłażąca i  każdego kąta pokoju nuda. Radio usiłuje ją rozproszyć, 
aie to nie pomaga. A ni gazety. A n i długi rząd książek, ustawiony 
W potężnej, grubymi szybami oszklonej bibliotecznej szafie. Ani 
rozhowóry chłopaków, ustawiających klocki na dywanie. Ani krzą
tania niani.

P t o i  Alma przerzuciła  p o  raz dziesią ty  nadeszłe sobotn ią  p o cz 
tą p rosp ek ty  n o w y ch  siew n ik ów , przeszła po  w arzyw n ik u , aby  
ob e jrz e ć  stan oW oców , w cześn ie , ledw ie szarzeć Zaczęło, z jad ła  

z ch łop cam i k o la cję . K ie d y  ch łop cy  posnęli ju ż  w  b ia ły ch  łóżęcz 
kSch, O św ieceni p rzyćm ion y m  św iatłem  n a ftow e j lam pk i —  bez

św iatła  ba li się spać —  k iedy  niania u lok ow a ła  się w  sąsiednim  
pokoiku , kazała  F ran k ow i za p rzę g a ć . P o je ch a ła  do ludzi.

N ad  w sią  w isia ł ba ldach im  g ra n a to w e g o , n ab ijan ego  g ęsto  z ło 
tym i ćw iek a m i gw ia zd  nieba. K sięży c  lśnił jak  tarcza ze ffcftfego 
srebra . P rom ien ie  jeg o , p rzem y k a ją c  się m iędzy  splotam i gałęzi 
w yn ios ły ch  top o li zaglądały  do pUśtyeh Chat. P o  rosistych  łąkach  
b ie g ł p op rzez  ciszę  nocną delikatn ie , na pa lcach , dSleki Ó iW ięk 
sk rzy p iec  i basetli. Na m u zyce  w  K ośc ie ln e j zebrała  się cała ofcólica. 
B o  k u ja w ia k  —  Mr p ra cy  w yra ch ow a n y , zapam ięta ły  i tw ardy , na 
W łasne ty lk o  Siły lic zą cy  prZy zabaw ię  je s t  pełen  tem perahfćntu  
i zaw adyjak k . L u bi i um ie się p o s p ó ln ic  bd w ić .

K u b a  s iś d ł  pośród  chat top o low ą  d rogą  p ow o li i n iechętn ie, 
p om ru k u ją c  ż d c h a  pod  nosem .

—  B aw łoiń  sie, a ju żc i, gosp odarze  w ie lg ie , h onorne. BaWiorrF 
się dzieuchy i eh łópók i galafite, jaK się patrzy. A le  K u bó pfźś£na- 
li —  g łu p iego . £)d h arów k i d ob ry  i do kpiń . M uzyka ń !8  d la  
riiego.

A n j się Spostrzegł, k iedy  przeszedł w ieś i stanął pod dW orem.
—  M ićhś! śpiom pewnikiem w oborze—myślał. —  Fajny śtróż 

ż niego! Ukradliby go razem Z króWami! Alb u pani dziedzifczki 
Widriiuśko —  pópatfźył na okiennice, pórzfez szpary których gofra - 
ło jakieś światło. —  Muś! śilhóńfi lampę paldrtt. —  Ż cióRiWńóci 
podszedł bliżej de okna —  ł oniemiał. Otworami sączyły sif gęste 
smugi gryżąóójfo dytm l Zrozumiał. —  Ludzie ’ RatunkuiitiL. Pali 
się! —  wfźdgHął jak opętany i nie czekając, aż przebfłflii ÓĆho 
grzmotnął ramieniem w  ók-m rśz. drugi.

O k ien n ice  w y p ry sn ę ły  z żśw ia sów  i zw a liły  się rażeni z K u
do zasńtftegd ciężk im  dym em  w nętrża . P o o m śck u  zn a lśż i d k zw  

Zan im  je  ro zw a lił taranem  grzb ietu  - -  p łom ien ie  ju ż  bU ćhfłęły p r  
przez ok n d  i pOCżyn&ły kąsać dacii. K u ba  k ieru ją c  się bard  z łó j pa 
rhięcią n iż Wzrdfcióm, od n a lazł dw a ob ok  siebie sto ją có  lÓŻÓlżk 
i od u rzon y ch  d y m em  ch ło p có w . P ó rw a ł ich  obu  pod  pach ę i p i f 23' 
bose  stopy  na t le ją cy m  d yw a n ie , d ob rn ą ł do okna. C h łopi tym  
czasem  k rząta li się k o ło  ratow ania .

K ie d y  pożar b y ł ju ż  na ugaszeniu , K uba, od d a jąc  w  fg c#  path 
dziedziczk i, która, zaalarm ow ana łuną, p rzy b y ła  d o  dófńti, zd fó - 
W ych ch łop ców , rzu cił w  tw arz g ap ia cy m  się lu dziom  ja k  ó b t ig ę : 
„U ra tow a łem  ich —  w i||ita —  ja , głupi K u b a !“ .

J a d e u s z  J L z a i a s k i

W  w a l c e  o  p o l s k i  t a n i e c
D v r i e  g w i a z d y

na w ia  u ciek ać v ia  S yberia  dó 
kraju.

Z aczyn a się k oczow n icze  życie.
K ole ją , końm i, p ieszo p rzem ie

rza p. O cim k ów n a ca łą  Syberię, 
M andżurię, C h iny, fljaż w reszcie  
dociera  do Japonii, skąd okrętem  
p rzy b y w a  do  P olsk i w  rok u  1923.

B ędąc jeszcze  W R osji, w  szko
le póczu ła  p ow o ła n ie  i na lic z 
nych  w ystępa ch  am atorsk ich  zb ie 
rała Oklaski, zask oczonej, sa m o
ro d n y m  talentem , w id ow n i. W  
kra ju , w  g im n azjum , zn ów  liczn e  
przedstaw ien ia  am atorsk ie, u - 
tw ierd za ją  Opinię w id o w n i r o 
sy jsk ie j. Za radą p rzy ja c ió ł w stę 
pu je  do  szkoły  P aszk ów n y , tej 
je d y n e j ch rześcijań sk ie j szkoły  w  
L od zi i w  rok u  1934 u zysk u je  d y - 
plóm .

P o  przy jeździe  d o  P olsk i p. 
Irfena w stęp u je  d o  Z w iązk u  H ar
cersk iego  i w raz z h arcerzam i 
w y jeżd ża  d ó  W ęg ier  n a  ja m b oree  
do G ddóle.

P e w n ie  czy te ln icy  pam iętają , 
ja k ie  ok lask i zb iera li P o la cy  za 
tańce polskie. Całą zasługę n ale- 
ż y  przyp isać Iren ie  O cim k ów n ie , 
k tóra z p. R om an em  G ertnerem  
p op isyw a ła  się m azuram i i o b e r 
kam i.

P ddczaś sW ego paroletn iego  p o 
bytu  w  Ł od zi dała się poznać szer
szem u o g ó ło w i p rzćz liczn e , p o -  
r&nki taneeżne, a m a jąc i zd o l
n ości dek lam atorsk ie  i w ok aln e  
cż|Std w y stęp u je  przed  m ik ro fo 
nem.

W  rok u  1938 zam ieszk u je  na 
stałe W W arszaw ie, gdzie p og łę 
bia sw o je  w iad om ości o  Sztuce 
tanecznej. D nie pośw ięca  ciężk ie j 
p ra cy  Z arobk ow ej, a w ieczory  
nauce.

P anna O cim k ów n a  jest m oże  
jed yn ą  tancerką w  P olsce , k tóra  
uczęszczała  d o  sżkoł tdlńecznyeh 
jed yn ie  chrześcijań sk ich , co  m ożś 
w p ły n ę ło  ńa zasadniczy  je j k ie 
runek

Irena O cim k ów n a  tańczy  p ra 
w ie ty lk o  tańce polsk ie  i tó sta
ra ją c  się od rzu cić  z n ich  w szelk ie 
n a lec ia łośc i m odern istyczn e , aby  
za ch ow ać W n ich  p ra w d ziw y  ich 
Charakter h ieżym  n ic  skażony.

N ic dziW hego, że op in ie  za li
cza p. Irfenf d ó  n a jlep szych  td fl- 
cerek  w d ziedzin ie  tych  tańców . 
P om aga  je j w  tym  ży w io ło w y  
tem peram ent, technika d op row a 
dzon a  do p re cy z ji i bogata  m i
m ika.

Jako p ropagatork a  tańców p o l
skich , w y jeżd ża  O cim k ów n a  dó 
B elg ii nd Międzynarodowy K o n 
kurs T an eczny, gdzie  zdob yw a , 
w  znanych ju ż  C zyte ln ik om  w a 
runkach, srebrn y  m edal.

W  B ru kseli odtań czyła  .M azu
r a "  W ien iaw sk iego , „M it u ś "  d ó  
m u zyk i M a cie jew sk ieg o  i dla lic z 
n ie zebran ych  tam  W ę g ró w  „DŹift- 
w czy n ę  W ęgierską", opartą  m e lo 
dyczn ie  na X II  R apsod ii Liszta. 
S ty l tańca w ęg iersk iego  został talf 
U trzym any, że W ęg rzy  file ć lk ło lt  
u w ierzyć  w  p olsk ość tancerk i.

P o  p o w ro c ie  z B elg ii ca ły  Ze
sp ół w ystąp ił w e  L w ow ie , gdżie  
prasa jed n og łośn ie  pod k reśliła  ta
lent p. O cim k ów n y , a studenći 
lw o w scy  za p rop on ow ali je j  W y
ja zd  zagran icę  w  ce lach  p ro p a 
gan dy  Sztuki po lsk ie j.

O becn ie  p. Irena pragnie  w stą 
p ić  do szkoły  b a le tow e j p . M ik ó- 
ia ćzew sk ie j, a p ó  je j  ukóńcz&ftiu 
o tw o rzy ć  w łasną szkołę, aby' k rze 
w ić  k u ltu rę t&heczną, Wdlną Ód 
n a lecia łości 1 dom ieszek  ku ltur 
obcych .

H AKĆERSTW G P O L SK IE  % SRAFRANICY 
W  HOŁDZIE itAC ZfiŁftEM U  W O D ZO W I

W dnilt f  elerpitik  u cze s tn icy  K ursów  starszyzn y  H a rcers tw a  P o ls k ie g o  z  za g ra n icy  w  liczb ie  ok o ło  
100 osób  służy li h o łd  N aczeln em u  W od zow i W im ien iu  o środ k ów  H a rcerk tw a  T o lśk ie g o  w  E u róp ie  
i AmEryfcS. Imitiiiśht dćlegSCji h a rem , fca p iiz cw sk i za m eld ow ał P . M arsza łkow i o g o to w o ś c i oddan ia  
fjrżSz W szystkie ośrod k i jh e fcó rs tw a  p o lsk ieg o  za g ra n icą  w szelk ich  s ił w  s łu żb ie  O jczy zn y  Ż  kolei 
komendant główny Ź. H. P. w e F r a n c j i  p . K u łak ow sk i w ręczy ł p . M arszałkow i czek  na 45.000 fr ., 
zeb rd n ych  przez h a rce rstw o  p o lsk ie  wfe F ra n tji na i  O. N. P. .M arszałek serd eczn ie  p od z ięk ow a ł 
h a rcerstw u  polsk iem u  za g ra n icą  Ka je g o  o fia rn o ść , z a ch ę ca ją c  Je je d n o cze śn ie  do n ie u g ię te j rfeaii 
z a ć ji  id ea łów  h a rcersk ich  W ży ćiu  codzien n ym , z m yślą  o P o lsce . N a zd jęc iu  h arcm istrż  KapiSZeW* 

ski sk łada  m elóiir.ek  P . M draZałkow i w  im ien iu  h a rcerstw a  p o ls k ie g o  za gran icą  
 .... ............................................................................................................................................................  i— *—

o f i a r ę  raa F . O . N .

Pani Teresa D obrow olsk a  m a 
jąc d op iero  la : szesnaście ro zp o 
częła studia tańca artystyczn ego 
i p rzez lat o s ita l z górą  p ośw ięca  
?ię p fa cy . W  rók u  1933 U zyskuje 
dyp lom  i Z tą ch w ilą  słaWa je j 
ooczyria |i| ustalać.

Jak tó cżęsto w  P o lsce  byw a, 
p ietw sza  pozn ała  się w id ow n ia  
zagraniczna. Jej w y ja zd  d o  P a 
ryża przyn osi p ierw sze  sukcesy.

„C y rk  siedm iu  g rze ch ó w " by ł 
ostatnim  w ystępem  p. T eresy  w  
zespole. T ań czy  teraz ty lk ó  ja k o  
solistka.

T ak ie  tańce W łasnego układu 
ja k  „C a p r iee io “  B rahm sa, ,.PtiĆk‘ ‘ 
D ebu ssy ‘ćgd, oraz „Im p re s je  in 
d ia ń sk ie" C y ry la  Scotta, ć iy  W re
szcie  tańce łU dów e prżyti&izą 
w ciąż n ow e sukcesy. P rasa p o d 
kreśla je j d o jrza łość  artystycz-

C h oć pani T eresa tańczy  w  ze
spole, jed nak  op in ia  w id zó w  i 
prasa Stale ją  w yróżn ia  i stale 
nodkreśła, że ta tancerka m a 
przed  sobą w ie lk ą  przyszłość i 
p ra w d op od ob n ie  n ied łu go  n a d e j
dzie  dzień , w  k tórym  zabłyśn ie  w  
tańcu  so low ym .

P a  sukcesach  w  P aryżu , o k la 
sk u je  ją  W iedeń . O cena w ie d e ń 
czy k ó w  w n iczym  się nie różni Z 
recen zjam i parysk iem i. Zespół, 
k tóry  tak  liczn e  zb ie ra ł ok laski 
w  W ied n iu , śm iało  m ożnń p o w ie 
dzieć p rzede  w szystk im  dzięki 
w y b ija ją ce j się na czo ło  p. D ob ro  
w olsk ie j o trzy m u je  d y p lom  i s ło 
w a  pełn e uznania, k tóre  d o c ie ra 
ją  W reszcie do kra ju . Od tej 
ch w ili pdni T eresa d a je  poznać 
się w  tańcach  so low ych .

Jeszcze raz Teresa D o b r o w o l
ska d ó je  się n ak łon ić  do ta ń cze 
nia W Zespole. B y i to taniec, k tó 
ry  w ie le  n arob ił w rza w y  w  pra
sie. N osił on  m iano „C y r k  sie
dm iu  g rze ch ó w ". T y m  razem  re 
cen zje  d o ta r ły  do naszych  w y 
tw órn i film o w y ch . T an iec ten z o 
stał u trw a lon y  na taśm ie.

ną. N ic dziw n ego! Pani Te*esa 
jCśt tancerką  bard zo  w n ik liw ą , a 
zarazem  am bitną.

Jej p racow itość  i sum ienność 
przy  ćw iczen ia ch  je st dobrze  
znaną W śród koleż&riek. Id e a ln i 
praca i czystość ruchu rąk p o łą 
czon a  z oryg in a ln ością  deseni ta
n e czn y ch  oraz n astro je  pełn e za
du m y i zam yślen ia , Oto p od sta w o
w e  cech y  je j  tańca. N ic d z iw n e 
go, że opin ia og ó łu  zn aw ców  
w ró ży  je j  w ie lk ą  p rzyszłość 1 s ła 
w ę, n ie ty lk o  n ś  terćn ie  W łasn e
go kra ju .

Ż yc ie  panny Iren y  d ć im k ó w n y  
o b fito w a ło  w  bogate  pasm o p rzy 
gód i w ęd rów ek . U rodzon a w  
K ie leck im , m łod ość  sw o ją  spę
dziła  w  R osji, gdzie  ją  zaskoczyła  
k rw a w a  pożoga r e w o lu c ji b o l 
szew ick ie j. O jc ie c  je j  W alenty  
w stęp u je  do tw orzą cych  się tam 
po lsk ich  fo rm a cy j w o jsk o w y ch  i 
zostaje naw et k om en dan tem  je d 
n ego  z odzia łów ó . Na ślad tych  
w o jsk o w y ch  poczyn ań  w pada 
G P U  i zosta je  w k rótce  u ja w n io 
na rola  o jca  p. Ireny , k tóry  je d 
nak w czas p ow ia d om ion y  posta-
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NIE P O K O Ń C Z Ą -

Nie dokończymy już f>'aftiit 
mój długoletni przyjaciela bo za 
2 miesiące opuszczam więzienie.

Z DUCKEM CZASU
Na rogu  u licy  cni szeregu ta j 

lo: obdarty  żebrak  utrzym ując,' 
z d rob n ych  datk ów  przech od 

iów .
O statnio k oło  żebraka kręci się

ik ir inny obdarius, nie spuszcza
ne z n iego  oka 

P ew ien  przech odzień  za in trygo
wany ty m  zbliża się i pyta :

-—  C óż to p racu jecie  teraz we 
w óch ?
—• N ie proszę pana...
—- A  co rob i te r  d rug ij co ra- 

err. z warru stoi?
—  T o  jest m ó j n adzorca  z ra

mienia w ierzycie li.
REKORD

M ariusz chw ali się, że na sw ó- 
01 n ow y m  sam ochodzie r o zw ijś  
an tastyczną szybkość ?■■ ' 
"ożne latarn ie w  czasie jazdy  
wDrzą jeden  m ur.

—  T o  n ie żaden  w yczyn  ° r " 
'ow iada  O liw iusz,... —  J d ńa sw o- 
m ł-ie fced es ie  jadę tak szybko, 
e na torze b iorę  w iraż, m o- 
•ę odczytać num er auta um ieszczo 
>y z tyłu.

CZĘŚCIOWO
Pan jest krakow iani-

icm?

Tak, w przeważnej części.
■ Jakto w przeważnej części? 

' No widzi pan, kiedy przyje- 
oałem  do K rakow a w ażyłem  42 
■§■ teraz ważę 94

ROMANS  
u W  POCIĄGU
w ybierając się w podróż pań 
iwacki zabrał ze sobą niedźwic  

z którym  się nigdy nie roz
dawał.

W nocy budzi i stwierdza z 
Prażeniem , że jego ezworonoż-

Przyjaciel znikt.
Drzerpżony w ybiega ze slcepin- 

-u i zaglądając do wszystkich  
'cdzialów  pyta o niedźwiedzia. 
^  reszcie wpada do przedziału, 
którym  siedziała młoda i samot 

13 kobieta. W  chwili gdy otwne- 
&  drzw i usłyszał jej zadym any  
ńbś.

~~ D obrze... D obrze... N iech  pan 
;dęjm ie futro.

T r u d n y  j ę z y k
Podobno ndjłrudhiejśzytn  

język iem  świata jćst żfcmńsKti 
^uk mówią.
A łe czy tak jest?
Ja osobiście m am  fu pew ne  

wątpliwości i twierdzę, że pal 
m e pierwszeństwa przyznać

| mniat sobie o ziem i pradzia
dów  i zapragnął na nią p o 
wrócić.

Zaczął od naiiki języka.
Nauczycieli miał poddosłat 

kietn, jako źe w każdym  kraju  
Spotkać móżńa ruchliwych,

trzeba raczej język ow i pol
skiem u.

Dla czćyo?
Posłuchajcie sm utnej fiiśtb- 

rii Jasia W ątróbkićw icza.
Było tak'
Jaś W ątróbkiew icz urodził 

się zagranicą jako syn, czy też 
wnuk, polskiego emigranta.

W  pogoni za pracą zjeźdzd  
pół kuli ziem skiej, a żć miał 
szczególne zdolności do ję z y 
ków, nauczył się bez trudu po 
francusku, włosku, niem iecku, 
h is z pańsku , angielsku...

Tylko polskiego nie znał.
Aliści dnia pew nego prztjpó

czarnych ludzi, zwących się z 
clumą Polakam i. Ludzie ci 
handlują zw yk le drzew em , 
m ięsem , łub manufakturą.

Od nich uczył się Jaś W ą - 
tróbkiewicz dziwnego języka  
o n osow ym  brzmieniu i m n ó
stwie spółgłosek ,,sz“ i „ćz“ .

DilżrO piehiędzy kósztow ały  
go lekcje, ple wreszcie dopiął 
sw ego. Kupił bilet i Wsiadł lid 
okręt, m ający odpłynąć do 
starej ojczyzny.

Okręt był polski.
—  A gite cześć! —  zawółał 

Jdś W ątróbkiew icz  —  Ó ieh d o -

NOWOBOGACKI

j an : —  P rzyn oszę  ja śn ie  panu 
szczęśliw ą now inę. W  tej ch w ili 
zosta ł ja śn ie  pan o jcem  rozk osz
n ego  ch łop ca .

Nowobogacki: — Bardzo jesterit 
szczęśliwy. Niech Jan zataż za
melduje o tym mojej żonie.

ODPOWIEDŹ
Serśztajn  bchrzcił się i źmićnil 

nazwisko na Koźlicki. kiedy je d 
nak potrzebow ał gotów ki przy
pomniał sobie papę Bersztajna i 
zadepeszował do niego po pifenią- 
dze.

O trzym ał na to lakoniczną de
peszę „Pieniędzy nie m a. Nie'cK 
ci da stary K oźlicki“ ,

W TR A M W A JU
Pani Piernacińśka z trudem  

wsiada do tram w aju trzym ając w 
ręku olbrzym i toboJ.

Konduktor m ów i:

—  Z a  pakunek pani też musi 
zapłacić.

—  Ile?

—  Tyle co i za bilet.

—  Pani Piernacińśka odwiązii- 
je tobót i m ów i:

—  Chodź synku i tak trzeba wy 
kupić bilet.

ŻONA I TEŚCIOW A

W YM AR ZO N Y S EN POLICJANTA
m

DlE®

bry sze z panem, panie m aj
tek! Co słychacz, co?

Marynarz Odwrócił się, śptii- 
nął i odszedł bćz słowd.

—  Aj, w a j! —  krzyknął nasz 
bohater —  M ajtek, ńie bądź
że dzićckietn! Z pow odu w y  
idziecie uciekać?

N ieporozum ienie wyjaśniło  
się wkrótce.

Sam kapitan okrętu pow ie
dział biednem u Jasiowi, i e  ję 
zyk. M óreyo  nauczono go, ma 
bardzo nie Wiele wspólnego z
polskim.

—  Ałe nic nic szkodzi —  za
kończył. —  M y już się panem  
zajm iem y. Nim  statek przy
bije do gdyńskiego portu, bę
dzie pan świetnie m ów ił po  
polsku!

Jaś W ątróbkiew icz miał, jak 
się rzekło, zdolności lingwi
styczne, więc właściwy sposób  
mówienia przysw oił sobie raz 
dwa.

Nauczono go również pisać 
według najnow szej pisoumi-

N iestety!
Zanim statek przybił do 

brzegu, pisoiótua Została zm ie

ZA KU1J5AM I

Tylko czy umie pan do
brze po polsku ?

—  D oskonale  —  zapew nił 
Jaś,

Chiidy pan w  granatowym  
mundurze zaprowadził go do 
kdśy biletow ej.

—  Ta są ćciacje, —  pow ie
dział —  tu ternion, tu kom po- 
ctet. Odnośny bilet w yjm u je
m y  z danego terńiona i k$a- 
dziem y w e W zm iankowany  
kom puśter. R ozum iesz pań?

—  Nie —  przyznał szczerze 
Jaś.

—  Jakto ńie? 1 pim rhcc 
być faktycznie etatow ym  asy
sten tem ! L iczyć na wakanse i 
rem uneracje!

—  Co proszę?
—  H a! To indywiduum  ab

solutnie nie umie po polsku! 
Pańska dominacja jest anulo
wana! \ iniejszym  proszę stąd 
w yjść!

Jaś W ątróbkiew icz usłu
chał |

W yszed ł na ulicę.
Tr głowić, niby osy natręt

n e , brzęczały mu dziwne, pol
skie słowa.

Król:
złotych

Pożycz mi do środy 5

m ona i nieszczęsny Jaś m u
siał raz jeszcze studiować trud 
n y język  polski.
To w yczerpało do reszty p o 
ważnie nadszarpnięte oszczęd  
ności. Jaś W ątróbkicw icz za
czął oglądać się za posadą.

Po miesiącu łażenia pow ie
dziano mu, żc m ógłby zoslać 
kolejarzem .

Anulować, niniejszym , abso
lutnie, odnośnie, ternión, Wa- 
kans, relacja, kom poster, kom  
pbśtrr, kom poster...

— Szkoda  —  westchnął ze 
łzą to oku. —  Szkoda posady. 
Szkoda, ie  nic um iem  po pol
sku. 1 szkoda, źe polski język  
jest taki okropnie trudny!

O D R O W Ą Ż

CIĄGŁE W  LEW O

Gdy teściow ą  
jednocześnie.

żona telefonują

Alśż moja diogś, już mi się w 
głowie kręci ód ttgd bczustańhe* 
gó skręcania w lewo Już i tak 
całe miasto zna twój ńowy pier
ścionek.

LOS ZON
—  Czy wyjdziesz zam ąż, M ary

siu, jak  podrośniesz?
—  Nie, m am usia m ów i zawsze, 

że przeważnie po roku m ężow ie  
Dorzucają swoje żony a te zośta 
ją z czw orgiem  nieletnich dzieci.

C IE K A W Y  PROBLEM
—  Pow iedz mi dziadku, ile cza

su potrzeba, aby spaść z piątego  
piętra?

—  O koło  trzech  sekund.
—  A  więc zegarek kochanego  

dziadka powinien już być na do
le, właśnie przed chw iłą w yrzu
ciłem  go oknem .

k o b i e c y  Po r t r e t
Pani Bubr zwierza się sw ej przy  

jaciółce p. Luli.
—  K iedy Jferzy m nie obejm uje  

m ów ię rr.u, że nie chcę go widzieć.
—  I cb, bdchodzi?
■—  Nie, gasi światło.

PROROK
Mślfysia ..do W szystkiego11 prosi 

banią O zw olnieni# w prżyszły po
niedziałek na pogrzeb w uja.

Dobrżę. alfe dziś dopiero wto 
io ,. więc ćży można tyle czasu  
czekać z pógrzeb&mf

Proszę pani, m ój w ujek jesz
cze nie um arł.

W ięc jakto, skąd v.iesz, że 
* um rze wkrótce, przecież naw et 
dcAtór nie może przepowiedzieć  

| śmiićrci ńaprzód.
i —  A leż to nie doktór, to sędzia  

skazał w ujka na powieszenie. 
Egzekucja odbędzie s:ę właśnie w  

; poniedziałek.

PŁASZCŻ
D w aj panowie jednocześnie w y 

chodzą z kawiarni.
—  Przepraszam  pana m ów i je 

den z nich. Czy pa.n nie jest przy
padkiem  panem  K arolem  K ola- 
sińskim ?

—  Nie, —  odpow>ada drugi.
—  Otóż proszę pana ja jestem  

K arolem  K olasińskim . Pozwoli 
pan zauważyć, że płaszcz, który  
pan włożył, w tej chwili należy  
ao Karola Kolasińskiego.

GORLIW Y
Na m ałej stacyjce pod Paryżem  

zaw iadow ca, nie wiedząc jaką dać 
robotę sw em u jedynem u robotni
kowi polecił mu czyszczenie szyn  
glaspapierem ,

W ieczorem  robotnik nie zjaw ia  
się. Nie ma go i ftś drugi dz.eń. 
Zaniepokojony-L-aw.adoryca szuka  
go wszędzie. W reszcie po kilku 
tygodniach otrzym uje depeszę. 
W szystko w  porządku. Jósteih w  
M arsylii. Zabrakło gldspapiifchi.

POCZUCIE
GODNOŚCI

Państw o żółtodzióbsCy są ludź
mi szanującym i się. Szczególnie  
Pani Żółtodziobska posiada w iel
kie wyobrażenie o sw ojej godnoś 
ci.

W czoraj na przyjęciu u zftsjó- 
m ych pytają panią ŻółtodziO bsią:

—  Czy pani była ż mężem M  
„W eselu  W yspiańskiego1*.

—  Nie chodzimy tam gdzie nas 
n’e proszą —  odpowiedziała dum
nie.

BIUROKRACJA
Pewien now om ianoW any nadżdl 

nik jednej z instytucji pańsiW o- 
wych, przeglądając a rc h i^ I  spo
strzegł, że znajduje się w fiićh 
wiele niepotrzebnych papierem# 
A b y  pozbyć się tej m ak u latu ry , 
zapytuje zwierzchnie władze, ĆŻf 
m oże spalić bezużyteczne aktś. 
Odpowiedź nadeszła w przepisa
n ym  term inie: akta można śpSlld 
Sporządziwszy Uprzednio ko$Jś 
oryginałów .

W E FRANCJI

- \ J /

—  Widzę, żó dziecku kupilał 
bardziej jesżcze ińodnj kustiun 
niż sobie.
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JhŁ A. JUiuty

A r t y l e r i a  m o r s k a
A rty ler ia  jest k ró low ą  bron i 

m orsk ie j. W  dzia ła  a rty lery jsk ie  
są u zb ro jon e  w szystk ie  okręty  
w o je n ą e  do p o d w od n y ch  w łą cz 
nie, oraz fo rty  o o ro n y  b rzeg o 
w ej.

U żyw an ie  w  b o ju  m orsk im  ar
ty ler ii datu je  się od  ..balist", m io 
ta ją cy ch  kam ienie z tr irem v rzy 
m ian i k arta g iń czyk ów .

P oza pocisk am i a rty lery jsk im i 
w  w alce  m orsk ie j są stosow ane 
torped y  i b om b y  g łęb in ow e, m ała 
ich  jed n a k  tra fn ość . ( d o  3 p roc .) 
w ysu w a  arty lerię  na p ierw sze 
m ie jsce  bron i zaczepn ej —  za k o
tw iczon e  zaś m orsk ie  m iny za
grod ow e, ŝ ą bron ią  m orską  p a sy 
w ną, na k tóre ok ręt n iep rzy ja 
c ie lsk i m oże natknąć się, w ła ści
w ie  ty lk o  przypadk iem .

M iarą ch a ra k teryzu ją cą  działa 
a rty lery jsk ie  jest „k a lib e r "  czy li 
w ie lk ość  w ew n ętrzn e j średn icy  
h ify , w yrażon a  w  m ilim etra ch  
lu b  ca lach . D aw nie j ch arak tery - 
aorwaflo działa w agą  p ocisk ów , 
skąd p och od zą  u żyw an e d o  dzisiaj 
określen ia  arty ler ii: ciężka, śred 
n ia . lek k a  poza  zasadniczym  p o 
działem  na arty ler ię  g łów n ą , o- 
bron ną i specjalną.

P rzy  p om ocy  kalibru  m ierzy  
się rów n ież  dh igość lu fy  t. j. o k re 
śla się ile k a lib rów  m ieści się w  
je j p rze loc ie  og n iow y m  np. lu fa

R ys. 1

działa o kalibrze 406 m m . i d łu 
gości 55 k a lib rów  m a 406— 22.33 
m etrów  d ługości.

S tosow n ie  do d łu gości lu f dzia 
ła m a ją  n astępu jące n azw y: dó 
10 k a librów  „m o źd z ie rz "  (h a k ów  
n ica ), do 20 k a lib rów  „h a u b ica " 
(śm ig o w n ica ), ponad 20 k a lib rów  
„a rm a ta " d łu gość lu f arm atnich  
sięga do  60 k a librów .
- tDługość lu fy , d z ięk i pe łn em u  

spalaniu  się w  n iej proch u , w p ły 
w a  na da lek onośność działa i da 
je  p łask i tor pocisk u  w  p o w ie 
trzu  co znacznie w zm aga tra fia l- 
n osc ciężar pocisku  du żego k a li
bru , przy  od p ow ied n io  du żym  ła 
dunku prochu , rów n ież zw iększa 
je g o  donośność, m n ie jszy  k aliber

D ziała c iężk ie j i średniej a rty 
lerii ok rę tow e j są um ieszczane 
gru p ow o po 2,3 lub 4 w  o b ra ca 

nym i w ieżam i w  ehłości, w b u d o 
w anym i w ted y  po lin ię  daw n ego 
pok ładu  w  żelazo - b eton ow e bru

R ys. 2

n atom iast w p ły w a  d od atn io  na 
częstotliw ość ognia .

R ys. 1 obrazu je  dok ładn ie  tory 
i skuteczny  zasięg  p o c isk ó w  w spół 
czesn ej a rty lerii m orsk ie j.

P on iższa  tab lica  przedstaw ia 
podzia ł i ce ch y  arty lerii ok rętow ej

R ys.

j ą cych  się w raz z lu fąm i w ieżach 
pan cern ych , o ch ran ia jących  arty- 
lerzystów , b . sk om plik ow an e 
przyrzą d y  ce low n icze , w in d y  p o 
da jące  am u n icję  oraz zam ki dział 
przed  od łam k am i n iep rzy ja c ie l
sk ich  p ocisk ów . O koło  d w u ch  
trzecich  d łu gości lu f  w ysta je  
przez am brazu ry  poza  w ieże, 
k tóre  są w ew n ątrz ch łod zon e  i 
w en tylow an e.

D ziała arty lerii średn iej m ogą 
od dać do 10 s irża łów  na m inutę. 
W aga p oc isk ów  doch od z i do 300 
kg., p oczątk ow a ich  szybkość —  
ao  1100 m /sek .; są to p ocisk i p ó ł- 
pancern e o zaw artości m ateriału  
w y b u ch o w e g o  do 5 proc. ich  c a 
łej w agi.

Z adan iem  szybkostrze ln ych  
dział a rty lerii lek k ie j na w szyst
k ich  okrętach  do k on trtorp ed ow - 
có w  w łączn ie , jest obron a  p rze 
c iw  m ałym  jed n ostk om  to rp ed u 
ją cym , np. w yn u rzon ym  okrętom , 
torp ed ow com  i ścigaczom ; działa 
arty lerii lek k ie j od d a ją  d o  20 
strzałów  na m inutę.

Rys. 1 przedstaw ia  ok rę tow e  
dzia ło  p rzeciw lotn icze , przezn a
czone ja k  sama nazw a w skazuje, 
do  odp ieran ia  a tak ów  z p o w ie t
rza. D ziała  p. lo tn icze  du żych  
k a lib rów  od d a ją  d o  20 strza łów  
na m inutę, a m n iejsze zaś p rzy  
sam oczynn ym  ładow an iu  d o  120 
strz/m in., przech odzą c  stopn iow o 
w  p. lot. c iężk ie  k arab in y  m a szy 
now e, od d a jące  au tom atyczn ie  do 
3000 strz/m in. p rzy  n a jm n ie j
szych kalibrach . O gień  zesp ołow y  
arty lerii p rzeciw lotn icze j, w  k tó 
rą są obecn ie  u zb ro jo n e  w szyst
kie ok ręty , za trzym u je  każdy sa
m olot, zm uszony ce lem  sk u tecz
nego rzucenia b om b y  do zn a le 
zienia się nad ok rętem  na w y so 
kości ok . 4000 m  W  ob ron ie  p rze 
c iw lo tn icze j ok rę tów  dużą rolę 
o d g ry w a ją  czu le  aparaty  p od s łu 
chow e, u przed za jące  o za m ięrzo - 
nym  ataku p ow ietrzn ym .

W spółczesn a  ok rę tow a  a r ty le 
ria obronna , do k tóre j za liczyć na
leży rów n ież  d w u lu fo w e  m oździe 
rzow ego  iy p u  m iotacze  h yd rosta 
tycznych  bom b g łęb in ow ych , u- 
ży w a n y ch  p rzeciw  ok rętom  pod 
w od n y m  (R ys. 2 lew a  lu fa  nała
dow an a bom bą  g łę b in o w ą ), d z ię 
ki sile p recy zy jn ośc i i częstotli
w ości ognia działa  skuteczn ie 
p rzeciw  g roźn ym  k iedyś okrętom  
p od w od n ym , o d n a jd y w a n y m  przy 
pom ocy  p od w o d n y ch  pod s łu ch ów  
oraz p rzeciw  „m o d n y m " obecn ie  
ścigaczom , pozosta w ia ją c  g łów n e j 
arty lerii ok rę tow e j d e cy d u ją cy  
głos w  bezpośredn iej w a lce  za
czepnej.

F orty  obron y  w yb rzeży  są na 
ogół u zbro jon e  w  zd ję te  ze zm o
d ern izow a n y ch  ok rę tów  - lin io 
w y ch  starsze działa ich  arty lerii 
g łów n ej, n iek ied y  w raz z. p ancer-

stw ery . U n ieruch om ion o ciężka 
artyleria, b rzegow a , p rzy  stosun
k ow o  n iew ie lk im  kącie  obstrzału  
p asyw n ie  oczek u je  na ew . zb liże 
n ie esk adry  n iep rzy jacie lsk ie j, 
p rzy g otow u ją ce j np. dessant.

75- A  ROCZNICA  
STRACENIA RO M U ALD A TR A U G U TTA

P rzy  ob ron ie  zw łaszcza sk a li
stych  w yb rzeży  (n p . G ibra ltaru ) 
duże zastosow anie m a ją  m oździe 
rze i h au b ice  o  w ysok ich  stro 
m ych  torach  (R ys. 3 ) .

F orty  n adbrzeżn e są trosk liw is 
m askow ane roślinnością , oraz za
opatrzone w  działa  p rze c iw lo tn i
cze w szystk ich  k a lib rów , tw orząc 
sam ow ystarczalną  obron n ą  ca 
łość w raz z p od ziem n ym i k osza 
ram i —  sch ron am i i sk ładam i a- 
m u n icji.

C elem  nadania ba teriom  ob ro 
ny b r z e g o w e j. cech  ruch liw ości, 
am eryk an ie  sk on stru ow ali law ety  
sw y ch  n a jcięższych  dzia ł na w o 
zach  k o le jo w y ch , p rzesu w an ych  
w  razie p o trzeb y  p o  dob rze  za
m askow an ych  n ad brzeżn ych  d ro 
gach  szyn ow ych . (R y s . 4 ) .

D ziała  te o kalibrze 508 m m . 
b iją ce  na od leg łość  do 45 km. 
rozw iąza ły  radykaln e k w estię  sze
rok ości pasa w ó d  tery toria ln ych  
państw  m orsk ich . G d y  bow iem  
sp ierano się czy  szerok ość pasa 
m a w yn osić  5 czy  10 km ., am ery 
kanie ustalili tezę, iż pas ich  w ód  
tery toria ln ych  rozpościera  się na 
don ośn ość arm at ich  obron y  brze- 
b o w e j, n ieuznaj ących  zaś tej te 
zy  przekona ją  pocisk i o  w adze, 
ok . 1600 kg.

D ziała  obron y  brzeg ów  bron ią  
bezpośredn iego  dostępu  do  nich , 
w oln ości zaś d róg  w o d n y ch  do 
p o rtó w  h an d low ych  bron ią  c ięż 
kie działa  lin io w có w  w  zw y c ię 
skim  b o ju  z eskadrą napastnika 
na o tw artym  m orzu.
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D nia 5 sierpn ia , przyp ada 75-ta r 
ta deli w arsza w sk ie j dyktatora  po 
T rau gu tta  i 4 -ch  cz łon k ów  rządu  
u czczen ia  panrięci R om ualda  T ra  
n izon ow ym  n abożeń stw o żałobne, 
skupa p o low eg o  G aw linę. P o  nab 
o b ecn ośc i rodzin  P ię c iu  S tra con y  
K rzyżem  T rau gu tta  na stok ach

zem a
■MNUEn

oczn ica  stra cen ia  na stok ach  C y- 
w stan ia  s tyczn iow ego  R om ualda 
n a ro d o w e g o . Staran iem  kom itetu  
u gutta  od b y ło  się  w k oście le  G ar- 
ce lebrow a n e  przez J. E. ks. bi- 
ożeń stw ie . d e le g a c ja  kom itetu  w 
ch  w  r. 1864 z łoży ła  w ien iec  pod 
C ytad rli. N a zd ję c iu  m om ent i ło 
w i eńca.

W święt a i słońcu
Higiena Indian N«vajos
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„Ż y j w  św ietle  i słońcu, ubieraj 
siebie i dzieci lekko, u żyw aj d u 
żo ruchu , b ierz gorące  k ąp iele  i 
od żyw ia j się sk rom n ie". T aką re 
gu łę  ustalili In dian ie  N ava jos i 
dzięk i n ie j d och odzą  do późn ej 
starości w  pełn i sw y ch  sił ż y w o t
nych.

S zczep  ten poch odz i od  w o jo w 
n iczych  A paszów ,'“ k tórym  nasi 
ry cerze  n ocy  za w d z ięcza ją  sw ą 
nazw ę. Z  b ieg iem  w iek ów  zatra
c ił on  sw e k rw a w e  in styn k ty  i 
dziś na rów n in ach  N ow ego  M ek 
syku  i A rizon y  Indianie sp o k o j
nie pasą trzody  ow iec, u rozm ai
ca ją c  m on oton ię  sw ego  paster
sk iego żyw ota  d a w n ym i w o je n 
nym i tańcam i i p ieśniam i b o jo 
w ym i. Indianie p ierw si stosow ali 
naśw ietlan ia słoneczn e w  celach  
leczn iczych  oraz dla w zm ocn ien ia  
organizm u.

O becn ie  szczep in dy jsk i N ava-

jos  liczy  40.000 człon k ów , rozrzu 
con y ch  na roz leg łych  preriach  p o 
łu d n iow ych  sian ów  A m ery k i P ó ł
nocn ej.

D izeck o  Indian po w y jśc iu  spod 
bezpośredn iej m atczyn ej op iek i 
biega sob ie nago lub odziane w  
jed n ą  koszu linkę od  rana do 
zm roku, h artu jąc się na słońcu  i 
w ietrze. C h łop ców  ubiera  się w  
koszulki, s ięga jące  za led w ie  do 
pasa, d izew czyn k i natom iast od 
pasa do stóp.

D la braku  w o d y  In dianie Na.va- 
jos  kąpią się rzadko, m y ją  się n a
tom iast codzien n ie , u żyw a jąc  przy 
tym  korzenia  pa lm y Y u cca , ja k o  
nam iastki m ydła. K orzeń  'ten  za 
m oczon y  i p ocieran y  w ydzie la  
lepki, p ien iący  się sok, k tóry  d o 
skonale zastępuje m yd ło  i działa 
podob n ie  ja k  piana m yd la n a  roz 
puszczaj ąco na różne tłuszcze i 
brud.

i-tw o r u  liceum krzemienieckiego
O ś r o d k a  m y ś l i  p o l s k i e j

w  o x a sa c h  upadku  d u c n o w e g o

C iężka art. kal. od  203 do 406 m m . b ije  na o d leg ł. do 40 km ,
średnia art. kal. od  127 do 203 m m . b ije  na od leg ł. d o  30 km .
efcka art. kal. od  75 do  127 m m . b i je  na od leg ł. d o  20 km .
p .  lotn . art. kal. od  38 d o  127 m m . b i je  na w ysok . d o  13 km .
p. totn. ckm . kal. cd  13 do  38 mm b ije  na w ysok . do 5 km

Dni S łow a ck iego ; k tóre  w k rótce  
rozpoczną się w  K rzem ień cu , zb li
żą naszej pam ięci postać w ie lk ie 
go poety . N ie należy  w ątp ić; że 
czu jna  na w szystk ie  o b ja w y  k u l
turalnego życia  prasa polska  p o 
św ięci W ieszczow i w ie le  m iejsca  
na sw y ch  łam ach  i szereg stu
d iów , a rty k u łów  i essayów  zosta
nie ja k o  trw ała  pod w alin a  przysz
łe j w iedzy  o S łow ack im . P on ie
w aż zaś dni S łow a ck iego  odb ęd ą  
się  w  jeg o  rodzin n ym  m ieście, 
w ięc  n iew ą tp liw ie  p rzyp om n i się 
ogółow  polsk iem u  dzie ło  „A te n  
W oły ń sk ich " —  L iceu m  K rzem ie 
n ieck iego , w k tórego  m u rach  u ro
dził się S łow a ck i, k tórego  ibogatą 
trad ycją  i w zniosłą atm osferą, 
jeszcze  d łu go  po opu szczen iu  K rze  
m ieńca, a nawet. P olsk i, oddych ał.

: D ZIE JE
C iekaw e są d z ie je  L iceu m  K rze  

m ien ieck iego , tym  ciekaw sze, że 
d a ją  k rzep iący  p rzyk ład  ile m oże 
zdziałać tw órczy  u pór jed n eg o  
człow iek a , k tóry  zakreśli sob ie  
w ie lk i cel i dąży  do n iego w y 
trw ale  nie zw aża ją c  na h am u jącą  
b iern ość otoczen ia , na zaw iść ludz 
ką, na przeszk ody  ze strony 
w ładz.

Na d łu go  po śm ierci C zackiego, 
na d łu g o  po upadku  je g o  dzieła, 
bo  w '-oku 1857, pisąe K raszew sk i 
tak „p rzy zn a ć  potrzeba, że ta 
trocha zacności, bez in teresow n oś
ci, w y la n ia  d la  ogó łu , w strętu  od  
w szelk ie j n iepoczciw ości i brudu , 
która dziś m iędzy  nam i św ieci, 
stam tąd idzie i je s t  od b ic ie m  zac 
ności C zack iego, zacności tych , co 
gp o ta cza li" .

A  ja k  b y ło  przed  początk iem  
dzia ła lności C zack iego  pisze o 
tym  on  sam w  raporcie  o stanie 
szk o ln ictw a  na W o ły n iu  w  1804 
roku .

R A P O R T  C ZA C K IE G O
'—  S zk o ły  Z a h orow sk ie  są sk ła

dem  g łupstw a, a W łod zim iersk ie  
przyb ytk  era n ędzy, jak iś  w izy ta 
tor S te fan ów  jeźd ził i zakazyw ał 
ra u k ę  praw a.. M atki w ypraszały  
sy n ów  od  ła cin y . T o  zn ow u  Dorni 

1 n ikan ie w  Ł u ck u  w yk ła d a li ża- 
icom filo z o fię  K anta . H istorii ro- 

1 sy jsk ie j u czon o, po lsk ie j n igdzie. 
S łow em  nie b y ło  n igdzie  op iek i. 
H orod n iczow ie  ty lk o  skrupulatn ie 
p iln ow a li w  szkołach  n iez liczo
nych  św iąt im peratorsk ich . M ło
dzież ciem na, próżn iacka , bu ń 
czuczna, od d a ją ca  się hulatykom , 
k tórym  rząd sp rzy ja ł, sm utne 
w róży ła  p ok olen ie . R u ch  u m ysło 
w y  żaden. K sięgarze  w  tych  stro
nach n ic nie sprzedaw ali. Rzadki 
co  tam  czytał. N ikt n ie pisał. T w o 

: rzy ła  się klasa panów , k tórzy  du 
m ę sw o ją  liczb ą  ty lk o  posiada- 
dan ych  dusz Ograniczali. Sum ienie 
o b y w a te lsk ie  w ygasało .

! N ow y  w izytator ostro b ierze  się 
do roboty , re fo rm u ją c  szkoln i
ctw o, w trąca ją c  się w e  w szelk ie  
nie zw iązane n aw et z je g o  za w o
d em  spraw y, fcylę podn ieść k u ltu 
ralny  p oziom  k ra ju , b y le  dać je - 

' go lu dn ości w ięce j św iatła  i d o 
broby tu . P iszą o n im  w spółcześn i 

' —  „W izy ta tor  szkół a m iesza się 
' do n ie szkoln ych  rzeczy . P raw i o 

szczepieniu ospy, o  fab ryk ach , o 
[ ogrodach , o  n au ce  ch ło p ó w ; m ie- 
: sza się z kahałam i, z m agistrata- 
1 m i, z p op a m i".

O ŚR O D E K  M Y Ś L I P O L S K IE J 
Oa  p oczątk u  dzia ła lności C zac

k iego  św ita ła  w  n im  m yśl stw orze 
nia w ie lk ie g o  ośrodka p olsk ie j 

■ m yśli i p racy  sp ołeczn ej, k tóryb y  
,w y im  w p ły w a m i em a n ow a ł na 
całe w sch od n ie  p og ra n icze  kra ju , 

i U pa trzy ł sob ie  na ten ce l K rzem ie  
[mec z o lb rzy m im i gm ach am i po-

jezu ick ieg o  klasztoru  i rozpoczą ł 
szeroką ak cję  propagan dow ą. Z  
pu nktu  się sp otkał z czyn n ym  o- 
porem . W praw dzie  uzyskał cen 
ną w sp ółp ra cę  K o łą la ja , ale za
zdrosny o sw o ją  su prem ację  U ni
w ersytet W ileński „c z y n ił  w strę
ty " , ja k  skarżył się C zacki w  liś 
c ie  do sw ego p rotek tora  księcia 
C zartorysk iego. L aru m  podn iosła  
część du ch ow ień stw a  —  n azy w a
ją c  C zack iego cz łow iek iem  bez 
w iary, farm azon em . „W strę ty
c zy n iły "  rów n ież rosy jsk ie  w ładze 
i popi. A ż do P etersbu rga  p o p ły 
nęła fa la  „d o n o s ó w " , i C zacki 
m usiał tam  d w u k rotn ie  jeździć , 
aby  się w ytłu m aczyć  ze sw ych  
poczyn ań  W reszcie  zw alczy ł
w szystko i przystąp ił do  rzeczy  
n a jw a żn ie jsze j —  zebra iya  fu n d u  
szów . C zacki sam  pisał —  „S ta łem  
się teraz sz lach cicem  se jm ik o 
w y m " ; ca łe  dni spędzał na n ie 
ustann ych  pod różach  i zeb ra 
niach. D ziś w K on stan tyn ow ie , 
ju tro  w O w ruczu , potem  w  O lyce, 
W szędzie  trzeba b y ło  tłum aczyć, 
persw adow ać** grać na am bicji, 
om al żebrać. N iesłychana siła prze 
konania i su gestyw ność spraw iły , 
to, że o fia ry  p op łyn ę ły  rzeką. P o 
kap itu le  w Ł u ck u  prałaci pośw ię 
c iii na L iceu m  1/8 część intraty, 
zakony i parafie  sięgn ęły  do szka
tuł. L ernet sypn ął 1255.000 zło 
tych , O lizar 34.000, K a ro l San- 
guszko o fia row a ł całą  w ieś, książę 
Józef P on iatow sk i gabinet m in e
ra log iczn y  i 15.000 d u k atów  

LICE U M  
1 październ ika  1803 roku  roz 

brzm iały  strzały arm atnie i d zw o 
ny koście ln e, ozn a jm ia jąc  św iatu, 
że L iceu m  K rzem ien ieck ie  (w ó w 
czas jeszcze G im n azju m  W o ły ń 
sk ie) zaczęło ch lu bn y  żyw ot.

I N ie sp osób  w  ram ach  jed n eg o

artyku łu  podać w yczerp u ją co  ile 
L iceu m  zdziała ło w  d zie jach  p o l
sk iej ku ltury . W yk ład a ł tam  E u 
zebiusz S łow ack i, o jc ie c  poety, 
autor . B a rb a ry " ksiądz F e liń 
ski, M alew ski, C zech  i inni. W y 
ch ow an k am i L iceu m  by li K arol 
K aczk ow sk i, C ieszkow ski, Szym on 
Konopacki,- J óze f K orzen iow sk i, 
D rzew ieck i, W orce ll i w ie lu  in 
n ych. K rzem ien iec za inaugu ro
w ał na rub ieży  P olsk i silne życic  
intelektualne, budził za intereso
w ania szersze od dnia pow szech d  
niego zw yk łych  spraw , p row a 
dził ożyw ion ą  działa lność w yd a w 
niczą, o rga n izow a ł p ierw sze w y 
staw y, p u b liczn e  w yk ła d y , op ie 
kow ał się ośw ia tą  na terenie ca 
łego W ołynia, em an ow ał w p ły w a 
mi na całą P olskę. T ytu ł „K rze - 
m ień czan in " stal się n a jlepszym  
tytu łem  n au k ow y m  i tow arzys
kim . T rzeba  b ow iem  w iedzieć, że 
życie  tow arzysk ie  k w itło  też n ic  
b y le  jak . Bale krzem ien ieck ie  b y 
ły  słynne na całą daleką okolicę , 
w przedstaw ien iach  am atorsk ich  
brała  udzia ł ok oliczn a  a-rystokri- 
c ja , a u bodzy  zysk iw ał, na nich 
po pareset du katów . In teresow a
no się w szelk im i n ow ink am i, na
w et m agn etyzm em . P isze D rze
w ieck i w  sw oich  pam iętn ikach  —- 
„m a m y  tu jed n ą  śpiącą —  w idzą 
c ą "  ale n iestety '^ śp iąca  - w i
d zą ca " —  „n ie  w ie le  rzeczy  cieką 
w ych  w y ja w ia " .

B ardzo c iek a w ym  i ch arak tery 
styczn ym  rysem  L iceum  b y ła  n ie 
zw yk le  m ocna sp ó jn ia  jego w ych o  
w an k ów , w yraża ją ca  się n ie ty lko 
w  u m iłow aniu  uczelni, lecz  r ó w 
nież w  g rom adn ych , zespolonym  
rea lizow aniu  p rzy sw o jon y ch  tam 
w skazań ideow ych .
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ABC s p o H o w e

Pierwszy dzień meczu z  (Ssinsmś
p r z y n o s i  iPoisce r w a  z w y c i ę s t w a

Za handel p irona tem
skreślenie z Bisty adwokackiej

' gn dnia zawodów było łatwe zwyclę- jednak Chińczyk powiększa tempo i 
stwo Hebdy nad renomowanym Kho prowadzi nawet_ 5 4, maiąc setową
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Na korcie Legii o godz. 14.30 za
kończenie meczu tenisowego 
ska - Chiny. Walczy Kho bm Kie 
Tloczyński i Choy —  Hebdf:’

Na boisku Polonu o g. 17.1o mecz 
Piłkarski Hungaria —  P( °n ‘a’ ip,lzv 

Na Radionie V .  P- o g. 10 mjędzy
klubowe zawody lekkoatletyczne i 
i panów, . .

O mistrzostwo Ligi okręgowej wa
<*»: Ursus _  Fort Bema (bo sko w
Fruszkowie) P Z. L. ihni =
iśko P Z L ).O ra lia t  -  S y r e n a  ( b o i Ł  

k o  Granatu). P o c z ą t e k  w s z y s t k i e

spotkań o g. 17-ej.
N A PROWINCJI

W  Łodzi d r u ż y n o w e  m i s t r z o s t w a

Połsld na szosie, nadzwyczaJne ' 
nc zebranie Polskiego Związku Ten

W  piątek rozpoczął się w Warsza
wie miedzypAnstwowy mecz tenisowy . . . .  «... ---------
Polska Climy. W  pierwszym dniu 1 Sin Kie. Unnczyk narzucił grę bardzo piłkę, mimo to Hebda wyciąga z 0:40 
rozegrano dwa spotkania w grze po- j szybką atakując silnymi i długimi pi|_ j wygrywając pięć piłek z rzędu, zdo-
icdvńczej — obydwa zakończone zwy J kami po rogach placu, mimo to Hebda oywa gema. Następne dwu g.-my i
cieStwanii Polaków, Hebda pokona! j przewyższał swego przeciwnika regu- sei również przypadaja Polakowi.

 ̂ a -7.k a „ Tlnr7vn_ i larnością i wykazał znakomite zalety W  trzecim secie obaj przeciwnicy 
taktyczne. Ponadto Polak miał jeden wygrywają początkowo własne serwi-
z najlepszych dni w swojej karierze i sy. Przy stanie 5:4, Hebda przełamuje
mimo, że walczył bardzo odważnie, serwis Chińczyka zdobywając seta i
większość zagrań udawała mu się. odnosząc w ten sposób pierwsze zwy-

W  pierwszym secie przewaga tak- cięstwo dla Polski.
tyczna Hebdy jest wyraźna, w drugim Po tym spotkaniu odbyła się uro-

czystość wręczenia !gn. Tłoczyńskie- 
mu, który obchodzi jubileusz dziesię
ciolecia gry \v barwach reprezentacji 
Polski, kwiatów —  w imieniu zarządu 
PZLT i upominku i aparat foto g ra f- 
czny) w imieniu W K S  Legia.

Następnie rozegrane zostało drugie 
spotkanie w grze pojedynczej Tlo
czyński —  Choy. Gra stała tu na po
ziomie znacznie niższym, nii w po-

Kho Shl"Kie 0:4, 7:5, 6:4, a Tloczyń- 
ski wygrał z Choy 6:0. 7:o, 6:4

Największą niespodzianką pierwsze-

i m p r e z y  s p o r t o w e
Stołowego i wielkie robotnicze zasa

wody sportowe.
W  Krakowie rewanżowy mecz ko

larski Kraków —  Łódr na torze.
W  Świętochłowicach finałowy

mecz o wejście do Ligi Śląsk W KS

^Na^W itoblu pod Poznaniem X X  
jubileuszowe regaty wioślarskie o mi- 
.strzostwo Polski.

W  Poznaniu mecz finałowy o wej 
ście do Irigi Legia —  Junak.

W  Złoczowie mecz pitkaroKi
Lwów —  Złoczów. _

W  Zakopanem pierwszy dzień 
Raidu Tatrzańskiego.

W  Juracie długodystansowe pły
wackie mistrzostwa Polski.

ZAGRANICĄ  
W  Bratysławie rewanżowy mecz 

piłkarski Pogoń —  Brątislaya.

Y « a r »

m i s t r z e m  E u r o p y
W  piątek odbył się w Orłowie szó

sty i ostatni wyścig o mistrzostwo że
glarskie Europy.

Ostatecznie po zamknięciu regat 
i obliczeniu punktacji, komisja rega- przednim spotkaniu. Ńa Tłoczyńskim 
towa ogłosiła następujące oficjalne znać lekkie przemęczenie, mimo to 
wyniki zawodów. górował wyraźnie nad przeciwnikiem,

1) Van Veen (Holandią) 4 Li),62 zarówno pod względem regularności 
pkt., mistrz Europy. 2) Heinrich gry. jak i bogactwa repertuaru za- 
L Węgry) 370,22 pkt., wicemistrz E u- grsti.
ropy. 3) Tanir.ik (Estonia) 324,87 pkt. Pierwszy set wygrywa Polak nie-

Do wiadomości samorządu zawodo
wego palestry, podane zostało zasad
nicze orzeczenie Izby dia spraw ad
wokatury przy Sądzie Najwyższym, 
Najwyższa instancja sądowa zajmo
wała się sprawą jednego z adwoka
tów, ukaranego wydaleniem z pale
stry, wobec stwierdzenia, iż otrzymał 
on wynagrodzenie za przyjęcie do

swej kancelarii aplikanta. Sąd Naj
wyższy uznnł. iż handel prawem pa
tronatu, stanowiącym osobiste upraw
nienie adwokata, jest najcięższym wy
kroczeniem, które może podważyć za
ufanie i świadczy o obniżeniu oozio- 
mu moralnego. Za handel paironatetr 
winna więc nastąpić kara skreslenii 
z listv adwokackiej (D. A. 35/38).

Protestowani weksli
p r z e z  u r z ę tiy  p a c z tc w e

W  sierpniu weszło w życie rozpo
rządzenie Ministra Sprawiedliwości, 
wydane w porozumieniu z Ministrem 
Poczt i Telegrafów 'o sporządzaniu 
przez urzędy i agencje pocztowe pro
testów weksli. W porównaniu z do
tychczasowym stanem prawnym w 
tej dziedzinie cytowane rozporządze
nie rozszerza uprawnienia poczty. 
Mianowicie urzędy pocztowe i agencje 
pocztowe mogą sporządzać protesty 
weksli bez ograniczenia sumy weslo- 
wej, we wszystkich miejscowościach, 
w których mają siedzibę oraz w tycli 
miejscowościach, które są obsługiwa
ne przez listonoszy wiejskich.

Urzędy i agencje pocztowe nadaw
cze mają obowiązek informowania, 
czv w miejscowości, w której ma być

Wiadamości £

D e b i u t  d w u l a t k ó w  
Z a p is y  na d ziś

twa. Oksza, Riksza, Rugby.
GON. 1. 1-400 zl. dla. 3 1. i st- ko"  

ni. Dystans ok. 2100 niti.
Muz* II. Bonka, Ramzes,
GON. 2. 1.500 zł. UlfU  

knnj. DysTrms ok. 2400 mti.
Jasna Pani. Daniel 

L--buz. Za ra ,, , . ,
GON, 3. 1-600 zl. dla 4-1- i st, km  .

! ’.vstans 1400 mtr.

Korona, 
dla 3-1-

Toast, Rabka,

W o , '  Miechód. Genewa Kyhit.%ra. 
GON. 4 1.200 zł. dla 3-!. f ° f ;

Dystans 2100 mtr
zł. dla 3-1 

Hannah,Mimulus. Maiden Hannan, Elipsa
D l. Isola, Nicki. . , ■

GC'N 5 2:000 zl. 61a 2-1. kom.
Dy&tans 1000 m k. rmehrc

B ra-r  II. Eagaaj G itaiia. Qu®b - ’> 
Esperanto 11. Fi^yi*, Szarmand. Ua-

(!O N. 6. 3.000 zl. Hrlcp. dla 3-1-
koni- Dystans ok. 2400 mtr

.Saratoga 52 i pół, . ^ R r ą  II 55, 
StochAl 54 i pół, Benito 60.

GON. 7. 1.400 zł. dla 3-1. kon1.
Dystans ok. 1400 mtr

Gondola, Weka, Premiera, Łobuz, 
Dalan, Bessie, Padwaria

GON. 8. 1-800 zł. dla 3-1. kom.
Dystans I60O mtr.

Lumpa, Stflista, Kitty, 
wia, Madame Selassie

GON. 9. 1.000 zł. dla 4 J- i p® koni. 
Dystans około 2400 intr-

Thaiti Iloraz, Kina, Addis Abeba, 
Adua. Hmiwed, Rebeka

Ars, Bołi- 
Ńurmi II.

W ia d om ości gosp od a rcze
ROKOWANIA HANDLOWE

f i  asa Kopenhaska donosi, <
Bierppia rozpoczną się w Kopen-

polsko -  duńskie rokowama
wz-nowieme tiaktatu handlowegi.

USTAWODAWSTWO
GOSPODARCZE

n Ukazał się m . 7? Dziennika U ft w  
P. z dn.a 1) sierpma r. b.,

]ym  op u b lik ow a n o  m . ni. \ ,

i instytucji agrarno - finansowych na 
pożyczki Funduszu Obrotowego Re
formy Rolnej poz. 483).
' O rozrachunku pomiędzy ' Skarbem 
Państwa a gminą m. st. Warszawy 
(poz. 485).

stwowym; jednak na obszarze woj. 
lwowskiego, tarnopolskiego, slanisła 
wowskiego, wołyńskiego i poleskiesr. 
mogą być sporządzane protesty wćlibi: 
wystawionych w języku ruskim; na 
obszarze woj. poleskiego, nowogródz
kiego oraz powiatów grodzieńskiego, 
wolkowyskiego woj. białcstockiege w 
języku białoruskim; na obszarze po
wiatu święciańskiego i gmin z więk
szością litewską dawnego powuitu 
trockiego w języku litewskim; na ob
szarze woj. poznańskiego, pomorskie
go i śląskiego w języku niemieckim, 
b) Wystawionych za granicą lub na 
walutę zagraniczną, ej Wystawionych 
na obszarze W. M. Gdańska, choćby 
w walucie polskiej, d) Zaopatrzonych 
adresem w potrzebie lub przyjęciem 
w potrzebie, e) Jeśli protest ma być

4) Pcrrissol (Fcaucja) 315 45 pkt. 5) mai bś£ vva]Jfj w c\f.gu Mku minut- j dokonany protest, znajduje się urząd [ oporządzony nrzy przedstawieniu kilku 
Fecheyer (Belgia) 270,34 pkt. 6) 6:0. W  drugim secie Chińczyk probu-li„u  „lhr, miiŁ I . y p y p - -
Siemianowski (Polska) 170,90 pht. j te się bronić, przyśpiesza tempo, pro-

Jak widać z wyników, Polakowi nie wadzi 2:1, następnie wyc.ąga na 4 4 
powiodło się. Zresztą trudno było spo i 5:5 —  Tloczyński jednak zaczyna 
dziewać się innego wyniku przede odtąd grać regularniej, zdobywając 
wszystkim dlatego, że nasi żeglarze dwa gemy i seta. 
śródlądowi nie mają niemal wcale W  trzecim secie nadal przeważa 
obyma z żeglugą na stojącej wedzie,1 Tloczyński, prowadząc stale :0, 2ij, 
gdzie bywa fala. Głównym ośrodkiem 3:2, 4:3, 5:4 i wygrywając acta 6:4. 
żeglarstwa śródlądowego jest W ar- W  ostatnim gemie Chińczyk, bronił się 
sjawa z wodą bieżącą. Tymczasem bardzo zajadle. Obronił dwa meczbole, 
wszystkie regaty międzynarodowe przy trzecim jednak musiał skapitu- 
odbywaja się z reguły na zatokach, ' lować.

j ...............................  W  sobotę odbędzie się dalszy ciąg
meczu. W  programie spotkanie w 
grze podwójnej Kho Sin Kie i Choy 
przeciwko parze Tloczyński i Bawo
rowski. Ponadto rozegrane zostanie 
spotkanie pokazowe w trzech setach 
Tarłowski — Spychała. Początek za
wodów o godz. 15-ei.

Australia — Kuba 2:0
We Seabright rozpoczął s!ę finało

wy mecz tenisowy o Puchar Davisa w 
strefie amerykańskiej pomiędzy Au
stralią i Kubą. Pierwszego dnia Au
stralia odniosła dwa zwycięstwa i 
prowadzi 2:0.

Bromwich pokona! Aguaire 8:6, 6:0, 
6:2, a Quist wygrał z Moralesem 
6:0, 6 :2, 6 :2.

względnie na dużych jeziorach.

Zaprenumerować
A B C

w Lubitiif£
w księgarni M. PLLW1CK1KOO ul. 
Kapucyńska 1, teL 17-8-5. Prenume
rata 2.30 zł. miesięcznie z odnosze
niem do domu, bez względu na odleg

łość od renirum miasta.

4 nowe gmachy szkolne
cdriane d o  u ^ t f e u

W najbliższych dniach odlane bedą 
do użytku publicznego 4 gmachy 
szkolne, mianowicie przj ul Toruń
skiej, Woronicza, Borem Iowskiej oraz 
przy ul. Stawki. Budynki pomieszczą 
ogółom 9 szkół powszechnych, które 
dotychczas mieściły się w zupełnie

ZMIANY W  M B K » 4  TAKVPIE | S f  ow“ ln i™ *lo k «l»tk , „ „ „ J . o -

rtg zn’jjiqu ĵinują stawki celno ns skó kie konieczne urządzenia higieniczne.
?re7ydenta¥z"ećzypospoliłei z dn-j  f  produkty naftowe i ko- jak szatnie.

« Uoiwtmp i nrodukty nso charakterze gospo- j y. 5 - benzynę i produkty nafto-
. - >k I wye z o s t l  podwyższone natomiast

zamianie mek- - - - - -  -------

5 Sierpnia r. b. 
dnrezym.

P zmianie ustawy o -; r , 
tr,rych należności b. pruskich

wre 
do na :kóry obniżone,

natry&ki itd. Również 
szkoły zaopatrzone są, w myśl za
rządzeń oświatowych wladz państw-o 
wych

konieczne d'a obowiązujących obecnie 
programówi nauki

Poza tym również w ajbliższych 
dniach wykońcsiotlą będzie ostatecz
nie sala gimnastyczna w budynku 
szikolnym przy ul. Dobrej 68. której 
brak odczuwano tam dotkliwie 

Jednoc.beśnie Miasto przystępuje 
dn budowy następnego nówego bu
dynku szkolnego przy ul. Krochmal
nej 26. Przewiduje się umieszczenie 
tam 3-eh szkół powszechnych po 7 
klas wykładowych. Budynek w bieżą
cym roku kalendarzowym dgprowa

we wszystkie pomocy szklone, dzony będzie do tzw. stanu surowego.

mu i i i  l i  i im  i n i i  i ii i i u m i i ii i u m  m

lub agencja pocztowa, albo czy miej
scowość ta jest obsługiwana prze?, li- 
slonosza wiejskiego. W  dalszym cią
gu utrzymane zostały ograniczenia co 
do niemożności sporządzania przez 
pocztę protestów weksli: a) Wysta
wionych w języku innym aniżeli pań-

Z a p r e n u m e r o w a ć
A i S C

w HiAsku Haz.
można u p. REGINY KOJRO ul. W a- 
rnarska 97 (wyłączne jjrzedstawiciel- 
stwo ABC). Prenumerata 2.30 zl. mie
sięcznie wraz z odnoszeniem do domu 
we wczesnych godzinach rannych. 
Obsługa punktuaiiia i szybka. Ćena 

nr. pojedynczego 10 gr.

egzemplarzy tego samego wekslu, »ł 
bo przy przedstawieniu oryginału ! 
odpisu weksla.

motorowy
W a r s z a w a  —  P o z n a ń

Od: 21 bm. uruchomiony będzie c o 
dziennie motorowy pociąg ekspres 
sowy z Warszawy Gł. do Poznania
przez Strzałkowo. Pociąg ten będzii 
odchodził z Warszawy Gł. o g (8 » .  
44 i przybywał do Poznania o g. 
22 m. 17. Będzie on się zatrzymywał 
na stacjach: Kutno, Koło, Konin i 
Września. Od 22 bm. pociąg ten bę-’ 
dzie odchodził z Poznania do W ar
szawy o g. 7 ni. Oo i przybywał na 
st. Warszawa Gł. o g. 10 m. 34, przy 
stając również na tych samych stac
jach

R A D I O
NIEDZIELA

7.00 Pieśń „Najświętv.a Prano’'. 7.05 
Audycja dla wsi. 8.00 Dziennik poranny, 
a 15 Koncert w wykonaniu orkiestry pul- 
jiu ziemi krakowskiej pod dyr. kpt- Mak 
sjmiliana Firka (z JCrakowa) f 00 Transmisja nabożeństwa z Piekar Wlalklcll na 
tlasku. 11.40 Transmisja z Morszyna 
(przez Lwów). 11.57 Sygnał czasu i hej
nał. 12.03 Poranek muzyczny (płyiyL 
13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 
13.03 Przegląd cresonism ’ 3-15 Muzyka 
obiadowa, 14.40 „Czytamy Mieckiewicza” : 
„Pan Tadeusz” (R'ięga II). 11.00 Audy
cja dla wsi. 16.30 Christian Sinding; Trio 
a-moll. 17.15 „Kto odpowie" — audycja 
w oprać. J. Michałowskiego. 17.30 „Pod
wieczorek z ogródka" (ze Lwowa), 1H.U0 
Powszechny Teatr Wyobraźni: „Wojna
1914 r.” . 19.30 Orkiestra Filharmonii Lon
dyńskiej i Józef Szigeti — skrzyp, e (no
we nagranie płytowe „Columbia” ) 2035 
Audycje informacyjne. 21 15 Muzyka fil
mowa i taneczna. W przerwie o godz.

2200’ Wywczasy’ — Skecz Henryka Du ... 
vernois, w przekładzie Karskiego. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor
nego.

NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE 
S 00 NaCbżieńrFwb z Pi elear śląskich.
13.00 Wyjątki z rioip Józefa Piłsudskiego.
14.00 „Czytamy Mickiewicza: „Pan Tadeusz”.
17.30 Podwieczorek z ogródka.
19.08 „Wojna 1914 r,“ — słuchowisko.
21.13 Muzyka fijmerua i taneczna.

ALESSANDRO ^EHAŁOO 1)

ZACZĘŁO SIE 
NA VIA WIRGINIA

P O W I E Ś Ć
H Wiśniowskiej.

^rz^kład  gnt-oryzowjł-py r/- w ło s k ^ g o

O p o w i a d a n i e  Jana 

I.

N ie  I , * , ,  b o h a t e r e m  tej O W o h i .  N i « I I ^ »
,ierI;Vnie ,k r o in n v m  je j  w ic le e in . m o  7

m<.5ę  O p o w ie d z ie ć  i ,
nie,l, a n iże li czylap.-.ią b ę d ą * - .
»  w » , e  „ i m , .  N ie  p .l ę p i a m  K b  ;

Ja  p ie rw sz y  b o w ie m , g d y b y m  
lig d y b y m  w n ią  nie u w ie rzy ł.

i z d ro b ia zg ó w  ą

u Spr^s,v-Fe d  yw*1 i a m  •
•'ej n ie  b y ł  przeży ł,

Czy bed e  u m ia ł  ' c ie r p l iw ie  
b ie r n o ś c ią  o p is a ć  ca ły  p rze b ie g  w y p a d k ó w ,  roz-  
W|4-ać w szystk ie  n i c i ,  z a n o to w a ć  w szystk ie  naj- 
d r o b n ie jsze  s z c z e g ó ł) . m a ją ce  lal: w ie lk ie  zn a czc -

nie w  lej n ie p r a w d o p o d o b n e j b is ło r ii , k ło rą  z a n n e -

ż arn o p o w i e d z ie ć ?  S p r ó b u ję !
Z a czn ę  o d  p rzed s ta w ien ia  się. N a m n ę  m i Jan . 

° j e i ec g a n te R e v e r c ,  by ł  b a rd z o  c e n io n y m
^ i y k w a r i u s z e m ,  ale p o  śm ie r c i  m e j  m a tk i  z l ik w i 
d o w a ł  sw e  in teresy  i p rz e n ió s ł  się d o  S p o le to  z pe- 
" 't tym  kan iła l ik iem ysk lo ry  w p r z e d w o je n n y c h  c.za- 

tnógł w y d a w a ć  się b o g a c tw e m . A le  p o  roku  
g d y  p o  śm ierc i  o j c a  sta łem  się w y łą c z n y m

p a n e m  m a ją tk u ,  o k a z a ło  się, że  n ie b a r d z o  m a m  
c o  trw on ić .  T y s ią c  p ięćse t  l i r ó w  m ies ię czn ie ,  w  r o 
ku  p a ń s k im  1920, to w c a le  n ie  b y ła  za  duża  s u m a ;  
p o w z ią łe m  w ię c  en e rg ic z n ą  d e cy z ję .  P o w ie d z ia łe m  
s o b ie ;  j a k o  w o ln y  o b y w a te l  z a le d w ie  m o ż e s z  w e 
g e tow a ć ,  j a k o  student n a tom iast  jesteś  b ogaty .  
I w z n o w i łe m  p r z e r w a n e  p rzez  w o jn ę  s lu d ia  u n i 
w ersyteck ie .  D ziś , n ie  u k o ń c z y w s z y  je sz cze  trzy 
dziestu  p ię c iu  lat, m a m  d w a  d o k to ra ty  p r a w a  i f i 
lo z o f i i ,  i zd ą ż a m  s p o k o jn ie  ku  Irzec iem u : m e d y -  
c y i i j • .leżeli w  c iągu  le j drog i z n a jd ę  z y s k o w n e  za 
ję c ie ,  za trzy m a m  się, w  p r z e c iw n y m  w y p a d k u ,  aż 
p o  na tu ra ln y  kres ży w ota  zosLanę s tuden tem . B o  
fili. studenta k w o t a  p ię ćd z ie s ię c iu  l irów  d z ien n ie  
jest aż n adto  w y s ta rcza ją ca .  O s ą d źc ie  sam i, p o k ó j  
os iem  lirów , w ik t  p ię tnaśc ie  l irów , pran ie  i p r a 
s o w a n ie  dw a  liry, p ię tnaśc ie  l i r ó w  na w y d a tk i ,  
z w ią z a n e  z g a r d e r o b ą  i b ie l izn ą :  zosta je  m i d z ie 
sięć  l i r ó w  dz ien n ie  na d r o b n e  potrzeby ,  k tó ry ch  
nie m a m . W  g a r d e r o b ę  w l ic z a m  o p ła ty ,  w  p os i łk i  
k a w ia rn ia n e ,  w  pra n ie  — k ą p ie l :  jestem  so lidn y ,  
n ie  p a lę , m e  p i ję  za w ie le  w ina , leg ity m a c ja  a k a 
d e m ic k a  u p o w a ż n ia  m n ie  d o  z n a czn y ch  zn iżek  na 
p rzed sta w ien ia ,  z k tó ry ch  r z a d k o  k orzysta m , m a m  
w ięc  m o ż n o ś ć  r o b ić  je sz cze  o sz częd n ośc i .  S ło w e m  
m a ę się p o c h w a l i ć  s k r o m n y m  k on tem  b a n k o w y m  
i ks iążeczk ą  o s z cz ę d n o ś c i ,  b u d z ą cą  szacu nek  liiej 
g o s p o d y n i  i w ła śc ic ie lą  restau rac j .  Mieszk am  n ie 
d a le k o  g m a c h u  sąd u  i s to łu ję  się w  m ałe j ,  czystej 
fa m i l i jn e j  r e s ta u ra cy jce  n a  P iazza  C o la  di R ie n z o :  
je s te m  n a w et  d z ie k a n e m  ta m te jszy ch  p e n s jo n a r iu 
szy M a m  trzech  to w a rzyszy  stołu, z tego dw aj są 
to m o i  starzy o d n a le z ie n i  tu p rzy ja c ie le ,  Jfcko 
Serra , który  jes t  m a la r z e m  i zaczyn a  ju ż  dorabia - 
się p e w n e j  fo r tu n y  i B>ondo B io n d i  (o c z y w iś c ie  
p rzy  p o d o b n y m  im ien iu  jes t  T o s k a ń cz y k ie m , czu i-  
n ym , ja k  K r e o l c z y k ) ,  m a j o r  bersa l ie rów , o b y d w a j  
m n ie j  w ię c e j  w  m o i m  w iek u .

WARSZAWA II
14.00 Informacje. 14.15 Hektor Berlioz: 

Karnawał rzymski — uwertura op, 9, 
14.20 Koncert solistów: Wykonawcy: Olga 
Szumska — sopran, Łucja Drege-Schie- 
lowa — fortepian. 15.00 Muzyka kameral
na Erahmsa (płyty). 16.00 Muzyka lekka 
(płyty), 17.00 Przerwa. 21.00 Robert 

. Schumann (płyty), 22.05 Nowe nagrani* 
na płytach „Columbia"*. #23.00 Muzyką do 
tańca (płyty).

PONIEDZIAŁEK, 14.8.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty).
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły
ty). 8.15 Audycja dla kupców. 11.57 Hej
nał. 12.03' Audycja południowa. 14.45 
..Klimek Bachleda" — słuchowisko. 15.15 
Muzyka popularna. 15.45 ATiadomośct go
spodarcze. 16.00 Dziennik. 16.10 Pogadan
ka. 16.20 Arie i pieśni (śpiewa Tadeusz 
Bardzejewski — baryton). 16.45 Kronik* 
naukowa. 17.00 Muzyka do tańea (pły
ty). 18.00 Gra Margerita Trombini-Kazu- 
ro. 18.30 Franciszek Schubert: Kwartet 
Es-dur. 19.00 Audycja strzelecka. Ip.So 
Przy wieczerzy (z Poznania). 20.25 Audy
cja dla wsi. 20.40 Audycje informacyjne.
21.00 Koncert solistów. 21.50 „Echa mocy

p o w i o d ł a  s p o jr z e n ie m  p o  w s zy s lk ich  s io ła c h  na f e
Muzyka lekka (płyty). 23.00 Dziennik.

T r z e c im  to w a rz y s z e m  jesi.. . t o w a rz y s k a ;  k o b ie 
ta, p ię k n a  d z ie w cz y n a ,  s tu d en tk a  m e d y c y n y .

O to, w  ja k i  s p o s ó b  stała  się naszą  w s p ó łb ie s ia d -  
n iczką . P e w n e g o  w ie c z o r a  k o ń cz y l iśm y  ob ia d ,  gdy 
w e s z ła  m ł o d a  d z ie w cz y h a  i p o d e s z ła  d o  kasjerk i.  
R o z m a w i a ły  p rz e z  k i lk a  m in u t  i w id o c z n ie  d osz ły  
do  p o r o z u m ie n ia .

W y s o k a ,  w y s m u k ła ,  c i e m n o w ło s a  d z ie w czy n a ,  
o w in ię ta  w  c z e r w o n y  p ła sz cz y k  n ie p rz e m a k a ln y ,

sali, z a trz y m a ła  je  w  k o ń c u  n a  m n ie  i sk in ę ła  lek 
k o  g łów k ą  : z d z iw io n y  n ie c o  o d d a łe m  u k łon .  K e l 
ner p o d s z e d ł  d o  nas p y ta ją c ,  Czy p o z w o l im y ,  by  ta 
p a n ie n k a  u s ia d ła  p rzy  n aszym  stole. C zy  p o z w o l i 
m y  1, S erra  i B ion d i ,  n a ło g o w i  d on żu a n i ,  p od n ie ś l i  
się z m ie js c  z en tu z ja z m e m , a pa n ien k a  p r z y w ita 
ła  się z nam i ja k  d o b r y  k o lega .  N a zy w a ła  się M ag 
da len a  T e rz i ,  p o c h o d z i ła  z Perugii  i b y ła  s tu den t
ką m e d y c y n y  M nie  zn a ła  K tóż  na u n iw ersy tec ie  
n ie  z n a ł  J an a  R eve r e ,  p r e te n d u ją c e g o  d o  trzec ie 
go d o k to r a tu ?  Z n a ła  ru w m e z  m a la rza .  O ś w a d c z y -  
ła, że  c z u je  się szczęś liw a , m o g ą c  b y ć  naszą to
w arzyszk ą , i w y z n a ła ,  że zam iast „ p a n i “ , w o l i  
by ć  p o  prostu  n a z y w a n a  M aud , tak, ja k  ją  n a z y 
w a n o  w  d o m u . A 'e  też n a  tym się s k o ń c z y ło .  M am  
sł- zn e  p o w o d y  d o m y ś la ć  się, że  b ersa l ie r  o b e r w a ł  
zu p e łn ie  p r a w ; d łu w y  a d os ta teczn ie  z a s łu żo n y  p o 
liczek , m a la rz  zaś d a r e m n ie  u s i ł o w a ł  k u s ić  tak im i 
p o d s tę p a m i ,  j a k :  z a p ro s z e n ie  do  p r a c o w n i ,  p r o p o 
zy c ja  p o z o w a n ia  d o  portre tu , do  rak  tv lko  i in n y 
m i  p o d o b n y m i  b a je c z k a m i  d la  g r z e c z n y c h  dzieci .  
P a k te m  jest, ze  p o  u p ły w ie  ty g o d n ia  M a u d  s.tała 
się naszą  k o le ż a n k ą ,  a r a cz e j  k o le g ą  i je j  o b e c n o ś ć  
b y ła  d  a nas tym, c z y m  c z w a r ty  w y m ia r :  n ie  ist
n ia ła  p o  p ros tu ,  j a k o  kob ieta .

( D  c . n ) .

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 „Arie i pieśni“ .
18.00 Gr* Margerita Trumbini-K.*-

zuro.
18.30 Franciszek Schubert: Kwkrtit 

Es-dur.
21.00 Koncert solistów.
21-50 „Etha mocy i chwaty1'.

WARSZAWA U
13.0P Muzyka lekka ipKty). 13.10 Kon 

cen rozrywkowy. 14.00 Farę ninrittacjl 
14.15 Sergiusz Rachmaninow: Kor cert f„r 
lepianowy Nr. 3 d-moll (nlyty). 14.55 
Koncert solistów, 15.33 Muzyka oo-adowr 
16.30 Uwertury Beethoyena. 17 05 Zycie 
kulturalne stolicy. 17.15 Chwila LOPP 
17.25 Koncert kameralny. 21.05 Wadace 
MaritąfJa — uwertura ,płyty) 3 1 1 S 'ja, 
wid Hume. 21.30 Gustaw *hąrpentter.
Rohert11̂  Wł°Ch _  SU‘ta ,pÓ’ty). M fti Roher. Schumann (płyty). 23.00ka do tańca Musy-

D A L S Z Y  C IĄ G  P O H IE Ś C I 

„D Z IE W C Z Y N A , SA M O C H Ó D  
I P IE S“

Z E  W Z G L Ę D Ó W  T E C H N IC Z 
N Y C H  U K A Ż E  SIĘ W  N ITH *- 

R ZE  JU T R Z E JS Z Y M



ABC -  NOWIN¥ -CODZIENNE Str.
Nowe ustępstwoi Wielkiej Brytanii

Wydanie saiasaźag Tientsinie
Rokowania angielsko-japońskie będą wznowione

W a  r s c h  w  a
Jerozolimskie

a i f

L O N D Y N . 11. 8 . „E x ch a n g e  T e- 
le g ra p h "  d ow ia d u je  aię o f ic ja ln ie , 
że  rząd  an g ie lsk i postan ow ił w y 
dać m ie jscow y m  w ład zom  ch iń 
skim  w  T ie n ts in ie  4 C h iń czyków , 
osk a rżon ych  o za m ord ow a n ie  d y 
rek tora  banku fe d e ra cy jn e g o  
C zenga. k tórzy  dotąd  trzym an i by li 
w  a reszcie  w k o n ce s ji a n g ie lsk ie j.

D ecyzja ta powzięta została po 
przedstaw ieniu przez rząd japoń 
ski am basadorow i angielskiem u w 
Tokio nowych dowodów w iny. D o 
wody te przesiane zostały  do Lon 
dynu i po rozpatrzeniu ich przez 
doradców praw nych rząd a n g ie l
ski uznał, iż na ich podstaw ie 4 
Chińczycy w inni być wydani pod 
sąd m iejscow ych w ładz chińskich. 
T o  same dotyczy piątego Chińczy
ka, który trzym any jest w aresz
cie w  koncesji angielskiej od

N a ra d a  na Z a m k u
W  piątek, w  godzinach popołu

dniowych Pan Prezydent R. P. 
przyjął w  obecności p. M arszałka  
Polski Edw arda Śm igłego-Rydza, 
p. prezesa R ady M inistrów  gen. 
Sław oja  Składkowskiego, p. w ice
prem iera inż, Eugeniusza K w ia t
kowskiego, p. m inistra spraw za
granicznych płk. Józefa Becka, 
którzy referow ali o bieżących pra
cach rządu.

w rześn ia  zeszłego  roku pod zarzu 
tem  należen ia  do o rg a n iz a c ji ter
rory sty czn e j.

A m ba sad or an g ie lsk i w T ok io  
s ir  R ob ert C ra ig ie  p o in form ow a ł 
dziś rząd ja p oń sk i o te j d ecyz ji, a 
jed n ocześn ie  w ysłan a  zosta ła  n ota  
do rządu  ch iń sk iego .

T u tejsze koła oficja ln e p od 
kreślają, że decyzja wydania miej 
scowym  władzom  chińskim  w 
Tientsinie 4 oskarżonych terrory
stów powzięta była niezależnie od 
rozm ów anglo - japońskich w T o 
kio i oparta jest jedynie na prze
słankach praw nych. W  ciąg u  o- 
osta tn ich  48 g odzin  s ir  R ob ert 
C ra ig ie  otrzym ał n ow e in stru k cje  
z L on dyn u  i n a leży  3>ę sp od z iew a ć 
że o f ic ja ln e  rozm ow y p od ję te  bę

dą n a  n ow o w  c ią g u  n a jb liższy ch  
dni.

W Swatów także 
ustępstwa

HONG KONG, U . 8. Władze an
gielskie przyjęły w piątek 5 warun
ków. wysuniętych przez stronę ja 
pońską w celu zażegnania incydentu 
pod Swatów, gdzie w poniedziałek 
wieczór podczas lądowania maryna
rzy angielskich, przybyłych tam dla 
obrony żyd a  i mienia obywateli an
gielskich, przed wykroczeniami anty- 
brytyjskimi, jeder Chińczyk został 
ram y. Strona angielska przejęła od
powiedzialność za incydet na siebie, 
wyrażając równocześnie gotowość 
oficjalnego przeproszenia, jak rów ■ 
ineż zapewnienia, iż tego rodzaju in
cydenty już więcej się nic powtórzą.

Bobry szofer Pryliósk?
T y s ią c  l Je d n a  s z y k a i a

s p o t y k a  P o l a k 6 w  w  G d a ń s k u
Za rozmowę po polsku grozi pobicie

G D A Ń SK , 11. 8 . G dańska poił- j cy  w G dańsku P o la cy , obyw atele  
c ja  p o lity czn a  za aresztow a ła  z n ie g d a ń scy , b ra c ia  Jan i A lo jz y  BIo-
zn an ej d o tych cza s  p rzyczyn y  p ra 
cow n ik a  P .K .P ., obyw ate la  gdań 
sk iego, P olaka  W en ta , obyw atela  
Jana D am aszkego, p racow n ik a  
stoczn i g d yń sk ie j ora z  obyw atela  
gd ań sk ieg o  n a ro d o w o śc i po lsk ie ], 
E u gen iu sza  f i l i i  cha , długoletnie
go członka gm iny polskiej Z w iąz
ku Polaków w Gdańsku.

G D A Ń SK , 11 8 . W czo ra j p ob ici

kow ie za  to, że rozm aw ia li z sobą 
po polsku. W ezw ana na m ie jsce  
p o lic ja  n ie  za aresztow a ła  n apast
n ików , le cz  obu  b ra c i P olak ów .

G D Y N IA , 11, 8. Szofer m iej
skiego tow arzystw a kom unikacyj
nego w Gdyni, Bronisław  Św ier
czewski, który zaaresztow a n y  za 
sta ł dziś ran o w  S op otach  pod  za 
rzutem  rzek om ego k o lp ortow an ia

ty ck iego“  d la tego , że m iał przy 
sob ie  je d e n  egzem plarz te j gazety
(której odebrano debit na terenie 
G dańska), został po południu  
zwolniony i powrócił do Gdyni.

zosta li w ieczorem  n a D łu g ie j u li- na teren ie  G dańska „K u r ie ra  Bał-

U r z ę d o w o  N i e m i e c
Gebbels łada rewizji wszystkich granic

w y t y c z o n y c h  w  t r a k t a c i e  W e r s a l s k i m
B E R L IN , 11. 8 . „ A n g r i f f “  o g ła - j p isze  m iędzy  in nym i, że  spotkan ie  sk oczn ię  do da lsze j, szerok o za-1 d n ie j, m a ją ce j na celu  w prow a- 

sza dziś kom en tarz m in. G oebbel- , to  je s t  w yrazem  je d n o ś c i obu  m o- k ro jo n e j a k c ji w  E u rop ie  W sch o- j dzen ic  h egem onii N iem iec.

Rozmowy w Salzburgu
rozpoczęły się

sa  do sp otk an ia  sa lzbu rsk iego  
m in. h r. C iano z  m in. R ibben tro - 

j pem . N iem ieck i m in, p rop ag ah d y

Z C L A ^ ¥ D
E L E K T R Y C Z N E

-o lo^ m siA ^
W okresie od 14-VIII do 16-IX r. b. nabyć można na raty

„ J  3  3 . .  m i e s i ę c z n i e  „  W A  E i M  K ljA H j 
M a r s z a ł k o w s k a  150 (Wejście od Kredytowej)

0 wymianie listów

Ribbentrop -  B met
Komunikat Havasa

P A R Y Ż , 11. 8. A gencja  H avasa gadnien ia G dańska i zażądar m ial 
ogłosiła dziś następującą

ca rstw  osi i p rze stro g ą  dla tych . 
k tórzy  ig ra ją  id eą  w o jn y . W  d a l
szym  c ią g u  m in. G oebbelu tw ie r 
dzi, że w szystk ie  g ra n ice  w  E u ro 
p ie  W sch o d n ie j w ytyczon e  w  W e r 
sa lu  m uszą u lee re w iz ji, je ś li  w 
E u rop ie  m a n astać trw a ły  p ok ó j.

' T e g o  ro d za ju  ośw ia d czen ie  u- 
rzę d o w e j o so b is to śc i tak w ysoko 
posta w ion e j, ja k  m in ister p rop a 
gan d y, ostateczn ie  w y ja śn ia  cele 
za b o rczo śc i N iem iec , d la  k tórych  
sp ra w a G dańska m a służyć za  od-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

S A L Z B U R G , 11. 8. Po śniada
niu, w ydan ym  na cześć m in. Ciano  
przez min. Ribbentropa i jego m ał 
żonkę n a zam ku Fuschl, w któ
rym  w zięli udział również człon
kowie św ity m inistra włoskiego, 
am basador niem iecki w  R zym ie  
craz radca am basady w łoskiej w  
B erlinie, rozpoczęły się rozm ow y  
obu m inistrów spraw zagranicz
nych.

Rozm ow y trw ały całe popołu- 
j dnie i przeciągnęły się do godzin 
j wieczornych. Późnym  wieczorem  
i obaj m inistrow ie wraz z otocze
niem udają się nad jezioro JYolf- 
gansee, gdzie zatrzym ają się w  
hotelu W eissross. M in. Ciano  
przyjęty  będzie w dniu ju trzej
szym  przez kanclerza H itlera w

jego siedzibie w Obersalzbcrgu  
pod Berchtesgaden.

O f e n s y w a  „ o s i
na Bałkanach

1 9

Z a p r z e c z e n i e
pogłesknm o spotkaniu

dw fch  monarchów
B U K A R E S Z T , Tł. 8. Tutejsźe  

koła oficjalne zaprzeczają pogło
sce, jakoby król rumuński Karol 
miał złożyć wżzytę królowi bułgar  
skiemu Borysow i.

W o j n a
d y k t a t o r ó w

z dziennikarzami
P A R Y Ż . 11. 8. Agencja Hava.?s 

donosi z Pragi, że w ład ze  n ie
m ieck ie  w yd a liły  z granic p ro te k 
toratu  korespondenta praskiego 
„T im e sa " i „N e w  Y ork  T im esa“ . 
P on adto w yd a lon y  ma b y ć  z p r o 
tektoratu  w sp ó łp ra cow n ik  p ra 
sk iego oddzia łu  ag. H avasa, aresz
tow any przed kilku dniami.

M otyw em  powyższego zarządzę 
nia m a być „rozpowszechnianie 
przez dziennikarzy wiadomości 
fałsz,ywych i skierowanych prze
ciwko Rzeszy niem ieckiej.

R Z Y M , 11. 8. D ziś w południe
R ib b e n -! 7 ,,akazu w ładz policyjnych opu-

B U D A P E S Z T , 11. 8. Spotkaniu  
min. C saky‘ego z min. ---------. . .  .
tropem  przypisuje się w tu te j- ®ci1 Rzym dyrektor rzym skiego
szych kolach politycznych donio- lu.ra aSencji Lnited Press
słe znaczenie. M im o, że koła te Ek,lnS< ktory w czorai P ^zym ał

tema-1 nakaz opuszczenia granic w ciągunie są zorientowane co do 
tów rozm ów obu m inistrów , p a 
n u je  jed nak  opin ia , że spotkan ie 
m in. R ibben tropa  z min. Csaky i 
z m in. C iano za p oczą tk u je  r z e k o 
m o pon ow n e w zm ożen ie  a k tyw 
ności p o lity k i osi w  k ierunku 
państw  ba łk ań sk ich .

P r o j e k t  o p a r t y  n a  p r z y k ł a d z i e  T y r o l u

Wymiana Niemców gdańskich
na Polaków z Niemiec

wiado
mość:

„W e d łu g  in fo rm a cy j ze źródeł 
zagran icznych , m in ister R ib b e n 
trop  m ial w ystosow a ć do m inistra 
B on u et list, w  k tórym  sp recyzo 
w a ł stan ow isko R zeszy w o b e c  za -

Rekordowy przelot
przez Atlantyk

LONDYN. 11. 8. Angielski wodno- 
płatowiec ,.Caribou“ przybył dziś o 
godr, 10 rano do Foynes (Irlandia), 
dokonując przelotu przez Atlantyk z 
Nowej Funlandii w rekordowym cza
sie 10 godzin 5ą minut.

od rządu  fran cu sk iego  w em iesza  
nia się w  sp ra w y  w sch od n ie j E u 
ropy , n ależące w y łą czn ie  do N ie 
m iec.

W  m iarod a jn ych  sferach  fran cu  
skich  ośw ia d cza ją : P ierw szego
lip ca  m in, B onnet sprecyzow a ł 
am basad orow i R zeszy v on  W e l- 
czek  w  rozm ow ie  stanov isko 
F ran cji w  stosunku d o  zagadn ie
nia gdań sk iego. W k rótce  potem  
am b. v o n  W elczek  z u pow ażn ien ia  
min. R ibben tropa  z łozy ł m in istro 
w i B annet notę w erbaln ą , w y - 
lu szcza jącą  punkt w idzen ia  R ze
szy na spraw ę W oln eg o  M iasta

Pow yższą inform ację agencji 
Havasa zamieściła cala dzisiejsza  
popołudniowa prasa paryska.

P A R Y Ż, 11. 8 . W } b itny  g e o g ra f 
i ekon om ista  fra n cu sk i, p ro f. F er 
dynand H au ser, o g ło s ił na łam ach  
orga n u  s fe r  fin a n so w y ch  „L e  Ca- 
p ita le "  artykuł p. t, „O  co w ła ś c i
w ie ch od z i w  G dań sku ", w k tó r jm  
om a w .a ją c  ostatn io  w y d a n ą  n ie 
m iecką  broszu rę  p rop agan d ow ą , 
w ysłan ą w ybitn ym  o so b is to ś c łom 
fran cu sk im , zauw aża, że trzeba  
b y ć  ba rd zo  naiw nym , aby p rzy 
p u szczać , że ch o ć  jed en  F ran cu z  
m ógł ją  w zią ć  pow ażn ie. O becn ie  
—- p isze p ro f. H auser —  n ic ch o 
dzi ju ż  o G dańsk, ch odzi o to, że 
sp raw a G dańska stała  się jed n ym  
z pretek stów  re a liz a c ji n iem iec
k ich  p la n ów  im p eria lis ty czn y ch  i 
n iem ieck ie j agresji

W  dalszym  ciągu  artyku łu  p ro f. 
H eu ser  przypom ina, że ju ż  w roku 
1932 by ła  m ow a  o rozw iązan iu  
kw estii gdań sk iej przez w ym ian ę 
lu d n ości m iędzy  P olską a N iem 
cam i.

O d roku  1932 w ie le  się  zm ien i
ło  —  p isze  p ro f. H eu ser . —  W  r o 
ku b ieżącym  p od ob n eg o  p rzesied 
lenia lu d n ości dok on an o w  T y r o 
lu . D la tego  też —  za p ytu je  p r o f  
H au ser —  czy  au tor  n iem ieck ie j 
p rop ag an d y  n ie p ow in ien  się  p o 

w ażn ie  za sta n ow ić  uad zastoso  gną powrotu do Rzeszy, Czyż sam  
w aniem  te j sam ej p roced u ry  do kanclerz H itler —  kończy autor —  
m ieszkańców  W  M. G dańska, nie w kroczył na tę drogę, jak  
którzy rzekomo tak gorąco pra- w ła śn ie  w skazuje spraw ;! Tyrolu.

24 godzin. N akaz opuszczen ia  
grarnc m otyw ow an y  je s t o g ło sz e 
niem  przez „U n ited  P ress w ia d o 
m ości o ch o ro b ie  M u ssolin iego
Rów nocześnie policja w dniu wczo 
rajszym  zam knęła biura redakcji 
United Press w Rzym ie. Biura w 
dalszym  ciągu są nieczynne.

Zjazd Kuratorów
okręgów szkolnych

D nia 11 sierpnia r. b. pod prze
wodnictwem  p. m inistra W . R i 
O. P. prof. W ojciech a  Św iętosław - 
skiego, przy udziale podsekreta
rza stanu p. S. M aciszew skiego, 

| oraz wyższych urzędników M in i
sterstw a odbył się zjazd kurato
rów okręgów szkolnych, na którym  
omówiono zagadnienia zw iązane  
z organizacją  roku szkol. 1939/40.

Nonum dostojników kościoła w Polsce
Ks. dr Romaszkiewicz acybiskupem ormiańskim

k s .  i n f u ł a t  B a d e m  —  s i i f r a g c n e m  w  G n i e ź n i e

L W Ó W , 11. 8 . D o R zy m sk o - 
K a to lick ie j K u rii M etropiP ta lnej

w e  L w o w ie  n adeszły  w iadom ości 
z W atykanu , dotyczące  n om in acji

Wielki krach finansowy
B a n k r u c t w o  b a n k u  f ó e n i t a ls o n a

Zagadkowa śmierć dyrektora
AM STERDAM , 11. 8. Wielką sen

sację w tutejszych kolach finanso
wych wywołało dziś zawieszenie w y
płat przez słynny Bank Mendelsona 
and Co. po zagadkowej śmierci dy
rektora bariku F. Mannheimera.

Według opinii tutejszych kół fi
nansowych przyczyną trudności, w

których znalazł się Bank, jest niepo
wodzenie ostatniej pożyczki udzielo
nej Francji przez barki szwajcarskie 
i holenderskie w wysokości 155 milio
nów florenów. Bank Mendełsona prze 
jął 50 milionów, florenow z tej sumy.

Krążą pogłoski, że bankier Mann- 
heimer popełnił samobójstwo.

i przesun ięć na stanow iskach  do* 
s to jn ik ów  k oście ln ych  w  P olsce 
M . In. arcyb isk u pem  orm lan sk «u  
w e  L w o w ie  zosta! ks. dr. Rom an 
R om aszk iew icz, dotych czasow y  
p roboszcz  p ara fii orm iań sk ie j W 
Brzezanach .

K s. in fu łat dr. B adeni ze Lw’®' 
w a otrzym a! godność biskupa su* 
fragan a w  G nieźnie. Stanowisk** 
kustosza w  kapitu le lw ow sk ie j 
ją l ks. dr. K arol N iem ira. sufra* 
gan z Pińska.
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